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Pamięci genialnego rewolucjonisty 
lffasq pracujące ślłllata ś111ięcą uroczqście 

26 rocznicę Ślllierci· Włodzilllierza Lenina 
ZV\riqzek Radziecki 
MOS KW A. Masy pracujące Z wiąz· 

ku Rad!ieckiego uroczyście obchodzą 
26 rocznicę śmierci wielkiego twórcy 
Partii Bolszewickiej i państwa ra.dziec 
kiego - Włodzimierza Lenina. 

W Moskwie i Leningradzie, Kijo· 
wie i MiL'i.sku, w Talinie i Ałma-Acie, 
we wszystkich miastach i wsiach kra 
ju radzi!:!ckiego odbywają się uroczy­
ste ak;idemie, organizuje się wysta­
wy, poświęcone życiu i działalności 
Lc:>nina. "l niezwykłym pietyzmem od­
noszą się ludzie radzieccy do histo· 
1ycznych miejsc związanych z pracą 
i walką wielkiego założyciela pań­
stwa socjalistycznego. 

\V wielu dzielnicach stolicy Związ­
ku Radzieckiego odbyły się akademie 
żałobne, poświęcone 26 rocznicy zgr'­
nu wodza mas pracujących całegc 
świata. Na uroczystej akademii w T~'­
atrze im. Leninowskiego Komsomołu 
ponad tysiąc stachanowców, inżynie­
rów, artystów i .kompozytorów dzit:'l­
nic.v Swierdłowskiej złożyło hołd pa­
mię0d wielkiego Lenina. 

Uroczvste akademie żałobne odby­
ły się w moskiewskich ?ziel_ni~a~h -:­
J\·!olotowskiej, Prcletanack1e1 1 K1-
jowski~j. \V oddziałach garnizonu mo 
skiewskiego, szkołach i akddemiar.h 
wojskowych odbywają się zebrania i 
wyświetlane są fil~y, poświ~~one ge 
nialnemu strategowi rewolUCJI, orga­
nizatorowi Armii Radzieckiej - Le­
ninowi. 

Czechosłowacja 

cy państwa radzieckiego. Na żebra· 
niach robotników omawia się wielkie 
historyczne znaczenie Rewolucji Pal­
dz.iernikowej. l\lasy pracujące Czecho 
słowacji zaznajamiają się z doświad­
czeniami budownictwa socjalizmu w 
ZSRR i walką Związku Radzieckiego 
o pokój I przyjaźń między narodami. 
Komuni~tyczna Partia Czechosło: 

wacj1 wespół z innymi stronnictwami 
pe-litycznymi organizuje w całym kra 
ju akade1nie żałobne. 

Na półkach księgarskich Czecho· 
słowacji ukazała się w języku cze­
skim krótka biografia Włodzimierza 
Lenina. Vv tłumaczeniu na język CZ\l· 
ski ukaże się również wiele dzieł Li!· 
nina. N<t ekranach kin czechosłowac­
kich wyświetlane są filmy radzieckiP-, 
poświęcone pamięci Włodzimiertil 
Lenina. 

Węgry 
'V 26 rocznicę sm1erci genialnego 

rewolucjonisty - twórcy państwa ra 
dzieckiego, odbędzie się w Budapesz­
de uroczysta. akademia zwoła.na prze.: 
Komitet Centralny Węgierskiej Partii 
Pracujących. 

Nnklddem wydawnictwa „Sikra" 
ukaże się w 50.000 egz. dzieło Lenina 
„Rozwój kapifalizmu w Rosji", Roz­
głośnie węgierskie rozpoczęły nada­
wanie programów, poświęconych ży­
ciu i twórczości lenina. Na ekranach 
kin węgierskich wyświetlane są fil­
my o Leninie. 

W całym kraju odbywają się uro­
czyste akademie żałobne, 

Włodzimierza Lenina. W miastach i 
wsiach odbywają się akademie żałob­
ne, 1>oświęcone pami.ęci Lenina. 

Towarzystwo Przyjaźni Bułgarsko­
Radzieckiej organizuje wystawy, po­
święcone genialnemu twórcy Partii 
Bolszewickiej i paj1stV{a radzieckiego. 

Chiny 
Uroczystości ku czci 26 rocznicy 

śmierci Lenina w Chinach, zainaugu­
rowało radio pekińskie, które rozpo­
częło nadawanie specjalnych audycji. 

W Pekinie odbędzie słę uroczysta 
akademia i otwarcie wystawy, po­
święcon1>j życiu i działalno"ści Wło­
dzimierzd Lenina. Na ekranach kin 
ch1ńskich wyświetlane są filmy o le· 
ninie. Prasa chińska poświęca wiele 
artykułów życiu, walce i pracy W. 
Lenina. 

Korea 
Niezwykle uroczyście obchodzą ma 

sy pracujące Korea1'iskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 26 rocznic~ 
śmierci wielkiego wodza mas pracuią 
cyth całego świata Włodzimierza Le­
nina. 

W zakładach przemysłowych Phe­
nianu, w miasta.eh J wsiach odbywa.ja 
si~ uroczyste akademie żałobne, po-

święcone pamięci Lenina. W wielu 
mieiscowościach północnej Korei zor­
ganizowdno bogate wystawy, przed­
stawiające poszczególne okresy życia, 
walki i pracy Włodzimierza Lenina. 
Duża wystawa zorganizowana została 
przez Zarząd Główny Towarzystwa 
Łaczności Kulturalnej z ZSRR w Phe· 
nianie. Wystawę zwiedza codziennie 
okola 5.000 osób. We wszystkich ki­
nach wyświetlane są filmy, poświę­
cone Leninowi, Wyświetlany jest rów 
nież dubbing w języku koreański·n 
radzieckiego filmu „Włodzimierz le· 
nin". 

Wspaniałymi osiągnięciami produkcyjnymi 
witajq robotnicy radzieccy wvbory do Rady Najwyższej ZSRR 

MOSK'N A - Przygotowan!a co sowych n~k!adach ukazały się bro­
wvborów do P.ady Najwyższej ZSRR szury, posw1ęcone ustrojowi radziec­
nabierają coraz szerszego rozmachu. kiemu i radzieckiej najbardziej demo 

W całym kraju radzieckim odbywa- kratycznej na świecie, ordynacji wy­
ja się zebrania mas pracujących, kló- borczej. 
re W)"Sll\vają kandydatow do skład11 Po mngistralach kolejowych mkną 
okręgowych komisji wybor<zych. dziesiątki wagonów i pociągów, które 
Wśród tych kandydatów znajdują się dowożą materiały i lekturę wyborczą 
wybitni działacze nauki i technild. do odległych zakątków kraju. SpeCJal 
pracownicX społeczni, przodownicy I 

ne brygady artystyczne urządzają 
lccncerty dla wyborców. 

Z całego kraju napływają nieustan­
nie meldunki o przebiegu współzawo­
dnictwa socjalistyc:tnego, podjętego 
ku czci wyborów. Robotnicy radziec· 
cy witają wybory do Rady Najwyż­
szej ZSRR nowymi, wspaniałymi osią­
gnięciami produkcyjnymi. 

1

JT~~rs~~ii :~f?szo_no dekret Pre~vdium Ze Zw1'qzku Radz1"eck"1ego do Polsk"1 B t ł Rady NajwyzszeJ ZSRR o zatw1erdze- . ra ys awa niu składu Centralnej Komisji Wybor . 

Pozdraw'·a ..,
0
, dz' czej. Wśród ludności miast i wsi nadchodzą tłuszcze masło j herbata 

1J ZSRR rozwija się praca polityczn3.. ' 
Masy pi acujące zaznajamiają się z "." ARSZA WA (P t?-PJ._- W ostatnich sokowartośclowych tłuszczów jadal-

Bułgaria W całej Czechosłowacji ?dbywają • 
się akademie żałobne, poświęcone ~a _ Społectenstwo bułgars~Je 
mięci wielkiego rewolucjonisty, twor I scle obchodzi 26 rocznicę 

uroczy­
śmłerd 

W związku z 5-leciem Wyzwolenia założeniami Stalinowskiej Konsty!u- dDiach rozpoczął su; import masła l nych, przeznaczone do przerobu przez 
Łodzi, Miejska Rada Narodowa w cji i z ordynacją wyborczą do Rady innych tłusz~zów jadalny~h ze Zwląz przemysł tłuszczowy. 
Bratysławie nadesłała pod adresem Naiwyższej. Niezwykle czynnv udzi'3ł ku Radzieckiego do Polski. ,, "" * 
przewodniczącego MRN w Łodzi - bierze w kampanii wyborcze( Ogól no Masło iadzieckie odz_nacza się bar: WARSZAWA (PAP). - Nadszedł 
Andrzejaka pismo gratulacyjne. związkowe Towarzystwo Rozpo· d~o wysoką ~awarh_isdą tłuszczu 1 do Polski pierwszy transport wysoko-

\Vysłał. je prezydent Bratysla111y wszechnfania Nauk Politycznych. p0 . kierowane bi:~z1e lcarowno- do _han~\u gatunkowe; herbaty ze Związku Ra-

Uchwały Rady Ministrów dr Vasek. \V piśmie tym czytamy: nad 100 iatl.deckich ucz.onych i 20 bry tletallcznego, Jilk 1 do zakladow zy- dzieckiego w ilości kilkudziesięciu 
„Przesyłam Wam i wszystkim oby- gad prelegenckich wyjechało z Mo· wienia zbiorowego. tcm. 

watelom bratniej Łodzi serdecZii~ skwy do szeregu miast ZSRR. Uczeni Część importowan!!go ze Związk:i P.erbata radziecka, która w sprze-
pozdrowienia z okazji 5 rocznicy Wy- wvgłaszJć będą odczyty, związane z Ra_dzieck!ego masł_a sprzedawa'.1a ~ę- daży detalicznej ukaże się w przy­

praw i obowiązków głównych, wzglę- zwoleniJ. \Nasze c;siągnięcia są naj- wyborami. Tvsiące prelegentów · wy- dz~e w opakowamu ~leczarm sp?ł· szlym tygodniu, sprzedawana będzie 'INARSZAWA (PAP). - Rada Mini­
strów na posiedzeniu w dniu 20 stY:cz 
nia br. uchwaliła szereg pro3ektow 
t:staw, które wejdą pod obrady bie­
żącej se.>ji budżetowej Sejmu Ustawo 
dawczcgo RP. M. in. projekt przewi­
dujący utworzenie. Cent.r~lnego Urzę. 
du Drobnej Wytworczosc1. 

dnie starszych księgowych w uspo- lepszym świadectwem wspaniałej, jechało do najbardziej odległych re· dz1elc~ych z nadrukiem . w~kazu1ą- w czterech gatunkach - jako mie· 
lecznionych zakładach i przedsiębior- świadomej pracy. jonów kraju radzieckiego, na Daleki cym •. ze._masło to pochodzi z importu sumka luzem, jcko mieszanka w opa· 
stwach. Macie prawo być z me) dumni, i WsC'hód, na Sachalin, w górskie osie· radz1e<;k1ego. kcwaniu krajowym, dwa zaś gatunki 

Poza tvm Rada Ministrów ptzyjęł'ł my, w Bratysławie, szczerze się z te- dla Dagiestanu, na Kaukaz, na dale- Oprocz masła mleczarskiego nad· najwyższe - w oryginalnym opa!rn· 
szereg uchwał i rozporządzeń. go cieszymy", ką północ i do Azji środkowej. W ma chodzą z ZSRR transporty innych wy· waniu radzieckim. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

\V celu przeprowadzenia skute(;znej 
walki z przerostami etatów Rada Mi­
nistrów powołała dwie komisje, z któ 
1ych jedna ureguluje tę spraw.ę na 
odcinku administracji państwowej, 
druga zaś w zakresie gospodarki u­
społecznionej. 

Posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratyczne; -Minister Dertinger demaskuje ·Ade-nauera 
Cripps reklamuje politykę zamrażania plac 

Wzmocnienie kontroli i dyscypliny 
finansowej zapewni po•vzięta przez 
Ra.dę Ministrów uchwała w sprawie 

• wiernego sługę międzynarodowego kapitału 

LONDYN (PAP) - Brytyjski mi I winno b:vć kontynuowane, nie ba­
nister finansów Stafford Cripps roz cząc na. sprzeciwy robotników, 
począł serie przemówieó. przedwy- Cripps przeszedł do zagadnienia o­
borczych w High Wycombe (ośro- gromnycb wydatków wojennych 

Polski węgiel 
ulvnie do Pakistanu 

BERLIN (PAP). - Na posiedzeniu I wami międzynarodowymi i z wolą ca 
Izby Ludowej minis~er spraw zagra· lego bez wyjątku narodu niemieckie­
nicznych Niemieckiej Republiki De- go. 
mckratvcznej Dertinger złożył oświad Dertinger zdemaskował tricki Ade­
c:renie .w sprawie podróży ministra nauer;;i, obliczone na zatajenie przed 
Schumana i jego rozmów z Adeoaue- narodem niemieckim istotnej treści 

WARSZAWA (PAP). - W ostat- rem. P·.Jbyt ministra Schumana w rokowań z Schumanem. Podczas tych nich dniach została zawarta z Paki· . 
ł Nl·emczech - powiedział Dertinger- rokowań Adenauer frymarczył ziemia !>lanern trensakcja na dostawy okc o 

cwierć miliona ton węgla polskiego. miał na celu związanie Zachodnich mi niemieckimi I podstawowymi ln­
Węgiel m~ być dostarczony w ciągu Niemiec z agresywnym paktem atlan· teresami narodu niemieckiego, dba.ja,c 
zim?wych miefięcy br. . tyckim. Schuman przygotował teren jedynie o interesy międzynarodo-

1'1erwszy statek z ładunkiem 10 ty· . .. . h l h k . r t' 
siq·cy to,1 węgla opuścił w dniu l'l 

1 

dla bezprawn_e! a.n:ks1i Saar~. Dertm. wyc grup w elkic apita is ow. 
bm. port gdański udając się w drogę gcr podkreshł, ze aneksJa. Saary Dertfnger podkreślił, że Niemiecka 
cio Kar-ichi. jest sprzE:czna z obowiązującymi umo Republika Demokratyczna. stoi na 

Rząd szwedzki wyraża gotowość 
nawiq zania stosonków dyplomatycznych 
z rzqd~m Chin Ludowych 

gruncie wspólnych uchwał czterech 
moc~rstw oraz układów czterech mo 
carstw, dotyczących Niemiec. 

niu Izby Ludowej. Przemówienie swe dek przemysłu meblarskiego\. 
poświęcił Rau planowi gospodarcze· Przemawiając na wiecu, minister 
mu Niemieckiej Republiki Dcmokra- Cripps ostro zaatakował komunis­
tycz~ej na rok 1950.. tów za to, że występują oni przeciw 

Mowca zaznaczył, ze dwuletni plan ko polityce rządu labourzystow;;kie 
gospodarczy na rok 1949 i 1950 - zo- . . 
stanie w całej pełni wykonany już w I go zamraza111a plac. 
lecie 1950 roku. Oświadczając, że za.mrożenie płac 

Sukces wyborczy demokratów fińskich 
Partia rządząca poniosła poważną porażkę 
HELSINKI (PAP). - Skisłe obE- j czeń - 65. Podział mandatów mię­

czenie wyników wyborów kolegi•.im dzy pozostałe stronnictwa pozostał 
elektorów. którzy wybrać mają pre- bez zmian. 
zydenta Finlandii, wykazało, że De- Dziennik „Tyoskansan Sanomat" 
mokratyczny Związek Narodu Fit'1- opublikował dziś oświadczenie se­
skiego otrzymał° 66 mandatów, a nie kretarza generalnego Komunistycz­
- jak przypuszczano poprzednio - nej Partii Finlandii Wille Pessi, c!:"1a 
G5. S·Jcjaldemokraci natomiast otrzy :·akteryzujące wyniki wyborów do 
mali tylko 64 mandaty, a nie jak to kolegium. 
wynikało z prov,rizorycznych obli- Pessi podkreśla. że sukces Demo-

~~~ kraty<•znego Związku Narodu Fiń-
;; • skiego dowodzi, iż masy ludowe Fin PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen· 

cja Nowych Chin, minister spraw za­
granicznych Szwecji Unden poinfor­
mował ministra spraw zagraniczhych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czau 
En-lai, iż rząd szwedzki wyraźa goto­
wość nawiązania stosunków dyploma­
tycznych z centralnym rządem ludo­
wym Chińskiej Republiki Ludowej. 

ludowy gotów będzie nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne z rządem 
szwedzkim na zasadzie równości, wza 
jemnych korzyści i" wzajemnego !JO· 
szanowania terytorium i suwerenna· 
ści państwowej - po zerwaniu przez 
rząd szwedzki stosunków z niedobit· 
kami reakcyjnego reżimu kuomintan­
gowskiego. Minister Czau En-lai wy­
raził nadzieję, iż rząd szwedzki wyśle 
swych przedstawicieli do Pekinu ce­
lem przeprowadzenia rokowań w 
sprawie powyższej, 

W sobotę, dnia 21-go stycznia b.r. 
o godz. 16-ej w sali kina „Bałtyk", 
ul. Narutowicza 20, odbędzie się 

iandii coraz bardziej stanowczo do­
maga.ją się zmiany obecnej polityki 
fińskiej i na.wiązania prawdziwie 
przyjaznych stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim. 

Pessi stwierdza róv<mież, iż rządzą 
c" partia. socjaldemokratyczna. po­
niosb poważną poraźkę, i źe szere­
gowi robotnicy odchodzą od partii 
socjaldemokratycznej, która w wy­
ri1 k1 swej reakcyjnej polityki p•J­
gorszyła wa.runki bytu ludności pra 
cujące>.J. Porażkę ponieśli również 
agrariuS1Ze, którzy zrazili sobie ma­
sy chtopskie swą współpracą z par­
tiaini skrajnej prawicy. 

W odpowiedzi swej minister Czou 
En-lai w imieniu centralnego rzą-Ju 
ludowego Chińskiej Republiki Luda· 
wej oświadczył, iż centralny rząd 

Młodzież rumuńska żąda kategorycznie 

wydalenia titowskiej młodzieży z ŚFMD 
BUKARESZT (PAP). - Młodzież 

rumuiiska. dnmaga. się wykluczeniz 
młnd7Jieżo.wej organizacji titowskiej, 
tzw. ,,ludowej młod~eży Jugosławii" 
z szeregów Swiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Mło­
dzież pracująca Rumunii na maso­
wych wiecach uchwala rezolucje, 
dcmagające się kategorycznie, by 
Komitet Wykonawczy Swiatowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
wykluczył z jej szeregów przedsta-

wicieli tz.w. „ludowej młodzieży Ju­
.;;osławii", ponieważ organizacja. ta. 
jest posłusznym narzędziem w rę­
kach faszystowskiej kliki Tito - Ra.n 
kowicza. 

W naszych szeregach nie ma miej 
sca dla 71drajców socjalizmu. ~ąda­
my wygnania. z SFMD arentów im­
perializmu anglo - amerykańskiego, 

- oto słowa POwtarzające się w set 
kaCh rezolucji. 

UROCZYSTE ZEBRANIE 
Aktywu Partyjnego lodzi i Województwa 

po.5roięcone , 

2&-ej · Rocznicy Smierci 
Tow. LENINA 

Referat wygłosi członek Komitetu Centralnego, 
I·szy Sekretarz Komitetów Łódzkiego 

i Wojewódzkiego PZPR -
Tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Komitet Woiewódzki Komitet Łódzki 
Polskiei Ziednoczonei Partii Robotniczei 

Włókniarze i odzieżowcy 
obradować będą 

w Warszawie 
WARSZAWA {PAP). - W dniach 

2;:, - 25 stycznia 1950 r. odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie Prezy­
dium Komitetu Administracyjnego 
Między narodowego Zrzeszenia Z w. 
Z,nvodowych Pracowników Przemy 
słu Włókien.niczego i Odzieżowego 
(Departament Zawodowv SFZZ) z 
siedzib!\ w Warszawie, 

Anglii i usiłował je usprawiedliwić. 

Garnizony francuskie 
w Vietnamie 

. poddają się wojskom 
republikańskim 

PEKIN (PAP). - Radio vietnam· 
.:;kie donosi, że wojska republikań· 
sll.ie wyzwoliły w północnym Vict­
namic nstatnią znajdującą się w rę­
k11 Francuzów miejscowość na. szo­
sie łączącej miasta Hoabin i Son1a. 
Miejscowość ta - Chabo - położo­
n:-1 jest 50 mil na zachód od Hanoi. 

Wojska. vietnamskic wyzwoliły 
także miejscowość Dinta1. Garnizon 
francui.ki poddał się wojskom repu· 
blikauskim. 

„Wybory" w Grecji 

odroczono 
MOSICWA (PAP). - Agencja Tass 

donosi z Aten, iż na mocy decyzji 
rządu monarcho - faszystowskiego 
nastąpiło przesunięcie terminu „wy­
borów" do parlamentu na dz-leń ~ 
marca br. 
Decyzją ·swą motywuje rząd mo­

łlarcho - faszystowski „sytuacją wy. 
jątkową", panującą w Grecji, 

Labour Party 
powtarza obietnice 
- jakich nie dotrzymała 

LONDYN (PAP). - Kierownictwo 
Labour Party .ogłosiło swój program 
wyborczy w manifeście pt. ,Wspólny­
mi siłami osiągniemy zwycięstwo". 
Manifest jest pełen gołosłownych fra 
zesów na temat rzekomych osiągnięć 
Labour Party w okresie powojennym . 
W pewnych miejscach manifest po­
wtarza obietnice zawarte w progra­
mie 1945 roku - obietnice jakich kie 
rownictwo Labour Party w najmniej· 
szym nawet stopniu nie dotrzvmałc-

• 
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W rocznice śmierci Lenina Śmiert Lenina 
okryła żałobą proletariat polski 

D ziś, 21 stycznia 1950 roku, ob· 
chodzimy 26 rocznicę zgonu 

\Vłodzimierza Iljicza Lenina. W clą· 
gu 26 lat burzliwych dziejów ludz­
kich, które upłynęły od daty śmierci 
Lenina (21 stycznia 1924 r.) , wiele 
zmieniło się na świecie: powstało po­
tc:żne, militarystyczne, rzucające 
strach na cały świat, państwo hitle­
rowskie, powstało i mnęło w gruzy. 
Rozpadło się faszystowskie imperium 
Mussoliniego. Rozbita została impe-
1 ialistyczna Japonia. Faszystowska 
Polska Rydza i Becka, Węgry - Hor­
thy 'ego, Czechosłowacja zdrajcy Ha­
cby, Rumunia króla Michała i Żelaz· 
nej Gwardii, faszystowska Bułgaria, 
Chiny kata Czang Kai-szeka, przemi­
nęły z wichrem dziejów. 
Legły w gruzy nie tylko liczne pań· 

stwa faszystowskie. W wielu z nich 
I!ie ost::ił się wobec próby czasu sam 
faszyzm, do niedawna panujący w 
tych krajach. Narody wyrwały go z 
korzeniami i rzuciły na zawsze wraz 
z jego potwornościami na śmietnik 
historii. 

nie stworzyłby z zacofanej Rosji, któ­
ra była pionkiem w ręka.eh obcyc.h 
imperialistów, światowej potęgi, która 
kieruje walką wszystkich ludzi pracy 
o pokój i postęp. 

Jakle wnioski płyną, stąd dla 
nasi Jesteśmy krajem demo­

kracji ludowef i maszerujemy do so· 
cjalizmu. Skończyliśmy zwycięsko 
3-letni plan odbudowy kraju i rozpo­
c;:z>ęliśmy plan 6-letni - zakładamy 
fundamenty socjalizmu. To jest dziś 
nasze centralne zadanie, wokół które­
go skupiamy wszystkie zdrowe siły 
narodu, Po 6 latach pracy i pokony­
wania trudności, masy robotnicze, 
chłopskie i inteligencji pracującej o­
siągną wyższy poziom dobrobytu i 
kultury, kraj nasz będzie bogatszy i 
silniejszy, niż dziś. 

W 26 rocznicę zgonu Lenina, wobec 
zadań, które stoją przed nami, wnio­
sek dla nas jest jeden: strzec nadal, 
jak źrenicy oka nauki Lenina i Stali· 
na - naszego drogowskazu w walce 
o socjalizm. 

Leninizmowi zawdzięczamy nasze 
dotychczasowe osiągnięcia. Leninizmo 
wi zawdzięczamy naszą niepodle­
głość. Zawdzięczamy ją nie tylko w 
tym sensie, że Armia Radziecka przy­
wróciła nam wolnoiić. Lenin był tym 
człowiekiem, który od dziesiątków 

lat, jeszcze za czasów zaborów, wal· 
czyi • W ruchu rohotniczym o uznanie 
prawa narodu polskiego do samookre­
ślenia aż do utworzenia własnego 
państwa. Leninizmowi zawdzięcza pol 
ski rewolucyjny ruch robotniczy prze 
zwyciężenie błędów luksemburgizmu 
i umiejętność wiązania walki o wol­
ność narodowa z walką o wolność 
społeczną, którą przyswoiła sobie 
KPP, a którą w okresie walki z oku­
pacją hitlerowską - rozwinęła PPR. K iernjąc się nauką Lenina i Sta-

liaa, przeprowadziliśmy histo­
ryczne reformy w kraju i stworzyli· 
śmy planową gospodarkę, likwidując 
kryzysy i bezrobocie; kierując się 
nauką Lenina i Stalina rozbiliśmy od 
chylenie prawicowo-nacjonalistycznej 
gmpki tow. Gomu!ki i urzeczywistnl­
li~my funkcję dyktatury proletariatu 
w ldasowej istocie naszej władzy; 
kierując się nauką Lenina i Stalina o 
ll«rtii, pr2eprowadzlllśmy zjednocze­
nie polskiego ruchu robotniczego w 
zadętej walce z socjaldemokraty­
zmem, oportunizmem i nacjonalizmem 
I stworzyliśmy partię leninowskiego 
typu; na naukach lenina i Stalina u­
czymy się rewolucyjnej czujności, o­
pieramy nasz ruch wspólzawoduictwa 
i racjonalizatorstwa, wygraliśmy bój 
o plan trzyletni i dokonaliśmy hislo-

rycznego przełomu na wsi, brzemiell· 
nego w największe skutki rewolucyj­
ne: stworzyliśmy pierwsze produkcyj 
ne spółdzielnie rolnicze. J dziemy leninowską drogą i to 

_ nam daje pewność, że tak, jak 
d:iięki leninizmowi Związek Radziecki 
pokonał wszystkie trudności l dziś 
ptowadzi narody do komunizmu, tak 
dzięki leninizmowi zwycięży trudno· 
ści i Polska Ludowa i wszystkie kraje 
demokracji ludowej. 

Wnioski nasze są więc następująca: 
nadal, ze zdwojoną energią krzewić 
i upowszechniać leninizm w masach 
członkowskich Partii, podnosić ich 
poziom ideologiczny i uczyć w prak· 
tyce stosowania. leninizmu, pogłębiać 
więź ideolog1czną. klasy robotniczej i 
mas ludowych ze Związkiem Radziec-

c~n• 30 QfOSfJ 

.C>•la 2t •tyc;11~,„11p1ywa 4 la(a od lmiercl wodu iwycięaliie10 proletarjatu ZSltR. 
'WOdU rewofucyinych robotnllsów l chłot16w całeto 6włata 
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kim, oczyszczać Partię z wszelkiego Przytaczamy poniżej fragmenty odezwy wydanej przez Komun~-
politycznego i moralnego plugastwa, styczną Partię Pol.,;ki w dniu ~mierci Lenina ornz fragment arty. 
gdziekolwiek ono się wślizgnie! kułu, umieszczonego w organi~ KPP „C3crwony Sztandar", w dzie-

Silna, świadoma, leninowska, ofiar- siątą rocznicę śmierci twórcy bolnewizmu i państwa radzieckiego. 
na i bojowa, zdolna do mobilizacji 
milionów - Polska. Zjednoczona Par· Ui\'.IARŁ LENIN! 
Ha Robotnicza, oto rękojmia, źe zrea- Olbrzym, który wchłolli!ł w siebie 
lizujemy plan 6-lelni, że zbudujemy ból i mękę milionów wyzy ·kiwanych, 
fundamenty socjalizmu w Polsce, że który miliony te rzucił do walki. Ty­
pod nieśmiertelnym sztandarem leni· tan, który stanął na granicy dwóch 
nizmu - pójdziemy do pełnego zwy·· 1 epok,. mocar~ą dłonią ~darł maskę 
cięstwa socjalizmu w Polsce. z oblicza socJal-zdrady i ugody, po-

Jerzy Nawrot tęgą swej woli, żelaznym hartem 

wlał w zt·ozpaczohe serca i mózgi du­
cha w:ilki, żą<lzii. czynu zamienił 
mięśnie w stal, pchał masy pracują­
ce całego świata do walki o zerwa­
nie kajdan kapitalizmu. 

LEXI. '! 

O;łabione i zepchnięte na dru­
gi plan zostały w ciągu owe· 

go 26-lecia ongiś . kieruj'.łce ~y.r~a­
tem potęgi : Anglia i Francia, dz1s zy 
jące o kiju marshallo:vskim.. Sama 
Ameryka rzekomo potęzna, me zagro 
i.ona przez niczyją napaść, żyje w u­
stawicznym strachu o własne jutro, 
w strachu przed pogłębiającym się 
kryzysem gospodarczym, przed rosną 
cą lawiną bezrobocia, przed powikła­
I!iami wewnętrznymi. 
Spośród wszystkich państw tła ca­

łvm świecie wyszedł w ciągu owego 
26-Jecia politycznie i gospodarczo 
wzmocniony - wolny od sprzeczno­
ści wewnętrznvch - jedynie Związek 
Radziecki, wvszedł wzmocniony i za­
hartowa•1y jedynie ruch rewolucyj­
r.o-wyzw'Jleńczy klasy robotniczej i 

w Rocznice Wyzwolenia Łodzi 
N a dźwięk tego imienia wszędzie 

tam, gdzie panoszy się wyzy:;k i u­
cisk żrwiej biły serca, prostowały' się 
zgarbione karki, płonące oczy bie­
gły ku płomieniom i:ewolucji, który­
mi zapalił się Wschód. 

LE'.\'IN! 
Ponad polami bitew, przez stosy 

trupów, ponad żarłocznymi paszcza­
ll1i armat, z okopu do okopu, płynęło 
to imię nadzieją pokoju, żag"'-ią bun 
t.u, wyci:rn·niętą wzajemnie dłoni~ 
bratnią prolc>tariuszy w odiniennie 
ubranych mundury żołnierskie. 

prżez bohater~ką łrlllił! RadZieeką 
Uroczyste posiedzenie MRN w Filhar1nonii Łódzkiej LENI~! 

Na dźwięk tego imienia skupiały 
się szeregi robotnicze, biegły pod 
sztandary rewolucji, skuwały w jed­
ną ·wielką, walczl~cą o wyzwolenie 
proletariatu armię ... 

ludów kolonialnych, ruch leninow- Sala. Filharmonii Łódzkiej udekorowana czerwienią i bielą. Nad 
ski. w oguiu walki przezwyciężył on podium - widnieją dwie posta ci: żołnierza. radzieckiego i polskie-
wszystkie trudy i rozszerzył krąg g-o. symbol braterstwa bro.ni i sojuszu, scementowanego w bojach o 
swoich wpłvwów. Dziś około 800 ml- wolność. 
Henów ludzi na globie ziemskim za- •Dźwięki hymnu po~kiego i radzieckiego otwo~yły uroczy.ste po 
tknęło sztandar leninizmu w swoich ~=nie Miejskiej Rady Narodowej - w 5 ~icę wy.mvoleni.a 
kia ja cit. 
Przypominając te fakty dziś, w 26 Uroczyste oobr.anie eaga.ja przewodniczący MRN tow. Edward 

r~cznicę f;mierci Lenina, stawiamy so Andl"Zejak, powołując prezydium. 

bi_e pytanie: w ~z~m leży n!eujarz- Minutą ci~y uczcili zebrani pa- go żołnierza, oddając w ten sposób 
1:_m_ona ~otęga_ l~nmizmu, gdzi~ jest mięć tych ws.zys.Udch, którzy !Polegli w imieniu miasta hold pamłęei tych 
zrodło Jego sw1atowych zwycięstw? I w walce o .... vyzwolenie wszystkich, którzy polegli w bojach 

Potęga. leninizmu tkwi w głębokiej, . . · rz: faszyrzmem. 
rewolucyjnej, jasnej, na nieodpartych - Boopoi\v.rotm.e mll':ął ~kres WJ-
ar9umentach zbudowan.,ej nauce o ci~u gospodarki kap~t'.1'hstyczne1- W :imieniu KŁ :PZPR i klubu rad­
tym, jak klasa robotnicza w sojuszu osw•adczył tow. AndrzeJak. - Łodz nych PZPR przemawiał sekretarz 
z chłopstwem ma zdobywać władzę ka klasa robotnicza chlubnie wyko KŁ PZPR tow. Dunia.k. - Potęga 
J budować socjalizm. Potęga lenini· nała :plan trzyletni.,. na :mocnyd:~ po~ Arntii Radzieckie dodawała otuchy 
zmu tkwi w jego prawdziwości, tkwi staw~ch przy5ł:ępu3~ do. r~CJl polski.ej klasie irobotnic.zej w czasie 
w tym, że jest on rtlerozerwalnie zwią rz.adan _Planu ?ześcioletmego. ZJ_ed- wojny. Dz.iś Z~~k Radziecki do 
zany z praktyką, że za słowem idzie noczeme polskiego .ruchu r~cze daje mocy polsldet klasie robotni­
czyn I że czyn potwierdza słuszność go jest 'WY'l'ft6'.em :rnezłomneJ woli lu czej, budująca.y l1<)WY ł'ó,f 'Po:wd 
słowa. du poiskiego budowania fundamen- Ludowej. Kierujemy się i będziemy 

L enini.lm wskazał ,klasie robotni- tów soCljalizlm~ -~ Polsce w _oparciu się kierować doświadc:zeniami Zwią 
czej ZSRR, 7e bez jej ofiarnej wal o ~a1:1kę ma.~s1iifhu - !:ełitłuzmu, o zku Radzieckiego w nasizej pracy i 

kl o zbudowanie w przyśpieszonym tern do~w1~dczema . WKP(b) pod wod~ walce - oświadczył na zakońcrz.enie 
pie wielkiego przemysłu, a zwłaszclil Wielkiego Stalina. tow. Duniak 
przemysłu ciężkiego, Związkowi Ra· Na. trybunę . wstępuje . prezydent Ob. Swiątkowski w umieniu rad-
diieckiemu grozi śmierć ze strony im Łodzi - tow. ~a~lan Mi.not:· Sl_da- nych MRN, członków Stronnictwa 
perialistycznych drapieżców i Zwią- d~ ~n sprawozda~ic z.p;acy 1 osią~- Demokratycznego, IPOdkreśl.ił, że .l?,D 
zek Radziecki nie urzeczywistni socja m~c. samonz.ądu ł?dzikie.,,o w okresie będzie konsekwentnie maszerowało 
lizmu. Na tej leninowskiej tezie opar- mm1onego 5-lecia. wraz z cała polską klasą robotniczą 
te zostały późniejsze stalinowskie pię Po przemówieniu tow. Minora. wy - ku socjalizmowi. 
ciolatki. Czyż trzeba dowodzić dziś, brane zostały 3 delegacje, które opu - Ze51Pół radnycl1 rz: ZSL - mó­
po drugiej wojnie światowej, że bez ściły Akademię, by rz:lpżyć wieńce wił prof. Tadeusz Wróbel, przedsta­
tych pięciolatek Związek Radziecki pod Pomnikiem Wdzięczności, na wicie! ZSL - w tym uroce.ystym 
nie sprnstałby zadaniom w godzinę Radogoszczu i na Płycie Nieznane- dnru składa hołd bohatersltiej Armi.i 
śmie1 telnej próby, kiedy stanął sam 
na sam z uzbrojonymi po zęby 270 dy 
wizjami hitlerowskich Niemiec! Delegacja społeczeństwa 

Łodzi i województwa 
uczestniczy w uroczystościach leninowskich 

w Poroninie 

Radzieckiej. Dzięki ZSRR po raz dru 
gi otrzymałiśmy wolność, tym ra­
zem umocn,ioną dzięki władzy ludo­
wej. Ruch ludov ... ·y realizuje konkret 
ny program przebudowy w::;i. W o­
parciu o teorię marksizmu - lenini~ 
zmu zbudujemy na wsi ustrój socja­
listyczny. 

W :imieniu SP rz.abr.ał głos ob. Ła· 
bentowicz, deklarując, że stronnic­
two katolików, urniedąicych odr6:imić 
zasady ....viary od polittyki, 1Przyr.zeka, 
że swym wysiłkiem 'będzie wspólnie 
z całym EIP-O'leczeństwem polski:m bu 
dawało w Polsce socjalimi. 

Gorącymi oklaskami przyjęte zo­
stalv pozdrov.ri.enia, jakie p.!Tlekazał 
16dtltie; klasie robotniczej rw imie­
niu szeregowych, podoficerów i ofi­
cerów WP - płk. Friedman. - 5 lat 
u s~ych ~~ęe - mówił -
to ta.kZe 5 lat pomocy ł przykładu 
Zwiazku Radzieckiego. to wyniki na 
ulti ·wKP'b). Na polach ws.pólnych 
bitew o~euł nasz sojusz, so·jusri: lu 
du wyzwolonego przez Armię Soo,ia~ 
!izmu, sojusz ludu budującego socja­
J.;zm - z ludem, budującym komu­
nizm. 

Powrót do kraju Ma!l"szałka Ro­
kos~·i;kiego, nase.ego rodaka i obję 
cie przezeń stanowi-ska ministra o~ 
bronv Narodowej daje gwan:anc.ję, 
że wojsko nasze będz.ie jeszcze moc­
niejszym ogniwem w obozie anty­
imperialistycznym, w obozie pokoju. 

W imieniu Wojewódzkiego Komi­
tetu żydowskiego w Łodzi głoo za­
brała tow. Fajngold-Falkowska: 

„Dziś. po 5 lafach społeczeństwo 
żydowskie bilansuje swe osiągnięcia. 
W ciągu tego okresu uwydatnił się 
znaczny wzroot zatrudnienia w;;ród 
ludności żydowskiej. Komisje oś•via 
ty, świetlice. kursy szkoleniowe, 
teatr, szerzą socjalistyczną kulturę 

wśród ludności żydowskiej . Żydow­
ski robotnik i żydowski inteiigent 
pracujący wie, że jego ojczyzną jest 
Polska. Propaganda żydowskiej re­
akoji 11le jest w stanie wmówić 10-
botnikowl żydowskiemu, że jego oj­
crzyczną jest Izrael. Zremtą burżuazyj 
ny rząd Izraela okazał się pomocni­
kiem anglo - amerykańskich impe­
rfalistów, \Wlbudz.ając swoją reakc·yj 
ną polityką zrozumiałe obur~erde 
wśród żydowskich mas ipracujący.:::h 
w Polsce. Dla nas, świadomych lu­
dzi pracy nie jest tx> żadną niespo-
dzianką. . 
Następnie odcizy,tana z.ostała de­

Pesrla, jaką Julian Tuwim przesłał 
na ręce prezesa MRN z okazji rocz­
nicy wyzwolenia. ŁodtzJi. Jak juź do­
nosiliśmy, Julian Tuwim otrzymał 
nagrodę literacką naszego miasta na 
ro~ 19ł9. Z powodu złego stanu ·zdro 
wia, niestetY; nie mógł osobiście przy 
być na uroczyste posiedzenie. 

O· fwóre2ośd ,poefy m<tW!ła ł>iW­
ka ob. Seweryna Szmag-lewska, a na 
stępnie I sekretarz KŁ f KW PZPR 
tow. Władysław Dworakowski: 

- Tuw.im otrzymał nag,rodę nasze 
go miasta .nie tylko dlatego, że tu taj 
się urodził i wychował, ale dlatego, 
że z mia.sitem naszym jest szczerze i 
serdecznie związany. 'Miasto nasze 
kształtowało jego śwfaitoipogląd i na­
dało kierunek roz,wojowy jego pDe­
zjj, 

Na zakończenie uroCllysiego posie­
dzenfa wysłane zostały depesze do 
Generalissimusa Stalina, Prelydl!!n­
ta tow. Bieruta, oraz Ministra Ot>ro­
ny Narodowej Marszałka Rokossow­
skiego. 

nźw.iękli. „fl.'liędrz:ynarod6wki" :!';S-

kończyły uroczyste posiedzenie 
MRN. 

W bog~tej części arty:,-tycznej wy­
stąpiła orkiestra Filharmonii Łódz­
kiej, oraz soliści.. 

* * • 
10 lat temu ... za trumną zn1arłego 

wodza, \V żałobnym pochodzie szły 
miliony ludzi. A gdy brzmiały sal­
wy baterii i g·wizdaly syreny fabrycz 
ne, wieszczące światu, że zmarł wódz 
międzynarodowego proletariatu, jed­
ną myślą, jedną wolą. żyły miliony, 
idące za jego ti·umną i dziesiątki mi­
lionów wszędzie we wszystkich krlł­
jach, w tej ciężkiej chwili czczące 
jego pamięć. 

LE:NIN UMARŁ, LECZ DZIEŁO 
JEGO - J.,ENI'NIZM - żYJE. 

10 lat bez Lenina proletariat ZSRR 
w ciężkiej walce z wrogiem klaso­
wym wcielał- w ży.:ie bojowe- za"Sady 
J.eninizmu. • - "'""' • ~ I: •' • 

Te potężne · !.wyciętwa zostab 
odniesione w przez ma ·JJT~ee 
ZSRR tylko dzięki temu, że wódz i 
organizator m:is, bolszewicka partia, 
pod wodzą Stalina, wiernie wcielała 
w życie nauki leninowskie, nieubła­
ganie zwalczając w;.zelkie odchyle­
nia od genel'alnej linii partyjnej. 

... 10 lat bez Lenina, bolszewicka 
partia, realizując leninowskie wska­
zania twa1·dą ręką, nie bacząc na ka­
pitalistyczne okrążenia, na wszyst­
kie zamachy międzynarodowej bur­
żuazji, prowadziła masy pracujące 
ZSRR od zwyci\:'~twa do zwycięstwa. 

W Leninow~kie Dni zbierze się w 
Moskwie XVII Zjazd Bolszewickiej 
Komunistycznej Partii w ZSRR. 
Zwycięskim masom pracującym 

ZSRR, XVII Zjazdowi, wodzowi mię­
dzynarodowego proletariatu, towa­
rzy1-1zowi Sto.linowi, w 10 rocznicę 
śmierci Lenina, od nas, polskich ko­
munistów, braterskie, płomienne, re­
>volucyjne pozdrowienia. 

Leninizm wskazał klasie robotni­
czej i masom pracującego chłopstwa, 
że nie moina stworzyć wielkiego, wy­
soko uprzemvslowionego, socjalistycz 
nego krdju, jeśli jego rolnictwo zosł!\ 
11ie zacofane i karłowate. Bez wydaj­
nych, opartych na pracy maszyn i e­
lektryczności wielkich gospodarstw 
rolnvch nie ma rozwoju przemysłu. 
A bez rozwoju przemysłu gospodarka 
rolna skazana jest na wieczną nędzę. 

Burżuazja szukała wyjścia z tej sy­
tuacji drogą kapitalistyczną, rujnując 
biednego i średniego c.hłopa. i tucząc 
jego kosztem bogaczy wiejskich i ob· 
szarników. Proletariat wychodzi z te­
go błędnego koła drogą socjalistycz­
ną - poprzez kolektywizację indy­
widualnych gospodarstw chłopskich, 
ogranicz:.ijąc, wypierając I likwidu­
jac boqaczy wiejskich, jako klasę i 
podnosząc dobrobyt podstawowych 

W diniu 21 stycrz,nia 1950 r., w Po- I tow. tow. Kędrak, przewodniozą­
roninie - miejscowości, w której ca delegacji, Włodarek Józef - a.k· 
mieszkał przed 37 laty wielki twór- tywista z PZPB Nr. 2, Misiak Ste­
ca państwa socjalis.t.ycznego - Wło- fan z Zakł. im. St:rzelc.zyka, odz.na­
dzimierz lilie-z Lenin, nastąpi otwar czony Orderem Sztandaru Pracy, 
cie muzeum Jego imienia. Jeżykowski Adam - kowal z MZK, 

~H~ Brna nit 1nnoii o~nowie~1ialnou rn o~rnlieóUwa • 
żołnierzy francuskich wobec ludności chińskiej w Vietnamie · 

Na uroczystość tę, związaną z 26 Retlich FraJ?ciszka - prwdoW11ica. 
rocznicą śmierci Lenina - udała się pracy z PZPB im. Stalina, Paliński 
w dniu wczorajszym delegacja spo- Michał z PKP, Kałużyńska Danuta 
łeczeństwa Łodzi i wo.iewództwa. - członek ZMP, cerowaczka z PZPW 

Nota rządu Chin ·Ludowych domaga się ukarania winnych 
I 

PEKIN, (PAP) - l\linister spraw 

mas pBcującego chłopstwa. 

łódzkiego w następującym składzie: Nr. 38, Pomykała Wiktor - czi. c- \zagranicznych Centralnego Rządu 
„„„.„.„„.„.„ •• „ ... „„ ••.• „„......... gzekutywy K\V PZPR.w Łodzi i I se Chińskiej Republiki Ludowej Czou 

kre~arz Kom. P~w„ Ga.worczyk Ste- E -L . rzeslał ministrowi spraw 

U h ł ZMP fama - robotnica. z huty „Horten- 11 at P „ , . 

D 1iś rolnictwo radzieckie zajęło C WO 0 sja" w Piotrkowie Tr:vbunalsldm, za.granicznych FranCJl Schumanowi 

pierwsze miejsce na świecie w sprawie titowskie·, 
pod względem mechanizacji i elektry 
tikacji, pod Wzgl~dem W}'SOkiej Wy· OrganiZ3Cf1 młodzieży 
dajności plonów, a cuda gałęzistej 
pszenicy wielokłosowej i innych two. WARSZAWA (PAP). Dnia. 18 bm. 
rów miczurinowskiej agrobiologii za- prezydium Zarządu Głównego Zwią 
powiadają nową, o światowym zna- zku M.łod71ieży Polskiej powzięło u­
czeniu rewolucj~ w produkcji rolnej, chwałę, domagającą się wykluczenia 
przybliżając erę komunilmu. 

Leninizm uczy klasę robotniczą, że titowsko-jugosłowiańskle,j organiza.­
bez partii nowego typu - jednolitej, cji młothieży ,,Narodna Omlaclina 
zdyscyplinowanej, bojowej, bezgra- Jugoslawije" ze Swiatowej Fedcra­
nic„ąie oddanej sprawie socjalizmu, 
oczyszcLonej od oportunizmu, socjal- cji l\Uod1lieży Demokratycznl'j. 
demokratyzmu i nacjonalirmu, zdol- W uchwale. którą wy-lano do Ko 
nej mobili1<:1wać milionowe masy - mitetu Wykonawczego SFl\'lD. czy­
hlasa robotnicza nie złamie oporu ka- tamy m. in.: 

Górski Antoni - przoclownik pracy następującą notę w s11rawie okru­
z PZP~V ~r. 29 w Tomaszo~vie l\'laz., cieństw, popełnianych przez wojska 
Skrzynsk1 Henryk - rol111k z An· 
drzejowa pod Ładzią, Sniady Karol 
- tkacz, przodo•wnik pracy z PZPB 
w Pabianicach. 

U powszechnienie 
dzieł Lenina 

w Polsce Ludowej 
WARSZAWA (PAP) - Polska Lu 

dowa rozwinęła s:r.eroką. akcję zinie 
rzającą do u11owszcchnienia dzieł 
genialnego wodza mas pracujących 
i przyjat>tela postępowej lud7kości 

- Włodzimierza Lenina: 

francuskie wobec Chińczyków za­
mieszkałych na terytoriach oku­
powanyoh przez Francuzów w Viet-
na.mie: 

Według relacji Chitl.czyków zamie 
szkałych w Vietnamie, w dniu 19 
listopada 1949 r. ponad 100 żołnie­

rzy francuskiego korpusu ekspedy-
cyjnego otoczyło osady 
Czing-Ning i Liu-Kang w 

wiejskie 
okręgu 

Yinh-Yen. Obie te osady są całko-

wicie zamieszkałe przez Chinczy-

ty I poczęli plądrować mieszka- We wsi Tung-Chiao w okręgu 
nia. Wszystkie cenniejsze przedmio Hongai obywatel . chiński Li zosta~ 
ty zostały w obu osadach zrabo- zamordowany wraz z dwoma sync.­
wane. Mieszkańcy osad legitymo mi przez żołnierzy francuskich. 
wali się dokumentami chińskimi, 

1 

Ludność chińska w Vietnamie do 
lecz dowódca oddziału frąncuskie nosi o licznych innyeh okrucień­
go darł je na strzępy. • stwach francuskich wojsk ekspedy 
Po ograbieniu obu osad i spale- cyjnych. 

niu kilku domów oddzi.ał francuski Nota. podkreśla, te okruoień-
wycofał się, zabierając zapasy żyw stwa. żob1ierzy francuskich wo 
ności oraz trzodę chlewną i cały bee Chińczyków, zamieszkałych w 
drób. Vietnamie, nie mogą być dalej t-0 

Nota podkreśla, że tego rodzaju 
okrucie6stwa francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego wobec Chińczyków, 
zamieszkałych w Vietnamie, nie są 

odosobnione. 
Tak np. cała wieś Tung-Yuug w 

prowincji Quang-Yen, zamieszkała 
przez Chii1czyków. zos~a1a niedaw­
no . spalona przez żołrierzy francu­
~kich. 

terowane prze'ł; naród chiliski. 
Odpowiedzialność za te okrucień 
stwa spada całk9wicie na r&lld 
francuski. 

Nota stwierdza, w zakończeniu, że 
Rząd Centralny Chińskiej Republi 
ki Ludowe.i zastrzega sobie prawo 
żqdania odskodowań oraz domaga 
się ukarania spraw..:ó•.v przytoczv-
11ych 0krucieństw. 

11ila~istów i nie zbuduje socjalizmu. Faszystowskie kierownictwo NOJ 
Czyż trzeba dowodzić dziś, w 26 

roczn.icę zgonu Lenina, że bez partii 
bolszewickiej, którą stworzył Lenin 
i którą po dziś dzień prowadzi jego 
ucze1i - Stalin, bez jej żelaznej kon­
sekwencji i pryncypialności w dzia­
łaniu, bez jej politycznej przentkliwo 
ści, bez jej bezgranicznej wiary w 
dzieło socjalizmu i w klasę robotni· 
czą, Związek Radziecki nie zwyciężył 
by w 5-letniej wojnie domowej, nie 
pokonałby interwentów, nie uprzemy 
słowiłby kraju, nie skolektywizował­
by rolnictwa, nie zdruzgotałby hitle· 
rawskich Niemiec, nie rozwinąłby u 
1iel>ie urodukcji energii atomowej, 

wszelkimi spo:obami usiłuje zas~!:Ze 
pić młodzieży jugosłowi all.okiej tiie~ 

nawiść do Związku Radzieckiego i 
do całego międzynarodowego oboiu 
demokracji i pokoju. 

Dział li teratury marksistowskiej 
„'f)'. siąi.ki ; Wiedzy' '. przystąpił o~tat 

nio do wydania zbioru dziE"ł Leni-

ków i licza około 160 mieszkańców . p I D k h 
~i:~r~~l~~c~~y~e !:~Iii ~~.:~:~·z:~:;; or oment emo ratycznyc Niemiec 

Jesteśmy prrzeświadczeni. że usu­
nięcie organizacji NOJ W-i.mocni :e­
dność demokratycznej młodzieży 
śwj.afa i przyczy,ni się do dałszego 
wzro.stu siły i potęgi obozu dem:i­
kracji i positępu, który pod wodzą 
Wielkiego Związku Radzieckiego tc­
czy ni€'Z.łomną w.ałkę o trwały po­
kój! 

na. 
W rocznicę zgonu Lenina ,,Ksi<1ż­

ka i 'Wiedza" wydaje w p;e\m~~j 

szacie graficznej, z pietyzmem przy 
gotowana książkę pt. „Kr•Jtki zar:ys 
~Ycia i działalności W. I. Lenina" o­
raz „Stalin o Leninie". Nakład obu 
wyda1i wynosi po 250.000 egz. każ­
de. Ponadto w setkach tysięcy eg­
zemplarzy ukazały się życiorysy Le 
nina, wydane przez Zarz. Gł. ZMP, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i inne wydawnictwa. 

ja'.( n a.~ ściślcjszej neutra lno:c i 
wojnie francusko-vietnamskiej . 

w popiera or~dzie obrońców pokoi~ 
Mimo to .i:ołnierze francuskiego 

korpusu ekspedycyjnego wdarr 
się do domów Chinczyków, wyw!e 
kli wszystkich mężczyzn 1~iezależ 
nie od wieku na rynek i poczęli 
się nad nimi· znęcać. Żołnierze 
korpusu francuskiego pobili w be 
stialski sposób wszystkich męż­
czyzn, a następnie zgwałclli kobie 

BERLIN (PAP) - Na s plenar-1 Naród niemiecki - stwierdza m. 
nym posiedzeniu tymczasowa izba in. deklaracja - jest szczególnie za 
Ludowa Niemieckiej ReiPub1iki Demo interesowany w zachowaniu pokoju. 
kratycznej, na wniosek wszystkich Życzymy więc z całego serca pełne 
frakcji, uchwalila jednomyślnie go sukcesu t~mu orędziu. Prowaditi 
deklarację, popierającą całkowicie my walkę o 11okój w1·az ze Związ-

kiem Radzieckim, krajami demokra 
orędzie st&łego komitetu Swiatowe cji ludowej i miłującymi wolnoif 
go Kongresu Obrońców Pokoju. narodami całe•o świa&-. 
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WŁODZIMIERZ ILJICZ LENIN 
W !PITLededniu 26 irooznicy śmierci Wlodzlmieirza Lenina otrzymaliś­

my nowe wydanie ,.Krótkiego zarysu życia i działalności" twórcy bol­
szewizmu i pierwszego na świecie państwa socjali.stycznego*) . 

Nie ma an1 jednej dzled7lny wie- noścl'·. T1>warzysz Stalin wykazał 
dzy i praktyki, mających związek z jedność ł ciągłość w nauce Markla ł 
wyzwoleńczą walką klasy robotni- Lenina, genialnie oświetlił to, eo 
cz-ej, której by Lenin nie wzbogacił Lenin wniósł nowego do ideowej 
wielkimi il:deaml. Nie można wymie- .skarbnicy marksizmu. 

nłenlllWlść do wszelkiego ucisku na­
rqdowego, 1lbudowała pierwsze w 
świecie państwo socjalistyczne -
Związek Soojallstycznych Republik 
Ralhieckich, oparty na braterskieJ 
współpracy wszystkich narodów. 

stronna orientacja i wszech.Stron• 
ne uwzględnienie wszystkioh płu 
sów i minusów; by byU tak sa­
mo szcxerzy t uczcliwi .Jak Lenip; 
by tak sa.mo lkoo}>Ąli swój lud, 
jak kochal go Lenin". 

Nawe ćwierć iniliona egzempla,rzy wspani;ilej książki o Leninie, 
apracowanej pm.ez Instytut Marksa - Engelsa - Lenina przy KC WKP:b) 
usill nasze bLbliotekL d. [p-OCZJWoli lud zioon !Pracy 'W7..bogacić swą wiedz~ 
o wodzu Rewolucji Rooyjsldej i ca lego mi~zynarodowego ruchu ro­
botniczego. Z książki tej będziemy czel'!Pać nauki i w•sikazan:la dla na­
łl.ej walki, dla walki o zbudowanie socjalizmu w Pols<:e. 

Lenin - nauczyciel 
zwycięstwa • 

zamieszczamy poniżej końcowy fra1grnoo.t ks.:!ążki o tyciu i dzLa­
łailności Lenina. 

rnić an.i jednego bal"drzJiej lub mniej Nauka Lenina Jesi pochodlWl o­
donlosłego wydalfZenia w życiu na- świetladą.ą drogę :11WYcdęskłeJ walki 
rodów w końcu XIX wieku i w ludu pracującego o wyzwolenie. Idee 
pierwszym ćwierćwiereu XX, anl Lenina, zawladnąwsy masami, ata­
jednego mn'!ej lub bardziej poważ- ły S'ię potę'Qu\ lliłą przeobratenla 1po 
nego z.jawtiska w dziedzime nauki i łeczeństwa zrodnle s asad1LD11 10-
rewOllucyjnej walki mas pracują- cJallmlu. Leninizm Je.ft sztandarem 
cych, które by nie zostały w genial- milionów proletariuszy i mlliooo­
DY sposób ~wietlone w d7Jiełach Le- wych mas pracu.fących caleio 

K·lerująo się na.ukl\ Lenina, partia 
bolszewicka zwierała swe szeregi, 
mobilizowała klasę robotniczą i 
chłOJ)Stwo do walki z ab.solut~­
mem I k1łc>itallzmem. Pod sztanda­
rem Lenfna ra.dzłecka klasa robot­
nma szla do szturmu na twierdze 
kaipltału ł odniosła zwycięstwo w 
boja.eh o Wielką Październikową 
Rewolucję Socjalistyczną. Pod sztan 

Sławna partia bol.!rr.ewdoka otny• 
mała w spuśc.iZnle Po Lenlhrle Jego 
g1mlainą naiukę, jego potężną, nłepo­
konaln" wolę, jego rorąą miłość do 
ludu, I 21WYcd.ęriyła dzięki temu, że 
zachowa.la wdel'Dość spraiwle Lenina, 
lenmizmowłl 

Całe swoje źycle Lenin oddał 
bez za.strzeżeń sprawie WY­

EWolenła robotników i chłopów spod 
uolslm kapitału, spod władzy kapi­
talistów i 6bszarników, sprawie zbu 
dowa.nia socjalizmu. 
Życie i działalność Lenina wiąże 

się z działalnością wielkiej bohater­
skiej partii bolszewickiej, której był 
twórcą. 

Lenin był geniuszem rewolucji. 
W najzaciętszych bitwach klaso­
wych nowoczesnej epoki, epoki wo­
jen i wstrząsów rewolucyjnych, Le­
nin kroczył na aele mas ludowych. 
Pod jego k ierownictwem zwyciężyła 
Wielka Październikowa Rewolucja 
Soojaliis.tyczna w ZSRR. Rewolucja 
ta była iradykalnym przełomem w 
powszechnych dziejach ludzkości, 
zwrotem od starego, kapitalistycz­
nego świata do nowego, socjaJistycz 
nego. , 

Z kleszczy pierws:zeij świa.towej 
V'!Ojny limperialis tyccz.nej, cz ipiekła 
imperializmu pierwsza rewoluc.ja 
bolszewicka wyrwała pierv.rszą set­
kę milionów ludzi na kuli ziemskiej. 
Nas.tępne , mówił Lenin. wyn'lą z 
wojen impeliali stycznych i ze świa­
ta kapitalizmu całą ludzkość. 

„Marny J>rawo być dumni i uwa­
żać się za szezęśl1wych - pisał Le­
nin - rże nam pierwszym przypadło 
w udmale Gbałić w jednym zakątku 
kuli .ziemskiej tego cWildego zwie­
rza - kapitalizm, który krwią za­
lal świat, doprowadził ludzkość do 
1łodu t 11JdaJimeinla il. który zginie nie­
uchronnie l szybko, bez względu na 
to, Jak pobwornle bestialskie byłyby 
pne,ja-wy Jego przedśmiertnego sza­
łu". 

Genialny Wódz klasy 
robotniczej 

Lenin był senila.tnym klef'ownl­
lriem partll bolszewików, wodzem t 
naućsyołelem kluy robotnl~J. Był 
Werownildem noweso łYl>U prostym 
I lkromiaym,, ~le swtą.za.Dym r; ma­
amt tysiącem nrol, wochem no­
w'Fda maa - prorriych ł ZWYklYeh, 
aat,łdębaydl ,,n.b;ln" lu&Jk-OŚcd, któ­
re J1owsłały do walki o awe wYZWO· 
lenie. A r6wnoc:ze6nio był naJw:łęk­
n:rm ~ wszystkich czasów 
1 llM'Odów, u'l:brojonym· w całe bo• 
p.ctwo luclzki~J wtedzy t kultury, 

wła.da,Jąoym po mistrzowsku wa;ech 
zwycięskim oręiem proletariatu -
rewolucyjnym marksizmem. 
Swą dzialalność rewolucyJną w 

dziedzinie przeobrażenia .społeczeń­
stwa. ludzkiego Lenin opierał na gra 
nitowe.i podstawie marksizmu. Opa­
nował całą przebogatą treść skarb­
nicy marksi:mnu, „Lenin był i pozo­
staje - mówił Towarzysz Stalin -
najwierr.iejszym i najkonsekwent­
niejszym uczniem Marksa. i Engelsa, 
całkowicie i pod każdym względem 
opicraJącym się na zasadach mark­
sizmu". 

Z ognmnyrn pietyzmem odno­
sił się Lenin do każdego sło­

wa i do każdej myśli twórców ko­
munizmu naukowego. Z wielką mo­
<· ą i energią piętnował tych, którzy 
usiłowali głosić „wolność krytyki" 
w stosunku do teorii marksistow­
skiej i pod tą flagą przemycać idee 
buriuazyjne. Bezlitośnie demasko­
wał wszystkie!!, którzy przysięgali 
na wierność !Uarks1>wi i Engelsowi, 
w czynach zaś zdradzali marksizm. 
Lenin obronił i odtwGrzył rzeczywi­
ste pl}glądy Marksa i Engelsa, oczy­
ścił idee marksizmu z wszelki.eh wy­
paczeń oportunistycznych. 

Równocześnie Lenin w ielokrotnie 
p :.·dkreślał, że marksizm nic jest do­
gmatem, lecz wytyrzną działania, że 
teorię marksistowską należy dalej 
rozwijać, pogłębiać we wszystkich 
.kierunkach. Mówił. że „konieczne 
jest samod7Jielne opracowanie teorii 
!\>farksa, tecria ta bowiem da.je je­
dynie ogólne tezy wytyczne, które 
w konkretnych wypadkach trzeba sto 
sGwać w Anglii inaeze.t niż we 
Francji, we Francji inaczej niż w 
Niemczech, w Nlemeuch dnaczej nit 
w Rosji". Nie moina bronić daw­
nych ircnwlązań marksizmu - um:ył 
- l'dY sytuacja się zmieniła i wY­
maga nowych rO'Z'Wiązań. Trzeba 
umieć posługiwać się metodą badań 
ma.rkslstowskieh dla analizy no­
wych warunków bisto.rycmych, no­
wej sytua.cjL 

Lenin - koryfeusz nauki 

I Lenłn - koryfeusz nauikł, nłe­
dośclcniony mistn dlale'ktyki 

materialistycmej - rueustraszenie 
oba.la.I stare l przeżyte poglądy, wy­
suw~ t il'OZWią.zymi.ł nowe, WYH­
nłęte przez fyele zagadnienia.. 

nłna. świata. 
Lenin pomnożył ideowe bogactwo Lenin był wie.mym synem narodu 

marksia:mu 1~a pods~tawie doświad- rosyjskiego. Był pmepojony uc:zu­
czeń nowe.1 epoki. Lenin rozwinął ciem dumy z nairodu, który z.budo­
marksizm dalej, wznósł go na nowy, wal potężne, zdolne do żyoia pań­
wyższy szczebel. Jest on t.wórcą le- stwo, obronił je w 'v:iekowych wal­
ninizmu. Towairzysz Stailin dal kla- kach z cudczoziemskimi zaborcam'!, 
syc.zne określenie leninizmu: „Leni- stworzył boga1tą, kwitnącą kulturę, 
ni'Zlll jest to marksizm epcki impe- przodującą naukę i sztukę. Lenin 
rlalizmu i rewolucji proletariackiej. przepojony był uczuciem dumy z 
ściślej mówiąc: leninizm jest to te- na.r1>du rosyjskiego, naród ten bo­
oria i taktyka rewolucji proletariac- wiem wyłonił najbardz.iej rewołu­
kie1 w ogólności, teoria i taktyka cyjną na świecie klasę robotniczą, 
dyktatury proletariatu w szczegół- I która wyhodowała. w sobie głęboką 

Lenin w swoim gabinecie pracy 

Imłę Lenina, Jeco d2llela i nauka 
przeżyją wlekł i tysiąclecia. 

Dzieło Lenina -
jest nieśmiertelne 

darem Lenina Jud rad7Jiecki gromił Idee Lenina znalazły żywe wcle• 
I tępił w czasie wojny domowej za- lenie w Związku Socjalistycznych 
stępy białogwardziistów i interwen- Republik Radzieckieh, w bohater­
tów. z imieniem Lenina wiążą się skiej partii bolszewików, w Między­
zwyrięstwa ludu radzieckiego na narodówce Komunistycznej. Wcieli­
wszystkich frontach walki: wojen- ły się w prace i dzfała.lność wielkie­
nym, gospodarczym, dyplomatycz- go współbojownika Lenina, wierne­
nym, kulturalnym. Z imieniem Le- go kontynuatora jego dzieła - To• 
nina wiąże się budowa 1 utrwalenie warzysza Stalina. Lenin żyje w urny 
Państwa Radzieckiego. oprac1>wanie słach i sercach mas pracujących 
i urzeczywistnienie wielkiego planu ZSRR i ludów uciskanych całego 
zbudowania socjalizmu w naszym świata. Imię Lenina dla klasy ro­
kraju. Z jego imieniem na ustach bctniczej i mas pracujących całego 
mas~· pracu.iące ZSRR idą ku śwl.e- świata brzmi jak płomienne wezwa­
tlanym szczytom komunizmu, prze- nie do bezwzględnej walid przeciw 
~ci~i;ając na swej drodze wszyst- ciemiężcom, o wolne i sa;częśliwe 
kie przeszkody i odrzucając precz żyde, o koonunfam. 
wszystkich wrogów soojalizrnJt. W groźnych chwilach próby, gdy 

I życie. czyny i wielkie dzieła Le- Związek Radziecki podjął śmierlel­
nina uczą n as skutecznie walczyć o ny bój ze zbójeckim imperialiizmem 
sprawę ltomunhmu. „Pamiętajcie o hitlerowskim, mężna posiać wiei-
Iljiczu, kochajcie, studiiujcie Iljicza, kiego Lenina była na.tchnieniem dla 
na.szeg9 nauczyciela, naszego wo- bohaterskich nar-Odów Związku Ra­
dza" - nawołuje Towarzysz Sta- dzicckiego do nieśmiertelnych czy ­
lin. Towarzysz Stailin uczy nas „ra- nów ku chwale Qjc:iyzny socjalistycz 
dzić się Lenina, zwracać się do nie- nej. Cały naród radziecki stanął do 
go przy rozstrzyganiu wielkich ł wielkiej walki w obronie ojczyzny 
drobn:rch zagadnień''. z niemieckimi zaborcami faszystow-
Wzniosły obraz działacza tY!l)u le- skimi, którzy wiarołomnie napadll 

ninowskiego uaszkicował Towarzysz I na miłujący pokój lkra.j. Pod sztan­
Stalin w przemówleni:u wygłoszo- darem Lenina, pod wodzą wielkiego 
nym na zebrani.u przedwyborczym Stałina, włamą piersią bronił na­
w d•niu 11 girudnia 1937. ród swej ojczyzny przed najazdem 

NaJród wl·nien wymagać od cudz07lems.kich boJ;"d, bronił zdoby­
swołch posłów - mówił Towa- czy rrewolucjl socjalistycznej, ustro­
rzysz Stalin - „by trwali na po- ju socjalistycznego, kultury socjali· 
sterunku politycrmych tUJiałaczy stycznej. 
typu leninowskiego; by byli dzia. Pokolenie bohaterów radzicc1cicb 
ła1:2ami o łak samo wy.raźnym I zrodziło się 1 wydlowało w duchu 
określonym obliczu Jak Lenin; wszechZWYclęiiklch !idei Lenł'na, prze 
by byli tak samo nieustraszeni w pojone je.,t jego wielkim duchem. 
walce li nieubła.gan.l wobec wro- Miliony be7.gramC"ZDie oddanych 
1ów ludu jak Leniu; by nie o- matce - oJczyźnłe synów t ·córek na­
ga.miała ich. nigdy panika, naJ- rodu radzieckiego, d~onująo nie­
mniejny nawet cleA pamJikł. gdy śmiertelnych czynów, bohaterskich 
sprawa zaczyna się komplikować czynów bojowych w wojnie narodo­
i na horyzoncie mrysowuje 11łę wej, niosą w swycq sercach wlzern­
Ja.1"lekohriek nielberlpłecuństwo; nek wielkiego LendinL 
by byli 1iak samo Jak !Lendo dale- Dzieło Lenina jC$t nilezwyclęrionel 
cy od wszel]d.ąo cienia pąnłkl; 
by byli tak samo mądrzy il rlYL­
ważnl jak Lendn pmy rozstrzy­
ga.nlu skomplikowanych kwestii, 
cdzłe połnebna jest wszech-

*l Lenin Wlodzfmterz IIJicz -
„Krótki zairys tycia ł dziiała.lnoścd.". 
„Książka ~ Wiedza" WarsmJWa, 
1949 r . 
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W myśl uchwały Komitetu Cen­

tralnego PZPR o przystąpieniu' do 
pełnego wydania dzieł Lenina i Sta· 
lina w języku polskim, ukazał się 
o$t.atnio (jako pierwszy w kolejno­
lci wydawania) XIV tom Dzieł Le­
nina, zawieraj11cy jego znakomitą 
pracę filozoficzną „Materializm a 
empiriokrytycyzm", ukazującą się po 
raz pierwszy w języku polskim. 

Lata 1908-1909, w których Lenin 
pisał awą książ,kę, były cię~kimi la„ 
tami w życiu partii bolszewickiej. Po 
zdławieniu rewolucji 1905 r. nasta­
je okres reakcji stołyIJinowskiej. Si­
ly proletariatu wyczerpane są minio­
nymi bojami, fala ruchu rewolucyj­
nego spada. Wzmaga się ucisk kla-
10Wy i polityczny. Położenie partii 
proletariackiej staje się trudniejsze, 
Jej praca tmudniejsza, perspektywa 
swyciptwa odsunęła się na pewien 
czas. Naturalnlł rzeczy koleją po­
czy.najlł w tym okresie wahać się i 
ułamywać te elementy, które przy­
niosła do szeregów partyjnych wy­
~ka fala rewolucyjna okresu po­
pr~edniego, ale które nie dość silnie 
.związane są z partią interesem i in­
a.tynktem klasowym i nie dość silnie 
przepojone jej ideologią. W ruchu 
i·obotniczym podnosi głowę oportu­
nizmu, wystąpiła do walki z jawny­
polityczny, ale szukający podbudowy 
teoretycznej, szukający uzasadnie­
r.ia filozoficznego. Wśród części in­
teligencji partyjnej rozpoczyna się 
odwrót od światopoglądu filozoficz­
nego partii marksistowskiej - ma­
terializmu dialektycznego. Rozlegają 
Eię głosy, że materializm dialektycz­
ny jest „przestarzały", obalony, al­
bo że przynajmniej trzeba go „uzu­
pełnić" najnowszymi zdobyczami .fi­
Joz.ofii burżuazyjnej. Szczególnie mo­
dny staje się wśród tej części inte­
~encji . partyjnej prąd silnie rozpo­
wszechniony wówczas w kołach bur­
tuazyjnej inteligencji i wśród refor­
mistów tzw. empiriokryt yzm, filo­
zofia profesorów niemieckich Ave-
11ariusa i Macha. 
Podstawą empiriokrytycyzmu jest 

założenie, że „krytyka doświadcz&< 
nia", czyli badanie istoty doświad'­
czenia (stąd właśn'ie nazwa empirio­
krytycyzm) wykazuje, iż przedmio" 
tego doświadczenia czyli świat Z&­

wnętrzny - rzeczywistość, materia, 
~fe istnieje obiektywnie, tzn. nieza­
letnie od człowieka, lecz jest jedy­
nie &plotem, kompleksem jego wra­
teń zmysłowych. 

Nie wszyscy empiriokrytycy czyli 
machiści rosyjscy występowali otwar 
cie przeciw marksizmowi. Część z 
nich, zwłaszcza w łonie partii bol-
11zewickiej, usiłowała podszyć się 
pod marksizm, zafałszować mal"­
ksizm n1achizmem, wykazać, że są 
Jne do :oosrodzenia. Ci właśnie byli 

O książce Lenina: 
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„Materializm a empiriokrytycyzm--
stoi i nie może stać w sprzeczności 
z tą charakterystyką świata ze­
wnętrznego, jako obiektywnie istnie­
jącej i oddziaływającej na zmysły 
człowieka rzeczywistości, czyli nie 
może obalić tezy materializmu dia.. 
lektycznego o materialnośc"i świata. 
Ale nauka, zagłębiając się coraz bal'\o 
dziej w poznanie świata, daje nam 

najgrotniejsi: siali w partii zamęt I jest jedynll filozofią, zgodną z nau-1 sama, zbadana i naświetlona przez I Partyjność książki Lenina polega na skutek tego zmienny jego obraz 
ideologiczny, grozili jej 'ideologicz„ ką współczesną, że ,,fizyka wspól- Lenina. I podobnie, jak Lenin wy- na tym, że w tej walce ideologicznej, - obraz, który zmienia się wraz z 
nym rozkładem. czesna leży w połogu, rodząc .mate- kazał, że genialne odkrycia Macha walce klasowej w obrębie filozofii każdym poważniejszym odkryciem 

Partia bolszewicka, której siła !l.'ial!:i~ dialektyczny". i Avenariusa „były już raz odkryte" stała się ona wspaniałym orężem fi- przyrodoznawstwa. Coraz inaczej 
opiera się na bezkompromisowej Polemizując bowiem ze swymi przez osiemnastowiecznego biskupa lozoficznym partii klasy robotniczej. musi sobie fizyka wyobrażać budowo 
wierności zasadom marksizmu...l]enl ... be:t;_pośrednhni przeciwnikami „ml!t- Berkeley'a, a ich absurdalno.ść wy- Dlatego nazywamy ją wzorem książ- materii. Za każdym razem, kiedy na­
nizmu, wystąpiła do walki z jawny- chistami rosy.)s1dmi", sięgnął Lenin śmiana przez osiemnastowiecznego ki partyjnej. uka dochodzi do nowych, głębszycii 
mi i zamaskowanymi wrogami re- o wiele głębiej. Poddał krytyce filo- materialistę Diderota i my bez tru- Partia marksistowsko • leninowska poglądów na strukturę i cechy mate­
wolueyjnej ideologii pr<>ietariatu. zofię ich mistrzów, Avena.riusa du dowieść możemy, że najnowsze jest partią klasy, która zmierza do rii, filozofowie idealistyczni wołajlł, 
Ogromne znaczenie w tej walce mia- i Macha. Prześledził ich rodowód fi- odkrycia owych nowych szk-ół filv- przeobrażenia świata poprzez prak- że „materia znika" - głosząc na tej 
ły prace Lenina ,,Materializm a em- lozoficzny aż do osiemnastowieczne- zoficznych „były już raz odkryte" tykę rewolucyjną, opartą na nauko- podstawie tzw. „idealizm fizyczny". 
piriokrytycyzm" oraz napisana nie- go biskupa angielskiego„· Berkeley'a, przez Macha i Avenariusa, a ich ab- wym poznaniu praw, rządzących roz,.. Lenin pisze: „Materia znika, to 
mal w tymże czasie praca Stalina który, jako główną podstawę ateiz.- surdalność i wsteczność wykazana wojem przyrody, społeczeństw i my- znaczy że znika ta granica, do któ­
„Anarchizm czy socjalizm". „Mate- mu zwalczał „przesąd", że świat ze- w książce Lenina „Materializm a em- śli ludzkiej. Wbrew zakusom filozofii rej znaliśmy materię dotychczas; na.o 
rializm a empiriokrytycyzm" wyrzu,.. wnętrzny, materia, i!>tnieje rzeczy- piriokrytycyzm". Oto druga przy- bur.luazyjnej, kt&ra coraz bardziej sza wied:ia sięga głębiej; znikaj• 
cił za burtę rosyjskiego ruchu ro- wiście a nie jest jedynie splotem czyna aktualności tej książki. lęka się przyznać obiektywne istnie- takie własności materii, które daw­
botniczego machistów · podszywają-. „idei" poznającego umysłu. Lenin Dzieło Lenina jest wzorem partyj- nie i poznawalność świata _ a wi.ęc niej wydawały nam mę absolutnymi, 
cych się pod marksizm, burzą.e w ten wykazał, jakie są powiązania mię- ności w filozofii. Co to znaczy? Na i potęge dążącej do przekształceni.a niezmiennymi, pierwotn;)'mi (nieprze 
sposób filozoficzne fundamenty opor.- czy filozofią Macha i Avenariusa c.zym polega jej partyjność? świata postępowej praktyki społecz- nikliwość, bezwładność, masa itp.), 
tunizmu. a innymi, jeszcze jawniej ideali- Lenin w książce tej wykazuje jas.- Il.ej - światopogląd filo zoficzny par- a które teraz odsłaniają się przed 

Tak więc praca Lenina „Materia- stycznymi szkołami filozofii burżu- no, że od początku filozofii ścierają tii klasy robotniczej opiera si ę ·11a nami jako względne, właściwe tylko 
lizm a empiriokrytycyzm" wyrosła azyjnej. Oświetlił p1·ądy, z których. się w niej tylko dwie podstawowe si- przesłance istnienia i poznawalności niektórym stanom materii. Albo­
z aktualnych potrzeb partii, z aktu- wywodziła się filozofia Macha i Ave- ły, dwa główne obozy - idealistycz- świata. świat zewnętrzny is tnieje wiem jedyną „własnością" materji, 
alnych potrzeb pewnego stadium nariusa: prąd pozytywizmu filozo- J'ly i materialis tyczny, reakcyjny i po rzeczywiiicie. Przestrzeń i czas są je- z lrtórej uznaniem związany jest ma­
walki klasowej w dziedzinie ideolo- ficznego i prą!l idealizmu subiektyw- stępowy. Wszelka próba wzniesienia go obiektywnymi, niezależnymi od terializm filozoficzny, jest własność 
gicznej. Znaczenie jej wszakże prze- nego. się „ponad" mate1·ializm i idealizm, wyobrażeń człowieka formami bytu. bycia obiektywną realnością, istnie-
kroczyło owe aktualne wówczas po- Pozytywizm filozoficzny nie Chce ugruntowanie jakiegoś „nowego sta- świat ten jest rządzony przez obiek- nia na zewnątrz naszej świadomo-
trzeby. wnikać w to, co się znajduje poza ob- nowiska", które wyzbyte będzie „cia- tywne, nie zależne od wyobrażeń czło ~ci". 

W roku 1920, kiedy machiści, pra- rębem „danych zmysłowych", czyli snoty" obu dotychczasowych, prawa- wieka prawa. Wrażenia zmysłowe Na przykładzie tego zagadnienia, 
gnący podszyć się pod marksizm, wrażeń zmysłowych człowieka. Pro- dzi do eklektyzmu, do zlepku twier- człowieka i powstające na ich gruncie iak i wielu innych, wykazuje Lenin 
znikli już z widowni ideologicznej, ponuje nauce, aby badała jedynie po- dzeń materializmu i idealizmu, nie wyobrażenia są odbiciami tego istnie- bezpodstawność modnego i obecnie 
pisał Lenin w przedmowie do dru- wiązania tych danych, nie pytając, dających się połączyć w jakąś kon- jącego obiektywnie świata. świat ten t zw. „idealizmu fizycznego", który 
giego, porewolucyjnego wydania czego są one odbiciem, o jakiej mó- sekwentną całość, staje się zamasko- jest poznawalny, człowiek poprzez pozornie opiera się na najnowszych 
dzieła: „ ... mam nadzieję, że i nieza- wią nam rzeczywistości, gdyż tego, waną próbą przemycenia idealizmu doświadczenie poznaje jego obiektyw zdobyczach nauki, w· rzeczywistości 
leżruie od polemiki z „machistami" zdaniem pozytywistów, w ogóle po- pod przy~ryciem antyidealistycznej ne cechy i rządzące niu, prawa. Nie- zaś - na bardzo starych kruczkach 
rosyjsldmi będzie ono (tzn. drugie ,;nać niepodobna. frazeologii. Mówiąc językiem doby ustannie wzrastająca wJadza czło- filozofii idealistycznej. 
wydanie dzieła), pożyteezne. jako Idealizm subiektywny w ogóle ne- dzisiejszej, powiedzieć możemy, te wieka nad przyrodą (dziś - w kra- Praca „Materializm a empiriokry­
pomoene w zaznajamianiu się z fi- guje istnienie owej rzeczywistości, wszelka „trzecia siła" w filozofii, jach, które weszły już na drogę soe- tycyzm" jest dziełem t eor etycznego 
lozof~ą marksizmu materializ- istnienie świata zewnętrznego, jak w polityce, jest jedynie przyczół- jalizmu - również i władza s.połe- geniuszu Lenina, który po mistrzow­
mem dialektycznym - jak również twierdzi, te rzeczy są splotami w:ra.. kiem jednej z sił podstawowych, mia- czeństwa ludzkiego nad procesami sku opanował ogromną literaturę fi­
z wnioskami filozoficznymi, wypły- żeń, idei, sprowadza świat zewnętrz- nowicie wstecznej. społecznym.i) dowo<Ui, że umysł ludz- lozoficzną i przyrodniczą, zwłaszcza 
wającymi z najno11'SZ)\ch odkryć ny do urojeń umysłu człowieka. Czy jednak słusznie czynimy, na.- ki istbtnie pozna.je świat coraz le- literaturę dotyczącą fizyki teoretycz 
przyrodoznawstwa". Otóż powiedzieć trzeba, źe choć dając jednemu z obozów filozoficz.- piej i głębiej w nieskończonym pro- nej. Dzieło Lenina było wielkim kro­
Tak więc sam Lenin w r. 1920 wska- swoista grupa machistów rosyjskich, nych miano postępowego, drugiemu cesie poznania. kiem naprzód w rozwoju filozoficz.­
zał przyczyny nieprzemijającej ak- usiłującyc·h „połączyć" machizm z - wstecznego, czyli - traktując .Książka Lenina stanowi genialne nych podstaw marksizmu, zapocząt­
tualności swej książki. marksizmem, dawno jut zeszlła ze walkę filozoficr.ną jako jedną z form ugruntowanie tych podstawowych te~ kowało nowy etap w rozwoju mate-

„Materializm a empiriokrytycyzm", sceny, te dwa prądy, zanalizowane walki klasowe!'! Partyjność książki światopoglądu filozoficznego partii rializmn dialektycznego, stanowi teo­
broniąe światopoglądu filozoficznego przez Lenina: pozytywizm i idealizm Lenina polega na tym, że wykazuje proletariackiej i ich obronę przed retyczne przygotowanie partii mar­
Mark.sa i Engelsa i genialnie ten , subiektywny, a w szczególności tra- cna klasowy sens prądów i walk w :za;kusami „najnowocześniejszych" i ksistowsko-leninowskiej. Praca ta 
§wiatopogląd rozwijając, daje naj-1 c!ycje machist1>wskie, po dziś dzień filozofii. Wykazuje, że wszelki, naj- jakoby opartych na „nauce nowo- jest też po dziś dzień ogromną po­
dobitniej~ze, wyostrzone' w ogniu są bardzo żywotne w filozofii j:>ur- bardziej - zdawałoby się - abstraic czesnej" systemów filozofii ideali- mocą· dla przyrodników, zwłaszcza 
walki ideologicznej sformułowanie I żuazyjnej, której głównym przytu.. cyjny i „wolnomyślny" system idea- stycznej. Jakże często, „najświeższe" dla przyrodników, przechodzących od 
podstawowych twierdzeń materializ- liskiem jest Ameryka. Dowodzi się Hstyczny, jest w gruncie rzeczy przed argumenty ·tej filozofid, argumenty instynktownego materializmu do 
mu dialektycznego. Daje wspaniały, tam stale, bądź,Jże obiektywny świat sionkiem fideizmu, tzn. poglądu re· rzekomo zupełnie niedawno, już po świadomego stosowania zasad mat• 
nieporównany wykład nauki o tym, zewnętrzny, świat materialny w o- ligijnego, do niego prowadzi, prze- śmierci Lenina, dostarczone jej przez rializmu dialektycznego. 
jaka jest natura świata, jaka jest góle nie istnieje, bądź, że nauka go zeń jest wykorzystywany. Każde ze- naukę, okazują się obalone w „Ma.- Znajomość tego dzieła tak współ­
natura poznania, jaki jest stosunek nie poznaje, do niego nie dociera, lecz ślizgnięcie się filozofa, czy uczone- terialiźmie a empdriokrytycyźmie" czesnego, dostarczającego tak celnej 
poznania do świata. Interpretuje i na- bada jedynie związki zachodzące g1> ze stanowiska materialistyczne- Leninft. Dla przyikładu omówimy cho- broni w walce ze współczesną. filozo­
świetla filozoficznie zdobycze wiel- między wrnżeniami zmysłowymi czło go, a nawet każda nie dość dobitnie ciażby kwestię materialności świata. fią idealistyczną., walnie przyczyni 
ldego rozwoju przyrodoznawstwa w wieka. Szata pojęciowa tych syste- materialistyczna wypowiedź, jest na- Ten obiektywnie istniejący i pozna- się do rozpowszechnienia i pogłębie­
okres1e od śmierci Engelaa do czasu mów filozoficznych jest coraz nowa; tychmiast podchwytywana przez kle- wany przez człowieka świat, nazywa nia znajomości materializmu dialek­
napisania tej książki, wykazując nie ich „dowody" coraz zawilsze i prze- rykalizm i wykorzystywana do wal- się w języku filozofii materią. żad- tycznego w Polsce. 
zb'icie. że materializm diale:<tyczny I mYślnie.isu: u.i. i . .t.,,bo. - wciaż ta ki s:oołecznej z obozem vostepu. ~ ne odkrycie nauk przyrodniczych nie 1 Helena W1chrzvcka 
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PLAN DZIAŁANIA 
(fragmenty ·z powieści A. T otstoja' p. t. „Chleb") 

Iwan Gora siedział wraz z delega 
ltami fabryk IP6temburskich za dłu­
gim s'tolem w gabinecie Rady Komi­
sarzy Ludowyich. Za oknem - nad 
ligiliJcamt kremlowskich murów krą­
żyła g:romada kawek, zanieyokojo­
nych coraz skąpszym :pożywieniem. 
iPowa±na ~ gabinetu. ów.ia:rtki ioa 
pieru leżące na w.i5niowym sukriie 
b1Ul1ka. ik.rzesłla pokryite pokd'owcamt, 
irów.nom'ieime tykanie ~arów ścien 
aiyoh - wszystko to podobało się de 
legaitom - Mi władza radziecka trzy 
llllała się krzeiPkO. . 

n.ujących w urzędach aiprowizacyj­
nych, gdzie często trafia się na ukry 
tych sprawców głodu. W fabry­
ikach, to tu, to tam wyibuchają akty 
roz;paczy, wykrywa Siię podlżegaczy. 

- Tak, tak, tak, - iPO·wtl:órzył Le­
nin, nie 6'luchając już opowiadania, 
- A więc, towarzysze, pozwólcie mi 
teraz zabrać głos. 

- Prosilmy - odrzekli de.legaci. 

- „.skargami nie poonożemy spra 
\\<ie„. sytuacja w kraju doszła do o­
stateczności.„ w kraju głód„. Głód 
stuka do drzwi robotników, do 
drzwi biedoty„. 

ma.la część robotników R05ji, Ale są 
oni najlepsi. wzorowi, na,jbardziiej u 
świadomieni, Da.Joardziej rewolucyj­
ni i tworz:ą, najmooniejsu kadry kła 
sy robotnilC:l:e~„. Szczególnie teraz, 
gdy rewoI-noJa nasza zbliżyła. się do 
konkTet11ej realizac.ii socjalizmu, 
sreregóinie obecnie widzimy najwY­
:rażniej na przykładzie sprawy zasa 
dni.azej - chleba, jak nieuniknione 
jest W'Prowadzenie ielaznej władzy 
rewolucji ' - dyktatury proletaria­
tu„. 

Podkreśli:I to gestem - wy.sunął 
rękę w kie1'.tnku s.iedzącyoh prey 
stole, zacisnął pięść, jakby trzymał 
'\V n·iej napralw4ę wodze rewolucji. 

sze, wypróbowani I 7.&1>rawieni w 
wał ce„. 

Taka. oto e.waingarda rewolucji w 
Pit.r.ze li w całym kraju powinna po­
wstać zwartą masą.„ Ta a.wangarda 
powinna 2il'o.zumieć, że w jej rę­
kach leży zbawienie ojczyzny„. Trze 
ba zorganizmvać „wYJ>ra.wę krzyżo­
wą" pr.zeciwko spekulantom, kuła­
kom. podżegac.zom, ła11ownik0<m i 
tym, co usiłują szkodzić naszej or­
ganizacji.„ 

Wszedł Włodzmierz llj:i.cz, jak zwy 
kle w .znoszonej kurtce, taki ;prosty 
r1 swój. W&zedł rz bo.c=ych drzWi i 
rzaraz zamknął je za sobą, :pr.zekręcił 
kil~ Pozck'OIWJl !ich krótko. Wszy­
ICY wstal]j, 
. - Siadadoie, siadajcie, towamys.ze! 

Us:iiadł na dębowym krześle z o­
parciem wystającym pc>nad głową. 
Uwa:inie obejrzał chude, pomarszczo 
ne, surowe twarze 1robotn:ików I w 
jego żólJtawych, szczerych oczach, 
pełnych maiLUJtkich punkcików wi­
dać było,~ już wyciągnął wnioski. 
~strzegłszy Iwana Gorę, !Podniósł 
brew. Iw.an uśmiechnął .się dużymi 

Lenin mów.il cicho, głosem przy­
tłumionym, jakby w roz.targnieniu. 
PJerś prrz,ycisnął do stołu, rę1mmi - .,Kto nie pracuje, tien nie je"­
przytrzymywał teczkę, leżącą na ko jak wprowadzić to w iycie? J~ jas 
la:nach. Deputowani, n.ie l"USza>jąc się ne, jak dzień boży, u nieuniknione 
patrzyli w jego żółtalwą, "Y)'.chudzo-1 jest pn:~de wseystkim przejęcie 
ną twarz. Wolno stukały scienne ze przez panstwo gospodarki spOłecz­
gary. nej. Po drugie - ścisła ewidencja 

•.. Tylko m&S{)wy ruch przodują­
cych robotnllu>w mo:i.e uratować 
kraj i rewolucję„. Potrzebne są. nam 
dziesiątki tysięcy wyrobionych pro­
letariuszy„. Na tyle uświadomio­
nych, a.by llWłraflili wytłumaczyć 
sprawę milim.om biedoty we wszyst 
kicłi krańca.eh <1>jcZyzny i aby potrafi 
li stanąć na czele tyeh mllfonów„. 
Na tyle pewnych, aby bezwzględnie 
odsunąć od siebie i rozstrzeia<i każ­
dego, kto da 'ę „skusić" - jak to 
czasami bywa - łatwością spekula­
cji. Na tyle twardych i oddanych re 
wolucji, aby znieść ws.zystkłe cięża­
ry tej „wyprawy krzyżowej", 

ustami od ucha do ucha. 
Włodzimiera Iljicz W)'ljął z teczki, 

!eźącej na kolanach, ~Y .M"­

k.usz papieru, położył go !Przed so­
bą i znów ru:n'iósl głowę. Twarz miał 
wychudzoną, jakby po przebytej 
chorobie. 

Delegaci patrzyli 111a niego w mil­
czeniu, n:i-ektórzy wyciągali szyje z 
tta pleców towarzyszy. Wielu z nich 
widziało Lenina po raz pierws.zy. 
iPrzyijechaili oo niego na Krarnl. w 
;najwyższej potrzebie: .Petersburg u­
mierał z głodu. Wieś i rza !Pieniądze 
nie dawała tera!<: chleba. Głód zaci­
skał paisa na ,proletariackim brzuchu 
coraz ciaśniej. 
~ Opoiwiadajcie. BędJZJiemy myśleć, 

~ak znaileźć wyjście - powiedział 
Włod?Ji:rnierz I1jicz li rinów uniósł Z obrazu a;r.t.-mala~·za Sokołowa 

Trudniej tego dGkonae, niż okazać 
krótkotrwałe bohaterstwo„. Rewolu­
cja idzie na.przód, rozwija. się, roś­
nie... Bitwa :rozszerza się. Sprawie­
dliwy iozdzia.ł chleba i tłuszczu, sta 
mnie się o nie, śc.isła reglamenta.c~a 
i knntrola ze strony robotników w 
ogólnopaństwowym pojęciu nad 
tym wszystkim - to prawd7!i.wy i 
1-as.i.dniczy wstr,J.> do sacjalizmu.„ 
To już nie jest ogólnorewolucy.ine, 
a napraw<lę komunistyczne za.danie ... 

Podn;ósłs7.Y palec do góry, Wło­
dzimierz Iljicz powtóri:vł • ostatnie 
wanie i źrenke jego zabłysły. jakby 
szuka·łY w oczach słuchaczy odpowie 
dzi: „Zrozumiałe? Jasne?" 

Iwan Gora .podniósł rówll.lież dużY 
1>aJec i odezwał się:· 

- Słusznie. Zada.nie jest }asne. 
brew, spoijrzawsizy na Iwana Gorę. 
- Nie ma na świecie :rzeczy niemo 

Lenin r<ran.a,wla.: z chło.pami. 1921 r. Możemy je wykonać, Włodzimierzu 
Iljiczu ... 

tliwych... - „.Te wszystkie stara.ni.a, aby 
Siedzący obok Lenina tiwy delegat mobyć chleb tylko dla. siebie, tylko 

w żelaznych okularach, położył o- dla swej .fabryki - powiększają de­
puchnięte .ręce na arkusz.u papieru zorganiza~Ję. Ta.k nie mori:na..„ A 
Iii ci:aczął: J>oza tym w kra.ju cltleb jest ••• ~pme-

- źle jest, Włodzimierzu Iljiczu. sunął oczami JPO cyfrach, zaipisanych 
Głodu;emy. Trzymamy się, umacnia I na leżącym przed nim papierze). -
my ;i nie oddamy 1Prole<ta;riackiej wol Chleba starczy dla wsz-ystkfoh. Głód 
ności. Ale obaiw.i•amy się: do zbiorów powstał u na.s nie dla.tego, że br.ak 
trrzeba czekać trzy miesiące, a jeść chleba, a dla.tego, że burżuazja. wy­
n:ie ma co, z ·wiosną zaczęły umierać dała nam Ol!tatnią, decydującą bitwę. 
dzieoi. Szkoda ich, Włodz.irmerzu Il- Burżuazja, bogacze wiejscy, kułacy, 
jdezu. Kobietom .mąci się w głowach. sabotują. państw:ową gospodarkę zbo 
Jedzenie widzimy tylko we śnie. :ł;t)wą nie uznają cen sztywny~h na 

Jiadmia.rów chleba li spraWny do- ... Włodzimierz Iljicz zachwiał się 
'WÓZ„. Po trzecie - słuS"Lny i spra- lekko ... Cofnął siG o krok. Duże pal­
wiedliwy. nie dający 7'al:lnych przy-1 ce obu rąk wsadził w kieszenie ka­
wilejów bogaczom, raz.dział chleba mizelk1. W:1rstąp>Hy mu zmarszczki 
między obywateli, pod".kontrolą. pań biegnące od skroni do kącików po­

' stwa proletariackiego. wiek. oczy zajaśniały humorem i 
Z w:r.;:iłkiem .zaczął otwierać za- szczero~cią. 

trzaśnięty zameczek teczki. Zrmuży- - Ta'.~ oto, tak - powiedrziat 
1wszy oczy. spojrzał na. zega'!'ek. Iwan Gora powstrzymywał się i 

- „.Doskonale„. Mówicie: w fabry trudnoscią, a.by nje zagan1ąć w ła­
ka.c-h putiłowskich było czterdzieści py tego człowieka. nie ucałować go 
ty-Sięcy. Ale większość z nich, to ro - przyjaciela jedynego ... 
boulńcy „se:zouowi". nie proletariu- - Teraz, towarriysze, nakreślimy 
sze. ludzie niepewni, którym nie mo konkretny plan działania.„ Siadaj­
żna. za.ufać.„ Ter&!: pO'WStało pięt.na- oie. 
ście tysięcy.„ To są już proiłetari11- przełożył Z. Ławski. 

Nr 21 

Kwiecień 1917 r. Lenin przy>bywa do Petersburga. 

·Lenin o no-wei sztuce 
- .,Wiem,! Jest wielu szczerze przekonanych, że „'[Jane et 

oircens·ibus" (chlebem i widowiskami) można pnezwyciężyć 

trudności i niebezpieczeństwa chwili ooecnej. Chlebe1n - ocz-y­
v:iście! Co zaś tuczy się widowisk - niech i tak będzie - nie 
sprzeciwiam się! Ale niechże pr;;y tym nie zapomina.ją. że wi­
dowiskti - to nie pratrd:iwa icielko, s.=tuka, a ra(·zej 1wniej lub 
bnl'dzie.f ładna rozrywka. Nie należy v1·zy ty;n zapooiinać, że 
nasi robotilicy i chłopi nie przypomhwją zgola 1·zymskiego lwn­
penproletarwtu. Nie żyją na koszt państwa, lee~~ odwrotnie, sa-
11ii su;q, ]Jr'acą ,ie u.trzymują. On:i to zrobili rewolucję i broniii 
jej przelewając votoki krwi i składając niezliczone ofiwry. Na,­
prawdę, nasi robotnicy i chlopi zasługują na coś więcej, niż n.a 
widowiska. Mają prawo do prawdziwej, wielkiej sztuki. Dlate­
go w pie1·wszym planie stawiamy najs~rzej pojętą oświatę lib­
dową i .wychowanie. One to stworzą podstawę dla kult1t1·y -
oczy1viście, pod warvnkiern, że zagadnienie chleba będzie roz. 
wiązane. Na tej podsta1cie powinna wyróść prawdziwa nowa. 
wielka sztuka komunfr:;tyczna., któm stworzy formę odpowied­
nio do swojej treści. Na drodze tej „inteligenci" nasi mają do 
rozwiązania szlachetne, ogromnie dóniosle zadania. Gdyby zro­
zu.mieli i rozwiązali te zadania, spłaciliby swój dlug ·wobec pro­

letariackiej rewoliwji, która także '[Yrzed nimi szeroko otworzy„ 
la drzwi, P'towadzące ich na wolną '[Yrzestrzeń ~tych nizin, kt6-
re z takim mistrzostwem chara"fkteryzuje „Manifest Komu11i,. 

styczny". 
(Z rozmowy W. I. Lenina. z Klarą Zetkin). Drugi delegat, szeroki w barach, ch~eb. Podtrzymuj!\ -WSzyst_ko, co u-

1P<>nury ii przystojny nowogrodzia- P?Sledz,a . władzę ~botni.ko"'.„. (Le­
run, rz o.padającymi na czoło ClKl•rny- mn poamósł g!owę i ipmv1ed.z1ał tw~ 
m' kędziorami nie patrząc na ni- do) - co upośledza. władzę robotn1-
k;go, w.ekł: ' k~w. dll:źących do ~pr~wadzenia. 
·- Okręgi peten.c;.bunskie mogą u- pierwsze~ ~odstawoweJ, g!owne.i za­

ibrzymać się ;przez dwa tygodnie <i to sady ~oc~~~xzmu: „Kto nie pracuje, 
pod war.unkiem, że będzie się wyda ten nie JC „. 

Prostq jak prawda 
wać tylko po fu.maj części chleba. Zamilkł i zaczął znów po chwili. 
Po tym cza.w;ie zaczniemy umierać. Z _ „.Dziewięć dziesiątych ludności 
fabryik - połowa, a nie raz i więcej Rosji rnzumie tę prawdę. Ludn<>Ść ta 
trobotników uciekła w czasie wojn '. _ to fui:dameut socjalizmu, jego nie 
My nie żałujemy ich nawe-t. Ale ci, wyczerpane źródło siły, jego niez.ni­
co zostali, to rdzeń ;prołetariacki. szczalna rękojmia ostatecznego zwy-
Tych trzeba karmić. cięstwa. • 

Inru delegaci opowiadali szczt;gó-
łowo o nędzy głodoweii, 0 tym, jak Odsunął stół, położył teczkę i sto­
trzeba zmuszać prywatnych przed- jąc, mówił dalej. spacerując od cza­
siębiorców, aby w~piekał.1 chleb, j'."lk su do czasu kilka kroków wzdłuż 
należy. otrzymuje s1ę taki cienki Sitołu. 
chleb, Włodzimierzu Iljiczu, kruszy - W tych dniach J)-O'ZJWOlę sobie 
się w garści, a i tego świństwa wy- zwrócić się do was z wezwaniem, 
dajemy tylko po ósemce. towarzysze 1>etersburscy.„ Piter 

Opowiadali o nieporządkach, pa- to nie Rosja, plterscy robotnicy to 

Wła.d7.a radom! Ziemia. chłopom! Pokój ludom! Chleb głodnym! -
~a zdjęciu - Lenin ogłasza władzę Rad na Ogólno - rosyJskim Zjei­

..i.u. ;"c.>,aQ:- 25. X. (7. XI.) 1917 troku). 

• (ze wspomnień osobistych Maksyma Gorkiego) 
czynając od zjadliwej lronU I ko6-
czac na ostrożnym powątpiewaniu; i 
często w owym „hm", „hm" zawierał 
się subtelny humor, dostępny człowie 
kowl niezwykle przenikliwemu, zna­
jącemu na wylot szatańskie absurdy 
życiowe ... 

*. * W Hyde-Parku kilku robotników, 
którzy po raz pierwszy widzieli Le­
nina, rozmawiało o jego zathowaniu 
sif; na zjeździe, Którys z nich wyraził 
się w sposób charakterystyczny: 

- Nie wiem, być może tutaj, w 
Europie, robotnicy mają innego, rów­
nie mądrego człowieka - Bebla, czy 
kogo innego. Ale nigdy nie uwierzi:, 
by istniał inny człowiek, którego od 
razu bym tak pokochał, jak tego! 

Drugi robotnik, uśmiechając się, do 
dał: 

- To nasz! 
Ktoś odrzekł: 
- Plechanow jest rówmez nasz. 
Usłyszałem trafną odpowiedź: 
- Plechanow - to nasz nauczy­

ciel, nasz „barin„, a Lenin - to nasz 
wódz i towarzysz. 

Jakiś młody Clłowiek zauważył z 
humorem: 

Plechanowowi surducik zawa-
dza. 

* 
... Jadaliśmy obiad w niewielkim 

gronie, :tJawsze w tej samej małej, ta· 
niej restauracyjce. Zauwaźylem, że 
Włodzimierz Iljicz jada bar:dzo mało,„ 
Widać- było, źe nie dba o siebie, i :.>'.du 
miewała zadziwiająca troskliwość. z 
jaką się odnosił do robotników, Spra 
wą ich odżywiania zajmowała się M. 
Andrejewa i Lenin często ją wypyty­
wał: 

- Jak sądzicie, czy towarzysze nie 
głodują? Nie? Hm, hm„. A może by 
tak zwlt~kszyć ilość kanapek? 
Pnychodzę do hotelu, w którym 

zamieszkiwałem i widzę: Lenin zatro. 
skany ogląda pościel: 

- Co tam robicie? 
- Patrzę, czy prześcieradła nie są 

wilgotne. 
Zrozumiałem nie od razu: co go ob 

chodzi, jakie są pn:eścieradła w Lon­
dyniel Widząc moje zdumienie, wy­
tłumaczył: 
.- Powinniście dbać o roje zdrn­

w1e. 
Jesienią 1918 roku spytałem sor· 

mowskiego robotnika, Dymitra Pawio 
wa, jaka jest jego zdaniem najcha­
rakterystyczniejsza cecha Lenina? 

- Prostota. Jest prosty, jak praw­
da. 

Powiedział to, jak coś, nad czym 
się dobrze zastanowił i od dawna zde 
cydował. 

Wiadomo, że najsmowlej człowieka 
sądzą jego podwładlli. I'~ szofer Le­
nina, Gil, cdowlek, któ1 'i • wiele wł· 
dział w życiu, mówił: 

- Lenin - to człowiek szczególny. 
Takich, jak on niema. Wiozę go po 
Miasnickiej: ruch jest wielki, ledwo 
jadę, boję się, że rozwalę samochód, 

daj~ sygnały, mocno się denerwuję. 
Ale on otworzył drzwi, przeszedł rlo 
mnie po stopniu, ryzykując, :ie go 
strącą i perswaduje mi: 

„Proszę was, Gil, nie denerwujcie 
się, jeźdźcie jilk wszyscy": - Jestem 
stary szofer, powiadam wa,n, nikt' by 
lllk nie postąpił. 

Trudno oddać tę naturalność i sprę 
:iystoŚĆ, Z jaką WSlystkie jego wraze­
nia płynęły w jedvo łożysko. 

Jego myśl, podobnie, jak wskalów 
ka kompasu, zwracała się swym o· 
!>trzem zawsze w stronę inten•sów kla 
i.owych ludu pracującego. 

* • * 
Zachwycała mnie jego niezwykh 

wola iycia i aktywna nienawiść do 
wszystkiego, co w życiu nikczemne, 
podziwiałem jego młodzieńczy zapał, 
jaki wkładał we wszystko, co robll. 
Zdumiewała mnie jego nadludzką 
zdolność do pracy. Jego ruchy były 
lekkie i zgrabne; skąpa, lecz silna ge 
stykula.cja harmonizowała całkowicie 
ze stylem jego mowy, skąpym w sło­
wa, bogatym w myśli. W jego twa­
rzv płon~ły, grały przenikliwe oczy 
niezmordowanego bojownika przl'!­
clwko kłamstwu i niedoli życia, pło­
nęły mrużąc się, uśmiechając się iro­
nicznie, pi!łając gniewem. Blask tych 
oczu dodawał jego słowom jeszcze 
większego ognia i wyrazistości. 
Zdawało się niekiedy, że z jego o­

cn1 bucha snopem iskier nieposkro­
miona energia jego ducha i przepoio­
ne nią słowa skrzą się w powietrzu. 
Jego przemówienia stale wywoływały 
fizyczne uczucie nieodpartej prawdy. 

Dziwny i niezwykły był widok Le­
nina, spacerującego po parku w Gor­
kach - do takiego stopnia wiązał 
się z jego postacią wizerunek czło· 

na Capri 

wieka, który siedząc na końcu dłu­
giego stołu i z uśmiechem, połysku­
jąc przenikliwymi oczyma sternika 
zręcznie kieruje dyskusją towarzy­
!>Zy, albo też, stojąc na trybunie, za­
rzuciwszy w tył głowę, rzuca w za­
słuchany tłum, w głodne oczy ludzi 
spragnionych prawdy dobitne i jasne 
slow a. 

Pr:&ypominały mi one zawsze zimny 
blask żelaznych wiórów. 

Z zadziwiającą prostotą spoza tych 
słów wyłaniała się artystycznie rze­
żbiona po&tać prawdy. 

Ha1ard był cechą swoistą jego na­
tury, ale nie był to chciwy hazard 
gracza; świadczył o wyjątkowej rzeż. 
kości ducha, która ·cechuje jedynie 
człowieka pełnego niezłomnej wiary 
w swoje powołanie, człowieka, który 
wszechstronnie i głęboko odczuwa 
swą spójnię ze światem i całkowicie 
zrozumiał swoją rolę w chaosie świa­
ta - rolę wroga chaosu. Z jednako­
wym zapałem potrafił on grać w sza­
chy, przeglądać „Historię ubiorów' i 
godzinami dyskutować z towarzy­
szem, łowie ryby, chodzie po kamie­
nistych dróżkach Capri, rozprażonych 
południowym słońcem, rozkoszować 
się złocistymi' barwami janowca i 
smagłą dziatwą 1ybaków. Wleczoreru 
zaś, słuchając opowiadań o Rosji, o 
wsi, wzdychał zazdrośnie: 

- A przecież niedostatecznie znam 
Rosję - Symbirsk, Kazań, Peters­
burg, zesłanie - i to prawie wszyst­
ko. 

Lubił on wszystko, co śmieszne, i 
śmiał się całym ciałem, dosłownie 
„zachłystywał się'" śmiechem, czasem 
do łez. Krótkiemu, charakterystyczne 
mu dźwiękowi „hm"', „hm"' potrafił 
nadać nieskończoną skalę odcieni, {JO· 

W ciężkim, głodowym roku 19-tym 
nie przechodziły Leninowi przez gar• 
dło produkty, które mu przysłali to· 
warzysze, żołnierze i chłopi z prowin­
cji. Kiedy do jego nieprzytulneg_o 
mieszkania przynosili paczki, krzpnł 
się, był pełen zakłopotania i czym 
prędzej . rozdawał mąkę, cukier i ma­
sło chorym lub osłabionym wskutek 
złego odżywiania towarzyszom, Za­
praszając mnle do siebie na obiad, 
powiedział: 

- Poczęstuję was wędzoną rybl\o 
Przysłali mi ją z Astrachania. 

Zmarszczył swe sokratesowe czo· 
Io, spojrzał z ukosa swymi wszechwi· 
dzącymi oczami i dodał: 

- Przysyłaj~, jak jakiemu dziedzl­
cowil Jak ich odzwyczaić od tegot 
Odmówić, nie przyjąć-będzie to obra 
zą. A dokoła wszyscy głodują. 

Niewybredny, wolny od nałogu pi­
cia wina i palenia tytoniu, za.jęty od 
rana do wieczora clężką, skompliko­
waną pracą, absolutnie nie umiał 
troszczyć się o siebie, natomiast zwra 
cal baczną uwagę na to, jak żyją to­
warzysze. Siedzi u siebie w gabine­
cie przy biurku, pisze szybko i mówi. 
nie odrywając się od pracy: 

- Dzień dobry, jak zdrowie? Zaraz 
skończę. Pewien towarzysz na pro­
wincji Wpadł w depresję, widocznie 
jest zmęczony, trzeba mu dodać otu­
chy. Nastrój - to rzecz poważna„. 

• • • 
Zbyt mało uwagi zwracał na siebie, 

by rozmawiać innymi o soble i jak 
nikt inny potraflł milczeć o skrytych 
burzach w swojej duszy. Ale pewne­
go razu w Gorkach, pleSZCZl\C czyjeś 
dzieci, powiedział: 

- Ci będą lepiej iyll, nłi my. Wie­
le z lego, co nam przypadło w udzia. 
le, oni nie doświadczą, ich życie bę­
dzie mniej okrutne. 

I patrząc w rial, na wzgórza, na któ 
rych rozpostarła się szeroko wieś, 
dodał zam1·ślony: 

- A przecieź nie zazdroszczę lm. 
Pokolenie nasze potrafiło dokonać 
pracy, zadziwiającej pod względem 
swej wagi historycznej. Okrutność 
naszego życia, narzucona nam pr.tez 
warunki, znajdzie zrozumienie i zosta 
nie usprawiedliwiona. Wszystko znaj 
dzie zrozumienie, wszvstko! 

Pieścił dzieci ostroinie, dotykając 
ich jakoś szczeJiólnie lekko i troskli­
wie. 

I 



ST ALIN O LENJ[NJ[E 
(frag men ty wspomnień) 

Skromność 
Po raz pierwszy spotkałem się z 

Leninem w grudniu 1905 roku na 
konferendi bolszewików w 'fam­
merforsie (w Finlandii). Spodziewa 
łem się ujrzeć orła górskiego na­
sze) partii, wielkiego człowieka, wiel 
kiego nie tylko od względem poli­
tycznym, ale, że tak powiem, rów­
nież i pod względem fizycznym. 
Lenin bowiem przybierał w mojej 
wyobi:ażni postać olbrzyma, posta­
wnego i okazałego. Jakie:i: bvło mo 
je rozczarowanie, kiedym · ujrzał 
człowieka całkiem zwykłego, wzros 
tu niżej średniE>go. nic7.ym, dosłow­

nie niczym, nie rożniącego sią od 
zwykłych śmiertelników. 

Przyjęte jest, że „wielki czło­
wiek" winien się zazwyczaj spóź­
niać na zebrania, aby członkowie 
zebrania z biciem serca oczekiwali 
jego pojawienia się, przy czym, 
przed pojawieniem się wielkiego 
człowieka członkowie zebr:mia u­
przedzają: „tss... ciszej ... idzie". Ta 
cere-monia nic \Vydawała mi się zby 
teczna, gdyż imponuje ona, wzbu­
dza szacunek. Jrikież było moje ro? 
czarowanie, kiedy dowiedziałem się, 
że Lenin przybył na zebranie wcze 
śniej, niż delegaci i gdzieś, w ja­
kimś kącie, prowadzi najzwyczaj­
niej w świecie rozmowę, najzwy­
klejszą rozmowę z najzwyklejszymi 
delegatami konferencji. Nie ukry­
wam, że wydawało mi się to wów­
czas do pewnego stopnia narusze­
niem pewnych nieodzownych zasad. 

Dopiero później zrommiałem, że 
ta probiota i skromność Lenina, to 
dążenie do tego, by me zv.Tacać na 
siebie uwagi, a w każdym razie, by 
nie rzucać się w oczy i nie podkre 
ślać swego wysokiego stanowiska, 
- że rys ten jest jedną z najsilniej 
szych stron Lenina jako nowego 
wodza nowych mas, prostych i "L\"--Y 
kłych mas najgłębszych „nizin" 
lu.dzkości. 

Si/o logiki 
Znakomite były dwa przemówie 

nia Lenina, wygłoszone na tej kon­
ferencji: o chwili bieżącej i o kwe­
stii rolnej. Niestety, nie zachowały 
się one. Były to przemówienia nat­
chnione, które wywołały nieopisany 
zachwyt całej konferencji. Niezwy­
kła siła przekonania, prostota i jas­
ność argumentacji, zwięzłe i dla 
wszystkich zrozumiale zdania, brak 
pozy, brak zawrotnych gestów i bły 
skótliwych t~a.ń obliczonych na 
efekt - ws~ to ko1·zystnie 
wY!'óZniS!o przemó-wienia Lenina w 
porównaniu z przemówieniami zwy 
kłych ,.i,parlamentarnych" mów­
rsó'W. 

tU. Co więcej - nie bał się wystę­
pować w takich wypadkach dosło­
wnie sam jeden przeciw wszystkim, 
wychodząc, jak często mawiał, z za 
łożenia, - że „polityka wierna za­
Eadom jest jedynie słuszną polity­
ką". 

Szczególnie charal{terystyczne są 
pod tym względem dwa następują­
<:e fakty. 

Pierwszv fakt. Okres 1909-1911 
r., kiedy partia, rozbita przez kontr 
i-ewolucję, przeżywała zupełny roz­
kład. Był to okres niewiary w par­
tię, okres masowej ucieczki z par­
tii nie tylko inteligentów, ale cześ­
ciowo i robotników, okrPs wyrzeka 
nia się działalności nielegalnej, 
C'kres likwidatorstwa i rozprzężenia. 
Nie tylko mieńszewicy, lecz i bol­
szewicy przedstawiali wówczas ca­
ły szereg frakcji i prądów, przeważ 
nie oderwanych od ruchu robotni­
czego. Wiadomo. że w owym wła­
śnie okresie powstała idea całkowi­
tego zlikwidow'.mia działalnosci nie 
legalnej i zorganizowania robotni­
ków w legalną liberalną partię stoły 
pinowską, Lenin był wówczas jedy­
nym człowiekiem. który nie uległ o 
gólnej epidemii i wysoko dzterżył 
sztandar partyjności, skupiając ze 
zdumiewającą cierpliwością i nie­
zwykłym uporem razdrobnione r 
rozbite siły partii, walcząc przeciw 
'l.Vszelkim :mtypartyjnym prądom 

wewnątrz ruchu robotniczego, bro­
nin_c partyjności z niebywałym mę 
stwem i mesłychaną wytrwałością. 

Wiadomo, że z tej walki o par-
tyjność Lenin wyszedł później 

zwycięsko. 

Drngi fakt. Okres 1914-1917 r .• 
okres, w którym w całej pełni roz­
gorzała wojna imperialistyczna, kie 
dy \Vszystkie ~ub prawie wszystkie 
partie socjaldemokratyczne i socja­
li~tyczne uległy ogólnemu zatruciu 
czadem patriotyzmu i zaciągnęły 
się w ~łużbę rodzimego imperiHliz­
mu. Był to okr<-·~. kiedy II Między-
119rodówka schylita s..ye szta11dary 
przed kapitałem, kiedy fali szowi­
nizmu nie oparli się nawet tacy lu­
dzie, jak Plechanow-, Kaul!>ky, 
Cuesde i inni. Lenin był wówczas 
jedynym lub niemal jedynym, któ­
ry podjął stanowczą walkę z socjal 
szowinizmem i z socjalpacyfizmem, 
demaskował zdradę Guesde'ów -
Kautsky'ch i piętnował połowicz­

ność „rewolucjonistów" o nieokre­
ślonym obliczu. Lenin rozumiał, że 
ma za sobą niez_naczną mniejszość, 
ale nie miało to dla niego decydu­
jącego znaczenia, ponieważ wiedział, 
że jedynie słuszną polityką, mają­
ea przed sobą przyszłąść, jest poli­
tyka konsekwentnego in\ernacjona­
nalizm u, poniewP.ż wiedział, że je­
dynie słuszną polityką jest po!ityka­
wierna zasadom. 

Wiadomo, że 1 z tej walki o no­
wą Międlwnarodówkę Lenin wy­
szedł zwycięsko. 

„Polityka, wierna zasadom jest je 
dynie słusmą polityką" - to ta wla 
śnie formuła, dzięki której Lenin 
brał szturmem nowe „nieprzystęp­
ne" pozycje, pozyskując dla rewo­
lucyjnego marlcsizmu najlepsze ele 
menty proletariatu. 

Wiara w masy 

cjonisty, który by umiał tak bezlitoś 
nie biczować zadowolonych z siebie 
ir.rytykć.w „chaosu rewolucyjnego" 
i „bachanalii samowolnych czynów 
mas" jak Lenin. Przypominam so­
bie jak w toku pewnej rozmowy, w 
odpowiedzi na uwagę jednego z to­
warzyszy, że „po rewolucji powi­
nien nastąpić normalny porządek", 
Lenin z sarkazmem rzucił w odpo­
wiedzi: „żle, jeżeli ludzie, pragnący 
być rewolucjonistami, zapominają, 
że najbardziej normalnym porząd­
kiem w dziejach jest porządek re­
wolucyjny". 
-Stąd pogardliwy stosunek Lenina 

do wszystkich tych, którzy usiłowa 

li spoglądać z góry na masy i uczyć 
je według ksiaźek. Stąd też słowa 
Lenina, nieustannie przez niego głc 
szone: uczyć się u mas, pojąć ich 
czyny, starannie studiować prakty­
czne doświadczenia walki mas. 

Wiara w twórcze si.ły mas - to ta 
właśnie cecha szc;-;ególna działalno 
sci Lenina, która dawała mu moż­
nośc opanować myśią zywioł i skie­
l'Ować ruch jego w łożysko rt1wo­
lucji proletariackiej. 

(Z przemówienia wygło­

szonego na wieczorze słu­
chaczy kursów kremlow­
skich - 28 stycznia 1924 
roku). 

przqsięqa 
21 stycmia 1924 w Gorknch, pod Moskwą, zmarł Lenin, wódz i tw&rca Partii 

Boh~e11ików, wód:i: mas_ pracujących cułego świata. SztandaT Lenina, sztandar 
Putii w7!liósl W}~oko i ponió;ł dalej Stalin - najwybitniej~r.y ucteń Lenina, 
najlep~zy 8yn Partii Bohzowickiej, r;oony na•tępca i wielki kontynootor dzieła 
L<>nina. • 

26 5ty('7.llia 1924, podczll6 żałobnych dni. leni1łOWBkirh na n Zjeździe lted, 
'fowat'1y~z Stalin :rlo~ył w imit'1un Partii wzniosłą i wielkt 11uy„ifę:ę. Przysięgi 
tej Partia pod wodzą Stalina mws.e dotr~ymy.walc i .oadal • booocem do­
lr7ymuje. 

My, komuniści e- jesteśmy ludźmi sZCzegó'Jinego pokroju. Skroje· 
ni jesteśmy ze szczególnego materiału. Stanowimy armię 

wielkiego stratega proletariackiego, armię Towarzysza Lenina. Nie 
ma nic cl1Jubniejszego ponad zaszczyt należenia do tej armii. Nie 
ma nic chlubniejszego ponad miano członka Partii, klóre-j twórcq 
i kierownikiem jest Towarzysz Lenin„. 
Odchodząc od nns, nakazał n.am Towarzysz Lenin wysoko dRlier 

żyć wielkle miano członka Partii i strzec jego czystdści. 
Przysięgamy ci, Towarzyszu Lenin.!<>, że .z honorem wykonamy to 
twoje przykazanie! ..• 
Odchodząc od nas, nok<t.zał nam Towarzysz Lenin strzec jedności 

riaszej Partii, jc1k oka w głowie. Przysięgamy Cl, Towarzyszu 
Leninie, że wykonamy i honorem również i to twoje przykazanie!„. 

odcłwdząc od nCIS, nakazał nam Towarzysz Lenin trzec 1 umac-
niać dyktaturę proletariatu". Przysięgamy ci, Towarzyszu 

Leninie, że nie będziemy szczędzili swych sił, aby wykonać z ho­
norem również i lo twoje przykazanie!„. 
OdCJiodzqc od nas, nakazał nam Towarzys~ Lenin wzmacnfat ze 

wszystkich sil sojusz robotników i chłopów, Przysięgamy ci, 
Towarzyszu Leninie, że wykonamy z honorem również J to twoje 
p1zykoz<111ie! •.• 
Towarzysti Lenin mówił n«rn nieustannie o konieczności dobr&-

wolnego związku narodów naszego kraju, o konieczności 
ich braterskiej współpracy w ramach Związku Republik. Odch~ 
dząc od nas. nakazał nam Towarzysz Lenin wzmacniać Związek 
Republik. PIZysięgamy ci, Towairzyszu Leninie, że wy-konamy 
z honor.em ~ównleż ~ t-p twoje przykazanie! .•. 
L enin wskazywał nam niejednokrotnie, że wzmocnienie At>mil 

Czerwonej, , jej doskonalenie jest jednym 3 najważniejszych 
zadań na~ej Partii... Przysięgni/ my więc, T6Wartysze, :!e ·nie bę· 
dziemy szczędzili sił, aby wzmocnić naszą Armię Czerwoną, naszą 
Flotę Czerwoną ... 
Odchodząc od nas, nakazał na-m Towarzysz Lenin wierność za-

sadom MiędzynModówki :~omunistycznej. Przysięgamy cl, To 
warzyszu Leninie, że nie będziemy szczędzili swego życia, aby 
wzmacniać zwiazek mas pracujących ca/ego świata e::- Międzyna-­
rodówkę Komunistyczną!" 

W. I. ł..entn i I. W\ Słalin w Gorkach 1922 ~ 

""'~·u~~~ •• _....~· Włt$ ......... ! I Lenin· i Stalin 
~-~·~·~'-'·~-·~~ 

Tak więc, był w Rosji fa niekiedy 
przyjeżdżał również do Europy) po­
tęiny wód.z, wielki brat wszystkich 
rewolucjonistów. Lenin musiał wal­
c:tyć nie tylko z władzami ofiejaJny­
mi, lecz równit"'J: ze Z111a<:zną częścią 
swoich własnych towa~.&yazy partyj­
DJ'ch. żądał on - 1 to właśnie by­
ło jer;o wielkim d'bielem, ~go wiel· 
k~ ideą., obejmującą wszystk1ie inne 
- żąda.ł on stwor.tenia nieprzejed­
nanej, pełnej hartu, jak z ~nej 
bryły wykutej pa.rtit rewolucyjnej, 
partii o wYraźnym obliczu, niedo­
stępnej dla jakichkolwiek lcornJ)ro• 
misów. Mówił, że tylko tak11o partia 
mO'i.e WYkonać zadanie pr7..ebudowy 
''Wl&1a d że właśnie &tworzenie ta­
kiej partii jest głównym 2ada.niem 
ru.ehu. 

_,Lenin, a~itator I wszechstronny 
mąż stanu o nad)udikiej ~wie . Z<tol 
noścl :przewidywania, umi&Jąey w k~ 
dej syt.uacji nieomylnie i w całej roz­
cią.głośei wcielać w życie syntezę te­
orii ł praktyki ;rewolucyjnej, dzia­
ła.ł stale na podstawie marksizmu. 
Lenin i Ma:rks - to dwie wielkie i 
koncentryczne postacie, działaJące w 

sferze, zakreślonej pr.rez aUll'S2ejl'G z 
nieb. Twórczy geniusz Lenina ogna­
lazł &wój wyraz w ucieleśnieniu te· 
arii socjalistycznej w rewolucji, a 
następnie w ł.ulzie rewolucyjnym.„ 

•.. Lenin nie był mówc" w ~wyk­
łym tef<> słowa zna.cuniu. Nie WY­
i:-łaszal mów - po prostu rłl'.łlm&­

wiał z audytorium. J~li pominąć 
niektóre pos-wrególne momenty (na 
prz;ykład dni Pa.idzi<"rnikowe), mo­
menty, w których kQJliec.r.ne było 

wywołanie be7.P()Średnicll wYbu<'łtów 

masawycb i nadludzkie wYBiłld, aby 
opanować potężny przypływ ludllli 
- Lenin mówił niemal bes 1e­
stów. Na zjeździe można. bno trlJwłer 
d7Jić, że jest llllP~ opa.n<n>NDy. 08 

więcej „oschły". D~ył Jecbn(e „ 
tego, a.by przekonać lłWOioh •~ 
ezy, wpoić w ich śiwia.domollć invo­

je myśli - nie f-oflml\, leca ..,..., 
nie za pomocą gestykula.cJt ł py 
słów, leai: p:rr,ez zrorrumiałość 1 wat­
ko.ść treści. Można tedy powied7.lee, 
że oratorskie pozy, w ja,kidl ro 
przedstawiają, nie-zupełnie odpow.la­
di(ją rzeczywistości. żywy Lentu ll'ł· 

gdy ta.k nie gestykul-owa.ł, ja:k odda· 
ny ,„ brą.rie lub w marmur.w. 

POMNIK LENIN A Prosty, wYrazis.ty, wyczerpujący 

sposób mówienia właściwy Lenino­
wi, pr~yswoiił sobie instynktownie 
Stalin. I nigdy g-0 nie porzuca. 

Owego dn'a na ulicy Zemsty 
Ludowej. w fabryce .,Proletar-

11 ludzie. Przez przechodnie doiny, wą ,siłą. Rozwścieczeni zuchwałoś 

Ale zachwyciła mnie wówcza!I w 
przemówieniach Lenina nie ta ce­
cha. Zachwyciła mnie w przemó­
wieniach Lenina niezbita siła logi­
k.i, która nieco sucho, ałe za to grun 
townie opanowuje audytorium. stop 
niowo elekti'yzuje je, a następnie bie 
rze w posiadame, jak się to mó­
wi, bez reszty. Pamiętam, jak wie­
iu z delegatów mówiło wówczas: 
„Logika w przemówieniach Lenina 
- to jakieś wszechmocne macki, 
które chwytają cię ze wszystkich 
stron kleszczami i nie masz siły, 
która byłaby zaolna wyrwać cię z 
nich: albo poddaj się albo decy­
duj się na całkowitą porażkę". 

Obeznani z historia narodci'v teo- ka" i w osiedlu ko1ejowym m'esz 
retycy i wodzowie p;1rtii, którzy kańcy Kalinina. ukrywający się w 
prze•t~icliowali dzieje rewolucji od schronach podz:emnych, dowiedz:e 
początku do końca, byw~ją meki~- 1. · b · 

przez wyłomy w murach skradali cią ludzi radzieckich ponownie roz .„Jak uderzenie gromu zwalił się 
się po mieścię. ukrywając się rzucili szczątki pomnika po placu nagle dzień, w którym nie stało J~­
przed patrolami. Na placu, w blas i wzmocnili posterunki. Ale walka nina. 
ku złowrogich p!om'eni, które o- toczyła się dalej. Była to wal- Umarł 21 stycznia 19Zł roku, w 
garnęły miasto, stal zburzony poro ka w obronie wolności, w obro- 54 roku życia. Ludziom, którzy go 
nik. O rozkazie komendanta przy- nie dzieła Lenina. Ktoś napisał Sądzę, że ta cecha szczególna 

przemówień Lenina jest n'lJsilniej­
szą stroną jego sztuki oratorskiej. 

dy onanowani pewną n:eprzyzwOl- l się o z. cszczeszczentu przez v;ro 
tą ch.orobą. Choroba ta zwie się lę- g'.1- pomnika Lenina. Barb:,rz;v·ncy 
kiem prz~d. ma~ami, brakiem wiary I h1tle:o:vsc~ zbu1:zyli pomn•k, P?ZO 
w zdolnosc1 tworcze mas. Na tym stawiaJąc Jed~'Tile stos gruzow. 
gruncie powstaje niekiedy pewnego I Gniew i ból śc:snął serca ludzi ra· 
rodzaju arystokratyzm wodzów w dzieckich. 

otaczali w dni pracy powszedniej, 

Wierność zasadom 
stosunku do mas, niewtajemnicw-

Wodzom partii nie może nie zq,- nych w dzieje rewolucji, lecz powo 
leżeć na opinii większości swej par łanych do burzenia stare,!!O ładu i 
tii. Większo•ić - to siła, z którą budowania nowego. Obawa, że roz­
wódz mm:;i się liczyć. Lenin roz'.1- pętają się ż~·wioly. że n':~~y mogą 
miał to nie gorzej, niż ,każdy inny „wiele rzeczy niepotrzebnie znisz­
kierownik partii. Ale nigdy nie sta C7.yć", chęć odegr<;i1i« roli nia11ki, 
wał się niewolnikiem większości, k1 óra miłuje uczy.< m,1sy wecllug 
zwiaszcza, kiedy większości tej było książek, :::Je nie chce tH.:zyć ;;ie: u 
brak zasadniczej podstawy. Bywały mas - oto podłoże t.cgn rodza.1u 
momenty w histo1·ii nas2'ej partii, arystoin·atyzmu. 
kiedy zdanie większości lub chwi- Lenin był zupełnym przeciwieli­
lowe interesy partii sta,vały w :;t.wem taki<:h wndzńw. Ni~ znam 
sprzeczności z podstawowymi inte..- drugiego rewolucJonisty, który by 
resami proletariatu. Lenin w takich tak gł~boko v.rier:t.ył w t.\·órcz<-' si ­
wypadkach stc.wał b<!z wahania, 

1 

ł,,. proletariatu i rewoh.-1~~·.Jną celo­
zdecydowanie na stanowisku z:lsad- ·vość jego instynktu klasowego, jak 
niczym, przeciwko więk~tości pm- Lenin. Nie znam drugiego rcwolu-

Lenin o rozbiorach Polski 
,,I powiadamy tomarzyszom z Polski, 

że strzezerny 1e1 wolności, podobnie iak 
strzeżemy JVolności każdep,o innego narodu, 
że rosy;ski rohotnik i eh/op, który cierpiał 
ucisk caratu, dobr/,<! mie, cZ),111l blJI len ucisk. 
U'iemy, że naiwięlł.-;z,~ zbrodnią b"l fakt, 
że Polską podzieli! się kovital niemiecki, 
austriacki i rosy;ski. że rozbiory le shn=::,aly 
naród polslti na d/1tnie lnta LLc1slm, lala, 
ro hlóryćh umaż.ano za przeslęnstnm po o;;/11-

giwanie się ięzJ)hie111 oic=::.11sl~1m; lal<I, lueay 
w;ychowanie cal eµo nu rodu polshi<'!~O I)/":::_ e­
poione bylo ;ednq mvślą - łV.lJ%IOOfenia .-;ię 
od tego potrójnego ucishu". 

. ł 

pominały krótkie ser:e automatów czerwonymi literami na murrz~ jed 
d , N" h · wydał1> się to niepodobieństwem 

niemieckich. Samochody pancerne nego z omow: „ iec zyje dzieło 
.szybko przebiegały plac. Lenina! Śmierć hitlerowskim (śmierc zmusza nas do uwierzenia w 

Psoln '" TeJ· same· n c J · izeczy nieprawdopodobne). Nie mo-
Śmiertelne niebezpieczeństwo · J o Y zna ez10-

nie powstrz.'-'malo patriotów. ze- no zabitego wartowni•ka niemiec- gli sO"bie \\--yobrazit, by opuścił kh 
Komendant niemieckL rozkleił b 

1
. t . ·' . , . b kiego. ten, kto był uosobieniem całej rr-

na spalonych murach domów roz- ra 1 po aJemme częsct z urzone- . , . . „ . . 
kaz: ,.Wieczorem ruch na mieście go przez po6;s.ki pomnika i złożyli W ~111~sc1~. szaleli. gestapowcy. woluCJi .rosyJskie~, ien, kto wyv1a-
jesi zabroniony. Winni przekroczc je akuratnie koło uindestału. I ~g~rmęc1 wsc~e~łośc.ą .. rozprawia- stował J~ w swo~ _mózgu, pnygo-
nia rozkazu zostana rozstrzelani I H. tl _ 1. . . 

1
,1 się z ludnoscią cywilna. W od-r tował, urzeczywistnił, uratował -

, • • 1 erowcy zro7.um1e 1 ze m1esz · d · · 1; - · · · · 
11

a miejscu". k , K r ·, . dd 
1
, . . P?WJe z1 na masowe rozstrze .wa- 3,enm, naJwiększy 1 Pod kazd\m 

ancy a In na me po a : się. ze ma partyzanci wzmogli swoja dzia zgl d · tsz ó · 
W nocy z zimnych pi w nic wysz- walka o miasto trwa nadal z no- ł J - , • p , · .• w ę em naJC.ZYS Y z tw rruw 

. . a n.osc ... e:-vnego dn:a. Niemcy historii, człowiek, który zrobił dla 
„ s~w1 !;)rdz1b, ze z placu ~ntkły czę~- ludzi więcej nit ktokolwiek inny. 

c: zburzonego przez mch pomm- · • . . 
ka Lenina Zab 1. . . . 

1 
Od p1erwsze,i cl1wllll 1stnll'ma. wla-

. ra L Je meznan1 u- d· dzi k' . 8 1. 
dzie i pochowali w swo-:•ch ·pota- zy ra ee ~e.J ta i~, ki.edy tr;r,e~a 
jemnych kryjówkach. było, zastę1>ow.l.ł Lenma 1 zastępu.ie 

Lenina w dal zym ciągu, odl<ąd &'O 
nie stało. Niemcy nie mogli zrozumieć u­

poru ludzi radzieckich. Nie mogli 
pojąć, co zmusza ludzi, by ryzyku­
jąc życiem, przekrada1L się po no· 
cach na plac po to, żeby urato­
wać części pomnika· Pomnik Le­
nina stał się sztandarem walki z 
okupantami niemieckimi. 

A to przede wszystkim dlatego, te 
Le?Jin już od dawna przeszedł w 
krew i ciało Pa:rtU. Wykuł on j­
wła.snym;, rękami, we wszystkich 
.szczegóła.cb, trwale, szeroko, r,e 

wszystkimi jej potę-~nym.i punktami 
Kiedy wojska radzi1eckie wyzwo oparcia, z jej niepowstrzyma.nvm 

liły ~ia~to z ~ąk hitlerowców i w ruchem naprzód: uczynił ją źródłem 
pr.om1emach zu;.owe~o słoi1ca nad 

1 
kierownictwa. P~.dzieć, ie Lenin 

~1astcm wz~,osł ?1ę czer:vony I był nie d-0 zasta_pienia., znaczy to po-
s tandar. m1esukancy Kahn.111.a "Pinie~ błąd J-'·'- 1 · k _, lk "ć · · ·1· · ł · . • ... , -owie "-'•e os· 
p1zynies l i z ozyh na placu ura- ' Len· . · 
towane przez nich szczątki pomni ! - ma pr~wyzszał~ w~zelką. m1:1:r: 
ka. lud:r.ką - nie taka. Jest istota \>arth. 

W wyzwolonym mieście, na Kiedy zabrakło Lenina, Jego pra<:ę 
· d... · - . wziął na ' siebie Inny 
Je nym z na3ładn e.iszych placów „. 
wznosi s :ę .znów pomnik Lenina. Lenin żyje wszędzie, gdzie 1stnleJI\ 
Zmontowano go od nowa· I pomnik rewelucj(Jlniścl. Można rzec: NIKT 
ten \•;skrzesza w pamięci dzieje mi NIE UCIELESNIA TAK W SOBIE 
nionych dni, kiedy mieszkańcy Ka MYSLI I Sł.ÓW LENINA, JAK 
linina, z im'.eniem Lenina na us- STALIN. STALIN JEST TO 
tach w~lczyli w obronie swojej LENIN nN.IA ·DZISIEJSZEGO 
\Volnośc1, w obronie honoru swego · 

•••••••••••••••••••••••••••••,,.. ,~ontowano od uowa ~zone or.zez bitleroW<JÓw oomuiki Lenina. 

kraju, w obronie w:ie~kie.e:o dzieła I Henri Ba-rbusae 
Lenina-Stalina. c,stalin"• 1935 ~ . 
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!„~„!„~.~.!„!_zadania !.~.!.~„~„!.! zamierzenia Szwaczki z ZPO im. Próchnika 
przystępujq do współzawodnictwa w oszczędzaniu 

Jak pracują agitatorzy w Zakładach Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 
Początkowo tkwiły w nich pewne 

ł-pory, wynikające z braku od­
~agi ora~ niedostatecznego wyrobi~ 
n1a partyJnego. Dopiero pod wpływem 
odpraw na Dzielnicy i w sekretaria­
cie organizacji podstawowej, agita­
torzy ZPO Nr 4 stopniowo nabierali 
pewności siebie i umacniali się 
w przekonaniu, że misja agitato­
ra w zakładzie pracy jest napraw­
dę doniosła i że przynosi zaszczyt 
C'.złonkowi Partii. Zwolna ągitatorzy 
„K~nfekcyjnej Czwórki" zaczęli wni­
kac we wszystkie dziedziny życia sw~ 
g? zakład.u, interesować się wszyst­
kim, ~o się wokół nich dzieje. Jesz­
C2le rne upłynęło wiele czas'.l odkad 
w .ZPO ~r 4 zorganizowand grupy 
ag1~atoro~v, a. ju_ż mają one dość po­
wazne osiągnięcia. A oto przykłady: 

Agita.torzy 
czuwojq nad produkcjq 
Niedawno w ZPO Nr 4 zmlcnion:i 

asortyment. Wywołało to niezado­
wolenie wśród pracownic oddziału 
zieli~nianego. W~edy agitato;·ka tow-. 
..,~amsława Podsiadło wytłumaczyła 
rnezadowolonyrn, że materialnie nic 
nie. t;a.c:i: n~ zmianie asortymentu, 
WyJasmaJąc m1 zarazem, że zmiana 

, ·ta wypływa z konieczności zróżnico­

Warto i·ównleż wymienić działal­
ność agitatorską prowadzoną. wśród 
chłopów przez tow. Filanowską. We 
wsi, z którą ZPO Nr 4 utrzymują 
łączność, tow. Filanowska założyła 
koło Ligi Kobiet i bardzo często pro­
wadzi rozmowy z wiejskimi kobieta.­
mi o wyższości spółdzielni produk­
cyjnej nad obecnym, zacofanym i sta 
roświeckim systemem e-ospodarki 
wiejskiej. 

.„Troszczq się o by:t 
ma:terialn y pracowników 

Zadaniem agitatora jest otoczenie 
troskliwą opieką swych towarzyszy 
pracy. Jeżeli robotnik będzie widział 
w agitatorze życzliwego przyjaciela 
i opielqma, wtedy zadanie agitatora 
stanie się znacznie łatwiejsze do wy­
pełniania. Tow. .Filanowska, która 
zajęła się pracującą w jej oddziale 
szwaczką, będącl!- w ciężkich warun­
kach materialnych zdobyła sobie tym 
sympatię i zaufani~ całego otocze­
nia. Podobnie tow. Podsiadło, do któ­
rej pracownice oddziału bieliźniane­
go z ufnością zwracają się ze wszyst 
kimi swymi kłopotami domowymi, 
rodzinnymi itp. 

Zadania na przyszłość 

rozszerzyć i pogłębić pracę agitato- I marksizmu-leninizmu. W zeszytach 
rów. Znacznemu powiększeniu uleg- swych skarżlł się nieraz na to, te 
nie ilość agitatorów (obecnie jest ich nie potrafią wyczerpująco odpowi&­
fO). Wszyscy zostaną podzieleni na dzieć na niektóre pytania. 
kilka grup, co przyczyni się do u- Przeszkolenie na kursie partyjnym 
sp~awnieni!l pr~cy i ułatwi kontrolę pogłębi ich wiedzę teoretycznll, po-­
dz1ałalnośc1 a~1t~torów ora.z l~~ in- zwoli im śmiało i gruntownie udzie.­
struktaż. Dązemem orgamzacJl hę- lać wszelkich wyjaśnień oraz odpi&­
d~i~ ~akże u~tano~ienie ~dpowled- rać zarzuty. 
m~J liczby agitatorow w kazdym od- Również odprawy a~tatorów, ma-
dz1ale. jllce tak doniosłe znaczenie dla ja-
Okazało się bowiem, te tam, gdzi~ kośei ich. pracy oraz kontrolu)llc• 

ilość ich była wystarczają.ca, a więc przebieg tej pracy, odbywać lrio bo· 
w oddziale bieliźnianym i w krojow- dą teraz częściej, niż dotychczas, a 
ni, praca ich odbiła się bardzo dodat- mianowicie dwa razy w miesiącu. 
nio na produkcji. Natomiast z powo- Było by dobrze (takie jest życzenie 
dtt małej ilości agitatorów „cierpia- i prośba tow. Paw1akowej), aby na 
ła" produkcja w oddziale odzieży i odprawy te zajrzał raz po raz ktoś 
w bazie remontowej. i; Dzielnicy. 

Najbardziej palącym zadaniem sto Na podstawie dotychczasowych do-
j::lcym w tej dziedzinie przed organi- świadczeń należy się spodziewać, że 
zacją jest przeszkolenie agitatorów agitatorzy w ZPO Nr 4 będą nadal 
na kursach partyjn:rch, gdyż wielu coraz pomyślniej rozwijać swą dzia­
z nich odczuwa jeszcze brak grun- łalność dla dobra robotników zakla-
townych wiadomości z dziedziny du i Państwa. H. Sam. 

Zaczęło się od tego, że odbie 
raczka na taśmie w Ośrodku O 
dzieżowym Im. Próchnika, tow. 
Szepietowska zauważyła, że u 
wykończonych płaszczy wiszą 
zbyt długie nitki. Gdyby szwacz 
ki krócej je ucinały, to czyściar 
ki na końcu taśmy miałyby o 
wiele mniej pracy. Nie tylko 
skorzystałyby na tym czyścil\r­
ki, ale uzyskało by się również 
oszcz~dność nici. Na przyklad 
dziurkarce l rygielkówce z0sta 
ją między jedną dziurką a dru 
gą dość długie nitki. Ponieważ 
w płaszczu jest kilka dziurek, 
przy obcinaniu ich na jednym 
płaszczu dało by się zaoszczędzić 
1 mtr. nitki - wyraża przypu­
szczenie tow. Szepietowska. 

Szyjące na dziurkarce tow. 
Za"lieszyńska oraz tow. Ław­
ska, pracująca na ryglówce, 
zwróciły przy tym uwagę, że na 
maszynie idą odrazu 3 nitl<i, 
można więc oszczędzić na je­
dnym płaszczu ai: 3 mtr. nici. 

Obie pracownice wykańczaj~ 
przeciętnie 50 - 60 płaszczy 
dziennie. Więc oszczędzą około 
150 mtr. nici wartości 32 zł. 
Szwaczka tow. Wand.a Otto 
hvierdzi, że jeśli maszynę bę­
dzie się prowadzić tak aby nici 
się nie plątały, można oszczę­
dzić 5 mtr. nici dziennie. Fonie 
waż są to nici zwykłe, oszczę­
dność na nich wyniesie 1 zł. 
dziennie. Maria Sokołowska 
również szwaczka, obowiązuje 
się zaoszczędzić przeż ucinanie 
krótkich końców 15 mtr. nici 
dziennie, co da oszczędność 3 
zł. Gdyby cała taśma, na któ­
rej pracuje około 30 osób 
poszła w ich ślady i zaczę­
ła OS7.czędzać, przez ucinanie ni 
tek do końca, to przysporzyła­
by zakładom kilkaset zł. oszczę 
dności dziennie. 

Oczekujemy wiadomości z za 
kładów im. Próchnika, kto po­
szedł za przykładem tow. tow. 
Otto, Sokołowskiej, Ławskiej 1 
Zawieszyńskiej, 

wania fasonów i gatunków bielizny Organizacja podstawowa przy 
czy ubrań. Tow. Podsiadło zajęła się ZOP Nr 4 otacza troskliwą opieką 
też poważnie zagadl\ieniem zastępo- działalność agitatorów. Raz w mie­
w.ama na taśmach produ!{cyjnych siącu odbywają się odprawy, na któ­
nleobecuych danego dnia SZW<lCZek. rych agitatorzy otrzymują instruk­
Samn; czyni starania w dyrekcji i cje w jakich odcinkach mają wzmóc 
R.adz1e Zakładowej, aby z powodu swą. działalność oraz zdają sprawo-
111eobecności 'jednej szwaczki nie cier zdania z tego, co zrobili, składając 

Owocna działałno§ć Pracownicy MZK w Lodzi 
piała cała taśma. swe ze~ zyty sprawozdawcze. klubu racjonalizatorów słaiq do współzawodnictwa z Warszawą 

"- oddziale odzieżowym od pewne- W roku bieżącym organizacja pod-go już czasu narzekano JUi. wadliwe stawowa, na czele której stoi sekre- W ty~h dniach odbyło się zebranie rym Okręgu Łódzkiego. Klub nasz Dnia 14 stycznia odbyła się na te-
wykroje, dostarcza'ne · z krojowni. tarz, to"·· Pa w lakowa, postanawia w sprawozdawcze Klubu Racjonalizato- istnieje od niedawna, gdyż dopiero renie MZK w Łodzi wielka narada 
Sprawą tą z~interesowała się agita- myi'.l wskazań III Ple:nm~1 KC PZPR rów przy Zjednoczeniu Energetycz- od 20 października 1949 r. O jego o- wytwórcza Wydziałów Finansowego 
torka tow. Fllanowska, która zbada- „ •.. „ .• „„ ... „ ....... „„„ •• - •. „ ............................... „_ ......... „ ... wocnej działalności świadczą choćby i Gospodarczego. 
ła, kto jest temu winien, ustaliła na.-
wet nazwisko źle pracującej „lago- z1• mowe remonty suche dane liczbowe. Podczas gdy od Narada ta wywołała wśród pracow-
waczki" (kobiety, . układającej towar stycznia 1949 r. do czasu powstanil! ników MZK olbrzymie zainteresowa-
do krojenia). Interwencja w krojow- maszyn rolniczych W pełJ.'lym toku klubu zgłoszono w całym Zjednocze- nie, tak, że sala obrad nie mogła po-
ni, która przyniosła pożądane skut- niu 64 wnioski na ogólną sumę około mieścić wszystkich przybyłych. Już 
ki, uwieńczyła zabiegi agitatorki. Od 3 tygodni we wszystkich o- termin ukończenia ich, t. j . dzień 3> 10 milionów złotych oszczędności, w od dłuższego czasu obieg·'a MZK · W • Ś • • środkach maszynowych wojewódz marca rb. zostanie dochowany. cu •.• via n1a1q t·.va łódzkiego prowadzone są re- w tej chwili w warsztatach okresie od 20 października do końca wieść o mającym wkrótce nastąpić 
nieporozumienia i plotki monty maszyn rolniczych. w tym własnych ośrodków ' maszynowych roku 1949, to znaczy w ciągu zaled· wsp6hawodnlctwle między MZK Ło-

. W fabryce, jak to zwykle bywa, roku remonty te utrudnione są z przy P. Z. G. S-aeh, jak równie.i wie dwóch i pół miesiąca klub rozpa- dzl I Warszawy. Katdy chclal uczest­
me brak drobnych nieporozumień i powodu dostarczenia do cśrodków w warsztatach T. O. R.-u przepro- tizył 80 wniosków o usprawnieniach, niczyć w zebraniu, które w decydują.-
plotek, budzących niezadowolenie, a maszyn z t . zw. przerzutów z Ziem wadzany jest remont około 500 ma- wartości 6.000.000 złotych oszczędno- • ł ć 1 czasem ferment wśród załogi. I tutaj szyn. Oprócz tego w warsztatach cy sposob mogło wp yną na sty i 
otwiera się wdzięczne pole do dzia- Zachodnich. Maszyny te wymagają T. O. R.-u remontowane są trakto- ści. Wszystkie zgłoszone projekty zo charakter pracy wszystkich warszta.­
łania dla agitatorów. Pewnego dnia w większości remontów kapitał- ry i ciągniki. Nad sprawnym prze- stały w krótkim czasie rozpatrzone, tów MZK. 
w oddziale odzieżowym dały się sły- nych lub średnich, konieczna więc biegiem zimowych remontów ma- a ich twórcy otrzymali premie łącz· szeć narzekania (a hyło to zaraz po jest wymiana części starych na no- szyn czuwa instruktor Centrali Rol nej wysokości 400 tys. zł. Trzeba stwierdzić, :t.e opracowanie 
wypłacie)# ~e wypłRcono im mniej, we. Pomimo tych trudności remon ! niczej z Łodzi oraz kadra instruk- Te piękne osiągnięcia naszego klu- odpowiednich norm współzawodnic-
niż się należało. ty przebiegają sprawnie i na pewno torów terenowych. bu nie powinny jednak pogrążać nas twa przez długi· czH natrafiało na 

_ A ja wam udowodnię, że nie ma w jałowym samozadowoleniu. Mamy · lu , · ś · d ł . przed sobą jeszcze wiele do zdziała- znaczne trudności z racji specjalnego 
~~~k~ :~~~5~idera~ s1:'m:zyudaiagl~; 4.026 członk1'n' Uiri Kob1•et w· PZPB Hr. 5 nia. Nasz klub, w oparciu o doniosłe rodzaju pracy MZK, nGsZ<\<:ej charak-
do Wydziału Pracy i Płacy, przynio- 6 uchwały narady racjonalizatorów z ter wybitnie usługowy. Narada wy-
sła dokładne wyliczenia i czarno na Kolo Ligi Kobiet przy P. Z. P. B. regów kobiecych, walczą 0 sprawy naukowcami, winien nawiązać wspól twórcza iwyk.a.zała, 7.e współ7.alwodirie 
białym ""'kazała towarzyszkom, „e Nr. 5 rozwi·.1·a s1' ę ostatn1'0 w tempi'e d k · b' · dzl ł pracę · z przedstawicielami wiedzy, I dz MZ Ł i'~ „ pro u CyJne, iorą zywy u a w aby przez pogłębianie swych wiad:i- two m ę y K w odzi a Warsza-
o~rzyma Y taką zapłatę, na jaką so- imponującym. Obecnie już 4.026 ro życiu zakładów. W ostatnich mieslą mości technicznych racjonalizatorzy wą jest nie tylko zupełnie realne, ale 
b1e zasłużyły. - Aby podnieść .zaro-ibotnic WI;\l[Y należy do organizacji. cach 49 roku zebrania Koła przypo mogli jeszcze lepiei' i owocni'ei· pra- ó d b k t b 1 ~ d T K · ł zarazem udowodniono, że wsp łzawo e , rze .a po epszyo.: swą pracę - Kobiety należ;.ice o '· . prowa mma Y nawet narady produkcyj- cować nad dalszymi usprawnieniami. przypommała szwaczkom, a słowa dzą systematyczną i energiczną ne, tak wiele się na nich mówiło 0 A. Michalak nictwo takie można z powodzeniem 
j~j trafiły wszystkim do przekona-I akcję samoks;i:tałceniową, starają wykonaniu planu i o pracy produk korespondent fabryczny „Głosu" rozszerzyć ' również na pracowników 
ma. się o podniesienie świadomości sze cyjnej. z Elektrowni Łódzkiej umysłowych, co do niedawna uważa-
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!~;;~~:~:c~::F~~~;!:i;~E:1~~::; c._ m1· ęto molnego narodu uzbecki· ego Rady Ministrów. Udowodniła im na ~ 
przykładach, że !>-procentowa pod­
wyżka zarobków całkowicie wyrów­
na zwyżkę cen na niektóre artyku­
ły. W swym zeszyciku agitatorskim 
tow. Lisowska przyznaje, że praca 
ta sprawia jej ogromną. radość. Obec 
nie zdaje sobie sprawę z doniosłej 
roli agitatora. 

• „Podnoszq świadomość 
robo:tników 

Agitator partyjny powinien cie.­
szyć się powagą wśród całej załogi, 
zarówno wśród robotników partyj­
r.ych, jak i bezpartyjnych. Powinna 
to być jednostka, do której wszyscy 
mają zaufanie, która dobrze wywią­
zuje się ze swych zadań zarówno na 
odcinku produkcji jak i w pracy par­
tyjnej, oraz społecznej. Taki agita­
tor oczywiście ma duży wpływ na 
otoczenie i z powod-zeniem może pro­
wadzić wśród swych towarzyszy pra­
cy, akcję uświadamiającą. 

Agitatorka tow. Podsiadło otacza­
na jest wielką sympatią przez 
v1szystkie pracownice oddziału bie-1 
liźnianego. Toteż do zorganizowane­
go przez nią kółka studiowania ży­
cio1·ysu Tow. Stalina zgłosiło się 
wiele chętnych, spośród nich połowa 
bezpartyjnych. Chociaż kółko skoń­
czyło już swą działalność, członki:.. 
nie jego wypożyczają książki zawit7 
i·ające życiorys Tow. Stalina od swej 
agitatorki, opowiadając jej, ile do­
świadczenia i życiowej mądrości zy­
skały dzięki tej pięknej i pożytecz­
nej lekturze. 

Niemniejszym uznaniem cieszy się 
druga agitatorka w tym oddziale, 
tow. Zofia Przybyło. Nikt tak sku­
tecznie jak ona nie potrafi rozpra­
wić się z malkontentkami, narzeka­
jącymi na „ciężkie" czasy. Tow. Przy 
było, stara, doświadczona robotnica, 
sama dobrze pamięta. czasy przed­
wojenne, czasy bezrobocia i ciemno­
ty. Przypomina więc niezadowolo­
nym tamte ponure lata, wskazując 
na ogromne osiągnięcia klasy robot­
niczej w Polsce Ludowej. 

Tow. Chojnacki, ślusarz bazy ri? 
montowej, opisuje w swym zeszycie, 
jak rozbija występujące tu i ówdzie 
echo kłamliwej plotki · sz.!rzonej 
przez „Głos Ameryki" i BBC, jak de­
ma.skuje i ośmiesza ohydne fałsze 
azerzone przez wroii;a. i.mDerialisty::z 
11AJJ?1>i>a.nnde. 

Naród uzbecki przeżywa rado­
sne dr.i: mija 25 lat od chwili utwo 
rzenia Uzbeckiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej. Radziecki 
Uzbekistan, kraj drogocennej ba­
wełny, sadów l jedwabiu, kraj o­
becnie niezwykle rozwinięty pod 
względem przemysłowym, kraj po 
tężnych elektrowni - symbolizu­
je triumf leninowsko-stalinowskiej 
polityki narodowej l twórczą siłę 
ustroju radzieckiego. Ustrój ra­
dziecki odrodził naród uzbecki. 
Przed rewolucją Uzbecy nigdy nie 
mieli własnego państwa. ~oloniza­
torzy i ciemięzcy kraju - feuda­
łowie starali się, by nawet słowo 
„Uzbek" zatarło się w pamięci 
ludzkiej. 25 lat temu z inicjatywy 
towarzysza Stalina utworzona zo­
stała Uzbecka SRR. Uzbecy roz­
bici w czasach przedrewolucyj­
nych między Turkiestańskim Ge­
neralnym Gubernatorstwem i feu­
dalnymi chanatami Buchary i Chi­
wy, zjednoczyli się w jedną bra­
terską rodzinę. Po raz pierwszy 
zabrzmiało w kraju, jako termin 
państwowy słowo „Uzbekistan" -
kraj Uzbeków. 

Potężny rozwój 
gospodarki i ku!tury 

Odrodzony naród uzbecki w cią 
gu 25 lat wolnego istnienia prze­
był drogę, której w innym ustroju 
i bez nieustannej, bezinteresownej 
pomocy wielkiego narodu rosyj­
skiego, nie mógłby przebyć nawet 
w ciągu całych stuleci. Radziecki 
Uzbekistan, który w niedalekiej 
jeszcze przeszłości był zacofanym 
krajem rolniczym, odgrywa dzi­
siaj ogromną rolę w ekonomicz­
nym, społecznym i kulturalnym 
życiu potężnego Związku Radziec-
kiego. · 

Uzbecka SRR wita dzie11 swoje­
go 25-lecia szeregiem wspaniałych 
sukcesów. W republice uruchomio 
no wiele potężnych prr.edsię­
biorstw przemysłowych. Stal i że­
liwo, maszyny i urządzenia tech­
niczne fabryk włókienniczych I 
chemicznych, pierwszorzędne ma­
szyny rolnicze, silniki, motory, tur 
.binv. un:adzenia elektrotechnkz-

Napisał 

MAKSUD SZEJCHZADE 
pisarz uzbecki 

ne, potężne kopaczki, węgiel. ropa 
naftowa, materiały budowlane, wy 
roby włókiennicze - wszystko to 
produkuje się teraz I wydobyw·a w 
zakładach przemysłowych, fabry­
kach i kopalniach Uzbekistanu. 
Przed Rewolucją Pażdziernikową 
cały przemysł kraju, tkwiącego w 
mrokach średniowiecza, stanowiła 
niewielka ilość małych warszta­
tów rzemieślniczych, które zajmo­
wały się prymityt'l'Ilą przeróbką 
surowców rolniczych. 

Największe urodzaje 
bawełny na świecie 
Kwitnie również rolnictwo. Pod 

względem urodzajności bawełny, 
która stanowi podstawową kultu­
rę rolną republiki Uzbekistan, 
prześcignął wszystkie kraje kapi­
talistyczne, w tej liczbie i USA. 
'Viększość . kołchozów i sowcho. 
zów republiki uzyskuje 40 - 50 
cetnarów bawełny z hektara. Koł­
choźnik Nazrali Nijazow z kołcho­
zu im. Woroszyłowa, rejon'll Jangi­
Julskiego uzyskał 91,3 cetnara ba­
wełny z hektara, rolnik z kołcho­
zu im. Karola Marksa - Abdura­
zak Ismaiłow - 90,5 cetnara ba­
wełny z hektara, kołchoźnik Amir 
ksa Achmedow - 94,9 cetnara. 
Przykładów takich można by po­
dać wiele, każdy z nich świadczy 
o potężnej sile twórc7.ej pracy ze­
społowej chłopów uzbeckich, któ­
rym Państwo Radzieckie dało po­
tężną broń do ręki: pierwszorzęd­
ny sprzęt techniczny - tysią~e 
traktorów i maszyn do uprawy ba 
wełny, oraz najnowsze zdóbycze 
wiedzy agronomicznej. 
Kołchozy I sowchozy Uzbekista­

nu produkują obecnie kilkakrot­
nie więcej bawełny niż w czasach 
przedrewolucyjnych. Bogactwo kol 
chozów Uzbekistanu stanowi jed­
nak nie tylko bawełna. Republika 
dostarcza około 60 proc. 1kóru 

karakułowych, produkowanych w 
Związku Radzieckim, ogromną I­
lość kokonów jedwabniczych, ry­
żu, owoców, winogron i wina. 

Kanał Fergański - chluba 
Uzbekistanu 

W gorącym, suchym klimac;ie 
Uzbekistanu, . woda jest :hódłem• 
życia. Cała przeszłość narodu uz­
beckiego to dzieje jego walki o 
wodę, walki przeciwko feudałom, 
którzy zawładnęli wodnymi zaso­
bam.i kraju. Można podać wiele 
przykładów z przeszłości, gdy zni­
szczenie systemu nawadniającego 
zamieniało całe obwody w wypa­
lone słońcem i opuszczone przez 
mieszkańców pustynie. 

W ustroju radzieckim stan ten 
•iległ zasadniczej zmianie. W cią­
gu 25 lat ustroju radzieckiego zo­
stały wyzyskane pod względem go 
spodarczym wszystkie potężne za­
soby wodne republiki. Niezliczone 
no~ kanały nawadniające l o­
gromne zbiorniki wodne prze­
kształciły przyrodę olbrzymich ob 
szarów i umożliwiły uzyskiwanie 
bogatego urodzaju bawełny, ryżu, 
owoców, winogron i pszenicy. Z 
potężnych zasobów wodnych ko­
rzysta dziś każdy rolnik uzbecki. 

W ciągu 25 lat istnienia Uzbec­
kiej SRR została przeprowadzona 
melioracja około 800 tysięcy hek­
tarów ziemi. Warto przypomnie.:, 
że w ciągu 60 lat, poprzedzających 
Rewolucję Październikową, prze­
prowadzono meliorację obszaru 
dziesięciokrotnie mniejszego - o­
koło 80 tysięcy hektarów. 

Dzięki aktywnej współpracy ca­
łego narodu moźna było zbudować 
w niezwykle krótkim czasie nowy 
system nawadniający. Wielki Ka­
nał Fergai1ski im. Stalina, długości 
270 km, w budowie którego brało 
udział blisko 160 tysięcy kołchoź­
ników :i:ostal orzekopany w ciąqu 
'5 dni, 

W radzieckim Uzbekistanie o­
świata, ochrona zdrowia, nauka, li 
teratura i sztuka służą ludowi. 
Dziś naród uzbecki nie jest juź na 
rodem analfabetów, jakim był do 
ostatnich dni przed rewolucją. W 
republice zrealizowany został obo 
wiązek powszechnego siedmiolet­
niego nauczania. Zbudowano pra­
wie 5 tysięcy szkół, w których u­
czy się 1.200 tysiE:CY synów i có­
rek robotników, kołchoźników i in 
tellgencji. W 33 wyższych uczel­
niach uczy się 38 tysięcy młodzie-
ży. 

Dzisiejsze kadry uzbeckiej inte­
ligencji narodowej to tysiące in­
żynierów, agronomów, lekarzy, 
działaczy nauki, literatury i sztu„ 
ki. Potężnym ośrodki~m . kultury 
na radzieckim Wschodzie jest 
Akademia Nauk· Uzbeckiej SRR., 
grupująca kilkadziesiąt instytucji 
naukowo-badawczych, w których 
pracują setki uczonych uzbeckich. 
Pomagają oni swemu narodowi roz 
wijać gospodarkę oraz kulturę -
narodową w formie i socjalistycz­
ną w treści. Naród uzbecki dumny 
.fest z tego, że wśród uczonych ra­
dzieckich, działaczy literatury i 
sztuki oraz laureatów premii sta­
linowskiej jest nie mało I jego 
przedstawicieli. 

Należą do nich: prezydent Aka­
demii Nauk Uzbeckiej SRR - ma­
tematyk T. Sarymsakow, członek 
Akademii Nauk Republiki Ch. 
Rachmatullin, pisarze: M. Ajbek l 
F. Guljam, artyści: S. Iszanturaje­
wa, A. Chidojatow, Ch. Nasyrowa 
i Tamara Chanum, kompozytor M. 
Aszrafi, reżyser filmowy K. Jar­
matow 1 wielu Innych. 

Uzbecy w ciągu wielu wieków 
nie znali wolności, a bez niej nie 
znali i szczęścia. Ustrój radziecki , 
Partia Komunistyczna, dały 1m 
wolność i szczęście. Pod kierow­
nictwem swego ukochanego nau­
czyciela i wodza, najlepszego przy 
jaciela ludu pracującego - Stali· 
na, w zgodnej rodzinie bratnich 
narodów radzieckich, naród uzbec 
ki pewnym krokiem idzie do ko· 
munizmu. 

'-Trybuna Ludu") 

no za rzecz niemożliwą. Na zebraniu 
tym pracownicy Wydziału Finansowe 
go zobowiązali się również wykonać 
budżet clo 10 lutego, a nie, jak plano­
wano, do 20 lutego. 

Tadeusz Niedziałkowski 
korespondent MZK 

Czas ukrócić biurokratyzm 
w PST-P 

\Varsztaty wydziału mechanicznego 
Państwowej Szkoły .Techniczno-Prze­
mysłowej mieszczą się przy ul. Kop• 
cińskief!.O 29, a administracja szkoły 
na ul. Zeromskiego 115. Każdego mia 
siąca 30 pracowników wydziału musi 
w godzinach swej pracy, gdyż wtedy 
czynna jest administracja, k.ilkakrot• 
nie udawać się na ul. Żeromskiego 
to po odbiór pensji, kiedy indziej 
znów dla otrzymania bonów tłuSz­
czowych, kartek mlecznych lub· dodał 
ku rodzinnego. Każdego miesiąca till 
cimy wiele cennych robqczogodzin 
na spacery tam i z powrotem. Wielo­
krotnie sprawę tę poruszaliśmy w ad 
minlstracjl, prosiliśmy, aby jeden z 
urzędników administracji u nas na 
miejscu dokonywał wypłat, ale, jak 
dotąd, wszystkie te logicznie umoty­
wowane zabiegi pozostają bez echa. 
Może sprawą tą zajmie się organi­

zacja partyjna i ukróci tępy biurokra­
tyzm, panoszący się w naszej insty­
tucji. 

Xazlmlerz Przychodnia 
korespondent „Głosu" z PST-P 

Dzieci na odbudowę 
Warszawy 

Z okazji 5-lecia wyzwolenia Łodzi, 
w nowootwartym przedszkolu przy 
naszych Zakładach PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, urządzono przedstawie­
nie, w którym wzięły udział dzieci na 
szych pracowników . 
Wzruszającą niespodzianką dla ze­

branych było ofiarowanie przez dzie­
ci 1.176 złotych na odbudowę War­
szawy. 

- Pieniądze te - oświadczyła jed­
na z dziewczynek, - pochodzą z na­
szych oszczędności. Każde z nas otrzy 
muje kilka złotych od rodziców na cu 
kierki. Wolałyśmy zrezygnować ze 
słodyczy, aby przyczynit się do odbu 
dowy swojej ukochanej Stolicy. 

L. Boguś 
korespondent „Głosu" 

z PZPB Ruda Pab. 

W spólzawodnictwo 

I między racjonalizatoranii 
Powstały w grudniu ub.!'. w Czę­

stochowie Klub Racjonailtlzatorów 
przy PZ'PW Nr 8, :1JWI'ócił się do rz.a­
mą du KJubu przy PZ'PW Nr 4 w Ło-
dzi z proipozycją rozpoca;ęcfa współza 
wodnictwa w dziedzinie racjonaliza­
cji, wynalazczości i usprawnień w ro 
ku 1950. 

P.roponowaine przez Klub przy 
P'Zl'PW Nir 8 warunki współza.wodnic 
twa pmew.idują pun.kotowanie wn:os 
ków„ zatwierdzonych przeri Zakłajo­
we Komisje Uś1Praw111ii.eń (10 punk­
tów za kaidy zatwierdzony wniosek 
racjonailii:lAłtor;ki), proponują po 20 
punktów u zatwierdzony wniosek z 
cWi.edrz.:iny bezpieczeń.Stwa i higieny 
pracy oraz po 5 punktów za każde 
10.000 złotych oszczędności, uzyska­
ne dz.ięki IUl!twierdzonemu pomysło­
wi. Wy.nili obliczać si.I: b~e co 
kwartał. Na arbitrów mają :z.ostać 
powoła.n: przedstawiciele CZP Weł­
nianego i Zarządu Gł. Zw. Zaw. Wló 
kniairzy. 

Zau:ricjowaina przeri: częstochowskie 
zakłady nowa forma współiz.awod­
lllictwa powinna 1ZI1aJeźć licznych na 
śladowców wśród klubów racjonali­
zatorskich na terenie ca.lej Polsk:., j 
to nie tylko w przemyśle wełnia­
nym, ale ii we wszystkich :t>020Sta· 
łych, 



GLOS PABIANICKI 
-----P---------------------------------------~~~~.:!..!::..!...!:.!.:~~~;.._-------------------------------------------

Kroni_ka Pabianic 
1Kilka uwag na temat szkolenia partyjnegowPZPB Komunikat ZMP 

W sobotę, dnia '2t· stycznia. o 
godz. 1'3 odbędzie się w lokalu 
Zarzadu Fabrycznego ZMP zebra· 
nif" kola „Oddział Techniczny". 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

H.2 -- PCK -
KINA: 

Rino „'.POLONIA" wyświetla 
film produkcji radzieclhej µt. 
„Bogaty plon". Dla mJodzieży 
dozwolony, 
Początek sea.nsÓ'w godz. 17.30, 

19.30. 

Należy stworzyć dodatkowe konsultacje · 
Jednym z najważniej sz ych za<la11. ja kie stDj <J obe~ - lu. w dysku ji nie bie rze udóiałlb W:1er.z a duża ilo;;ć 11ieobernośc i Obecność wszystkich członkÓ\\ 

nie przed Parti<;i, jest pod niesienie poziomu ideoloO"iczne Towarzysze C'l może i chcieliby za;- Ąi rzel'z Cil'ka \\' a : kreski - ozna obowiąt:kowa pod rygorem -0rga-
o.~·o .:zfooków Parlii, .1·e~t wychowanie no\\·\ eh kadr Ś \\'fa- brać głos. a1e wydaje im się stale.. \)Za j ~1 ce a·benc: ję, spotyka się 
-~ - ł . b d b t t I \ l 1 z nizacv1·nym. domych, dokładnie obeznanYch z marksizmem-lenini z . że ich sform.uowana ę ą z Y Za\vsze Jtrn \Cl sam _,-1 i a .-
mem, towarzyszy. 17ylko wtedy Partia \\'ykona olbrzymie naiwne. Z tvch powodów było by .,,•iskach. \V1ęk:-.z'ość '' ykl~dll\\' I PZPB 
za:iani.a prz0budowy :oocjałis~cznei \V Polsce, jeśli rozpo- rzecza koniel' Z ll~l siworzenie dla "Jpnszcz aii tacy (O\\. tow. iak: Kro chma arze z 
rządzaf ąędzic liczn)-mi, od Jan> mi sprawie ~oc jaljzmu. tc· j gnipy slnch~·: zy ł!odalko- Henr~ k Ciołęhiows ki, Micha! 
pra\vdziw!.e leninowskimi kadrami. wwh iwns ult<ic ji. r-0nsult-<H.~te Pocieje\\":-,ki I Alojzy Szc zerkow 

Poci·obnie. jak \\' szeregn innych za.kładów ~>rzemyslo _ lak ie • ;_1 nii:>odzownc, jeśli Si-ę s i i i inni. li e ':tórzy :-.lara i~ t:ę 
wych na terenie Pabianic, rÓ\\-nież \Y PZPB. to\\'arzysze ·~ hec. by \\·szy:-;cy słuchac ze 111- rnaleźć u ·pra\\'ied!iwienie. u 
od dfoż-3zego już czaz:,u pogłębiaj9 swe teoretyczne. \\"ia- :\~ I'i ~z:_!i kurs. z . ~'. Yn~kiem . po~ n~ :~~ z,<~ c :.sie ,. prz~r~ż11_\r_1J . i ~ ·~ .~ 
domości z zakresu mark:o-izmu na zorganizo\\ ·anych 1eszcze ~: t.:.\,11: 111 •• hlm.~ r~ 1_e<l 1,ial~ . na '' i,1_zLam1 Z_l~. 1e, t:, ~t_:-ilt Ilct~\ (~ 

przystępują do współza• 
wodnictwa w oszczędności 

Na apel tow. śnia<iege> odpowie 
dzieli ostatnio krochmalaTZe :z 
tkalni - Centrala PZPB w Pabia \\' paźdz i e rniku 11h r równoieale bieanac\'ch (l\Y1.1d1 k11r- kt1! "k grup d to\\yt ~::,z: tal,.idi. to\\ a rz ) ::.Z~, z,\ fllltlJ.ac) kl .uc zu. 

·ach ·t~ Iocr· .. l\cli. • '"' '"" · · ! ld.orym pJz : . \\O]en1 e nrnteriał_u \\ e :-.ta11ow1:,,ka \\. k1t'row111dw1c nicach. Do w6póJzawodnictwa u· 
I () ._,llZI . . . . , J. d . . T d D 0 · · nie p c; \\ ' 11 1110 spraw1M 11 u no:,- fabnki. 1ak [O\\-. a eu;;z :· - szczędnośoio\~ego slanę1y zes-

KURS BEZ OPIEKUNA I N°<l pien\.sz: 111 kurs.ie s ą trz.y ci.. 'ie·ldcirzv z nich jed_n~k. sh! ła. ·nit' 1110~ d od kilku inż mie- poły krochmalarzy, którymi kie-
Na _opiokun_a _Pierwsze~o km l~warz ys:k 1 :-~- ~rug· i~i~ czt:i· y~ ra .1<J " 1 ~\ pkl~\ . .?rzesl.iz~ 1.1~~ "-ięo; znalei ć crn:;H na s zkole- rują t-0w. tow. Leonard Gaweł, Ka 

SLT kton ma iuz za sob·t 13 \\'V S.1 to suche t~lr:. ktu10 1ed przez kttr:-> . mozll\\·Ie napnn1e1- . Spl"""'\' a po<lnoszeii'ia frei · . . . _ H k v: • • k' ·" · ·, • - " • J· · 11 1 · · !·0"1 ·- · ··11 ·· I t"ch to nir. "'' ··· 'rol F1b1g1er l en.ry- n:amms i. ktadó\\' został \\Vznaczonv i.ow. na, map) gęl~ ., ~ 1 mepo, h- sz:m "~"' ·.1c111. n~ / - , ._„„ . ·t d· -a" [· ·<e . 
· · bi. ' ' \\' \ ' n ,, . ' S\\"1·1<l c··,·1 011e o \'"arz\· ·7 \ trz"b '' Z\\·1·oc·1c nwa ~ "eii1.:1 1 ie:s na ru,...im dl!. 1 I -- -Lacki Z nicznanvch riam 1- c<.1 . 1 0 ·' ~. · ' · " " · ' ·. ::. ·. "" ... · · · · · - · • Z • · • • 1· 

żet p~wod .. ó\\· to\\·: Ląd.;i k~r- t~' ll'., ż,e ni: ~!ue.e 11.ia si? )c,szc7:e ~e .. aczko~~· ie_'' z prz}czyn z-a- µ:ohleme-m' p1erwszor :-_ędne~r \\~I zyc1a sw1et teowego. 
sem ~ie iednak nie interesu 1.e. potiLeb) sze1ok1C'go akl)\\ll !'~ :,,adniczo rozn:cl1 . g1. Problem ten musi b~c bez . _ _ . . . . 

1 
, .· 

W taki~i svwacii praca kursu bi.ec~go. ~est t:1 _t~·m. har~łz!q wzgTędnie poz ytywnie rozwi ąza tl' Stai abni~m -!k1e_1 ol wm <ba S\J:V1e: • , . ,·· . · 1 , .. . . d . ' mezrnz 111111ałe, 1csh się Z\\ az~. PO i TAZWISKACH , ·r .. d· . .. , ~ J „ 1c~ uo'O\~ anyc 1, o . ana aczhuh\ 1ek ot b\ \\ ,1 się zgo me . ł . . ._ . . PZPB d ł . m. na cze J 1e 'nie c zesc 10\\ a ' ze\\' ca W\'SWieilane "" co dwa 
I , „. :. , ·~.:1 ·k , ze \\' as111e org"1111zae1a \\ ~ l\'a drugim k11r-.ie o by o Się ••. 1. . >, . .... t „ ~ - , _, - . , ..,_ , . . z P am:n:i·, \\ ~.,aZL~ 1e 1~11~ ~:t;- odda\\'na be~·p! na chroniczny rz_,:,zy "ur:,, t1ho11cz). ;va o zas tygoarne w sali glowner w1etl1 

r_cg_ br,rkcrn. pc)\\~tał:ch z \\aa- bril · al ·h\\IJ h:ibieceao a po- już 12 wykładów. Metoda wywoły dzisia.rj kie<l\' Partia nasza tak n. filmv popul a rno - naukowe. 
h~v1e ~os~awwne-1 robotf org~- 1ti~11'1 ''deolo~·iczny,.., . właśnie wania po nazwisku sluchaeza do \\ ' iełin' prnwiazuj(' ,,·ao\' do 6.:.tatnio wielkim zainteresowa_ 
1l11z~.c~111~1. . rzy. 1 pofw~ ywa_nn1 w~ród f(}Wa rz~ ~zek jeS>l \\ PZPS o ;fpo\\ i<.'dz i i es i c1ęścio\\·o słt1:,,z .:.z l·ol; ;1i ,1 ·do l;~~Yi adomi 3~1 i a po ni-e111 ciesz ył się film p. t. , ~Ci.ep 
0 '~ 8.'.~):sZ}, u~ -'j' , u eme. z~ - jeszcze badzr> niski. mi, pu~· :,,faby111 prz)go(o\\'a ~ · ."' . '_' . . 

0 
.. , " O' łe Jezioro'', Poza tym wysw10.t 

P?111111anu, cz\ tez po pr~stu za niu jednak \\' ielu towarzyszy lit)cznego 1 1deoło,__ 1 czn1 ,...,o lo- iollo cal\' szNeg- ciekawych fil 
łliedba~10 przeprow<_i~Jz.enia . ,u- WIĘCEJ KONSULTACJI w•arzy...,z,y, JIOZ\\'Olić sobie niemo mów z hcia Związku Radzjec · 
przc<lmch ko.nsultacp 1nd:n:·1dt1_ dopro\\';1dza do zh~ !niego rozm.a żerny_. k it"ro. -
alnYch z zainlcresowanrnłl to- Mimo, że kie-rO\\·niclwo kur- zania d~-ku:-=.ii. co powoduje po '"" 

• • * wai·Ly:szami. Spowodowało to su czyni wys iłki w celu wc~ągania mi j<111ie spra\\' i zag·adnieri za · J\/asl horespondencl piszą 
Kino „ROBOTNTK" wyświet- g.wałto\Yr,e obniżenie frekwen - do dyskusji towarzyszy teoretycz- sadnicnch. Dl;:itego i na tym 

lać będzie film batalist.vczny cji już po pierw:;zym :wyl.;ia. nie mniej przygotowanych. to jed d l h b ł 
prod. radzieckie.i pt. ,.Wielki :izie. Ok a zało si1;' w ko1lcu, że kur:;ie o łrze Y Yo \YprO\\'a 
przełom". Dla młodzież,,- dozwo trzeba I.~ to\\' arz\ ~ Z\ ;;kre~lić nak ogólnie dają s i ę zau\\'a?.yć "'Y- ClZlt" ko11 .... ultacje dod·atkowe. 
l P t k - d I · · · · ł padk1' 1·zadk;".!:!O zab 'erania !!. losu ·1 • k · · zkol w Bałuczu on;v. oczą e seausow: g·o z. 7. wrsu. ponie\\"az l \\·aznyc l "" ·· cz:i.· zorganizować pewną wspo - opie Ufą się s ą 
18 i 20. nowodch\ ilh' mogli \\ ' nim brać pr1.ez tych słuchaczy. Część towa- pr<1c~' 111i~' lb:y salll~Illi sluchal'za El\ipp lu. n11osciowa . Z:.ikład(. J\\" I rn .itl.'.'iO\\ i Opit' l;'11n.oZ<.'llHf f}rzy 

Robotnicy zakładów im. Strzelczyka 

l ·
1 ł \1

' I' "o · o' b k111· · ob l"~~·s ·'"· czy to p1·ze·z 11i".'m1'alość. 1 i t lluZl<J li . 1 
. Ul Sp :,, . :,, - ,, u .; ' mi, klc!ra mo~ia b~ polegal' na J\\~chn 1 1io11~ch im. Sl rzd cz ) ka l'.ak! iidaL"h inn:t ':-Zkoła pocs a-

Redakcja „Glosu Pabianic": liczony na !"' obejniu ie obecnie czy to przez trudnośc. z opanowa- P·Jl 'ilOC\' Z."' s (i·<i!l\ to\' "c'lfZ\".· z.' ', w Pahia.nicacl1 miała µoez ;.1tko- \\ n\\· ;1 , a n.1i:-1m•\\·icie .. szkoła \.V 
A ·· C · 19 t l 'l87 I ' · •-. t \\' 3 , . ·z,· 111' en1 narastaJ·ąceao wciaż materia , - ' - v • :1 ! rm1

1 zerwane) . e · - · ·rn enwie _,,_, o 'rz. ·. · - " . . . . · . · wo opic·KO\'. ać s i~· s zkol a \\ Balt1czu. rneopoda·l o:,r<r \a mci 

Iowannłwo lun i Unen~iów oue~nie 1omon 
ldo~· zy kp• c 1 Clpanowali nra: Ruścu. po\\·. łaskiego. To\\ arzy ~ z ynowego. ob:-lt1giwanego-przez 
tcr1a.!, słuchaczom slabsz~m. :-ze z Za kład~'" StrzclcZ\ ka mic ekipe. łriczno~ci o\\ a. 
mającym duże trudności z przw li jedna:-. tr u dności .z konrnnika J'omiiel Opickut1czy zd z iała t 
anCllizo\\'<H1i e 111 wvkła<io. ti:!. gd)ż ich ek ipa nwnt<1żowa już wiele J.!a s vych wicj:,,kic!J 

wyjeżdżała w innym kierunku "n:ho\\~anków. Przed mie ia­
- do F , i Bałucz. cein urzadzono \\)'cieczkę dla 

"' 'a prośbś' robotników Strzel- d·z iec i wiejskich. które zwiedzi­

W tych wszystk4ch akcjach mu 
si pomóc i to w~datnie pomóc .;p() 

łeczeństwo. 

DLACZEGO NIE PRZYCHOD2'4'? 
G<ly się sprawdza li'tę obec­

ności słuchacz ~· drugiego kurst1, 

Trzy Inles1ące temu powslał w 
Pabianicach Zarząd . Grodzki Towa 
rzyst~a Burs i Stypendiów, kcóty 
zajął się organizacją kół TBS pny 
poszczególn~ch szkołach, fabry_ 
kach itp_ instytucjach oraz zbiór­
ką pieniężną na fundusz TBS. 

ofiar •vyróżniły :ię: Szkol a Za wo 
dowa. III Liceum. Zarząd .Miejski 
oraz Szkoła Podstawowa Nr 10. 
Ogółem na fw1dusz szopenowslłi 
zebrano 115.960 zł. 

ezyka. przydzielona została Ko- !y Zakłady im. Strzelczyka, za 
------------------------------------------ poznały się z codzienną prac(! 

ZMP-owcy podsumowu1·q wyn1··k1· swe1· pracy r~b1~~~~;~;ą \v°y~i~~~iG~~~~J:: 
czą. W wycieczce •brało udział Obecnie na terenie naszego i~1ia 

st.a istnieją. już cztery oddziel:ie 
kdła prży: III Państw. Liceum, 
prz~ 0 Gi.ńinazju:m Handlowym:' 
przy fabryce chemicznej i przy 
Gimnazjum Chemiczn,ym. Ogohrn. 
hozba czlonków TBS w Pabiani­
cach wynosi 246 osób. 

W październiku Towarzy->t'.Vo 
przeprowadziło zbiórkę uliczną. na 
fundusz szopenowski. która dah 
-16.586 zł. oraz przesłało do wszy::t. 
kich instytucji, Rad Zakładowych. 
or:ganiz::.v:ji społecznych itp. cegieł 
ki. listy ofiar i żetony celem roz­
prowadzenia ich wśród społecztń­
stwa Pabianic. 

Mimo tych poważnych osiągnięć 
nie wszyscv pabianiczanie docerr:a 
ją rąlę TBS-u. Rada Zakładowa 
naaprz.)'kład PZPB, Rada Zakłada 
wa · Fabryki. Mebli -=- Magrowicz., 
Slrlaa1Hca Tekst~rlna i inne 11ie 
sprzedały anj jednej cegiełki. "' e 
~-.naczy to. że społeczeństwo Fabia 
nic nie jest ofiai·ne, tylko po prostu 
niektóre osoby zlekceważyły tę 
sprawę i otrzymane cegiełki i listy 
ofiar zamkn.ęły w biurku, prz~'lh.• ­
sząc pożytecznej instytucji wielkie 
straty. 

Straty te są tym więcej dotldi­
we, że Zarząd Grodzki w obecnym 
roku zamierza rozszerzyć / s•.vą 
działalność. zorganizować szer.~g 
nowycn kół. zdobyć jak najwięk­
szą iiczbę członków. 

poriadi J 20 dziec i. P6 zwiedzc 
Zarząd Miejski ZMP dokor.at rycznych przekroczyła liczbę kółrbotników i w ramach akcji „mia· niu wystawy i !'pożycit7 obiadu 

podsumowania dorobku pracy or· szkolnych. W sąmy, h tylk-0 Pań- sto...-wsi" wielokrotnie wyjeżdża- w Gospodzie Ludowej, ózieci 
ganizacyjnej Związku na tei·enie stwowych Zakładach Przemysłu ły na wieś, z ekipami montażo·wy udały się d'o świetlicy fabrycz 
naszego miasta w ciągu roku mi· Bawełnianego jest obecnie 31 kół mi. bądź w celu wymiany kultu· ncj, Qdzie kierowniczka szhoł~ 
nionego, kiedy to organizacfa ZMP-owskich. Poza PZPB własny ralno-artystycznej. podstawowej w Bałuczu, ob. 
ZMP·?\\'.ska w Pabianicach r.a?ra Z_arz~d. Fabryczny ?MJ? posiada Przewodniczący zarządu Mie.i· Walczakowa złożyła gorące po 
ła . naJw1ększego i:ozmachu. I:1c_z- ro~vmez ~abryka Za rowek L-1, skiego ZMP. kol. Łukasik. mówiąc d1:iekowanie robotnikom Strzel ­
ba czło.nków . Zw1ą~ku Mlodz1ez;v zas .za1:ządow _Szkolnych ZMP w 0 dorobku ZMP w roku ubiegłym .::zvka. za serdeczne przyjęcie. 
PolskieJ podniosła się w roku m1- Pabiamcach liczy 6: w 11-latce stwierdził, że pabianicka organi· " ( imii:>niu Radv Zakładowej i 
nionym z l:WO do 3000. a liczba TPD. w lHatce im, J. Śriadeckie zacja ZMP·owska znajduje się o· robotników zakładów żeg;nali 
kół ZMP-owskich wzrosła do 92. go, '"'. III Liceum dla Młodzieży becn~e na dobrej drodze ·i wszyst miłych gości tow. tow. Fi'lipow 
Jeś!i na początku ~·oku ~949 prze PracuJącej. w ~imn. i 1:'ic. J1'.and~ ko wskazuje na to, że wkraczając ski i Michałowsk i. Dzied odwie· 
wazały Jeszcze h.czebnie . k~ła lowym, Mec~an~cz.nym i .Papierni w okres plar,u 6·letniego Związek ziono sarnochoc:rmi do Bałucza. 
szkolne ZMP, co me było zpw1s- czym. Za naJlepieJ pracuJące koła Młodzieiv Polskiej w Pabianicach Karol Herbrych 
kiem dodatnim w mieście fabr~cz uznano kola ZMP przy Liceum spełni z~dania jakie stofa przed Korespondent fabryczny 
r.ym. jakim są Pabianice. tak Już Handlowym, III Liceum i młodzieża. ' w: D. Zakładów irn. Strzelczyka 

W sprzedaży cegiełek i zbiórce pod koniec roku liczba kół fab- PZZP.JG. ____ -------------------------
Koła ZMP-owskie prowadzą 26 

\\·łasnych świetlic. obsługi\vanych 
przez 24 zespoły świetlicowe. W 
sześciu biblioteczkach ZMP-ow· 
skich zr,ajduje się ogółem ponad 

ZE SPORTłJ 

Szachiści świetlicy PZPB przystępu jq do „Włókniarza" 2100 tomów. 
Jak już podowaliśmy mistrzo­

stwa szachowe klasy B ŁOZSz. zo 
stały przerwane. Głównym powo· 
dem odroczenia rozgrywek była 
reorganizacja sekcji szachowych 
poszczególnych klubów i świet· 

klasy B LQZSz. obok drużyny I AZS (Łódź): ,.Ogn isko" i .,Włók- W związku z ogromnym napły­
$wieUicy PZPB brały udział na- niarz" (Zgierz). Obecnie zgodnie z wem członków i koniecznością 
stępujące zespoły: „Tek;;tilim- uc!hvałam i dotyczącym i reorgani- podwyższenia ich światopoglądu 

port'' (Łódź); „Sądownicy'' (Łódź). zacji związków sportowych. zes- politycznego i ideologicznego za­
„Ogniwó·Samorządowiec' ' (Łódź), poły szachowe. chcące brać udział 
„Dąb ' ' (Łódż) „Stal" (Łódżl. oraz w dalszych . rozgrywkach muszą rząd. Miejski ZMP rozpoczął plano 
drużyny rezerwowe klnbów A· przystąp ;ć do pionów patronal- we szkolenie. W chwili obecnej lic. 

Dotychczas w mistnoslwacb klasowych, jak ŁKS ,,Włókniarz", nych. prowadzi się r.a kolach 14 szkole-
Uchwała ta zapadła na zebra· niowych kursów ideologicznych 

U . li G d • li n.iu kierowników sekcji sza cho- stopnia I. z tego 9 w kołach fab· ,, n1a przegrywa mecz z,, war IQ wych w Łodzi dnia 14. 1. 1950 r. rycznych, reszta zaś w kołach · · I · · . · · k' Mecze mil:itrzowskie rozegrane w W ubiegłą rnbotę odbył się mecz cy lodzcy: .Je11.:1er.ski - Czerwms 1 . 1 . . kl · B ta szkolnych. Liczba uczestników tenisa stołowego kl. B miedzy dru- 0:1; Hanyse. - Kaźmierczak - 1:0: iaman nustrzostw. asy Z?S 
żyn;i 111 ; „Gwardfa" Łódź i Unia Pa- Grzybow.;ki - Ratajczyk - O:I: .Je- ' ły un1ewazrll0ne 1 uznane .JRko kursów szkoleniowych wynosi 250 
bianice. Zwyciężyła nieznac?'ll:ie z!erski - Każmi"erc:zak - 1:0: Ha- spotkania towarzvskie. osób . 
.. Gward ia·· Lódż w stosunku 5:4. n:v.sz - Rataj~~~~ - 1:?;. Grzybo'.".: w rezultacie przystąpienia sek w ostatnim okresie w.acz.nie 
W druiynie łódzkiej ,.Gwardii' ' do- sk: - ~zcrwm„!'=1 - O.l. Jcz1er„J,i cji szachowvch <lo pionów patro-
brze wypadł Hany~z. nie przegn·- - RaLłJ<:zvk - 1:0: Hanv,,,z - Czer I h .

1 
; . d . . r podr.iósł się poziom pracy kół fa­

wając żadnej partii. W pabianic- wi ńaki - '1:0; Grzybow 'ki - Każ- n~ nyc .1 ?se ~uzyn niewą.tp i· brycznych ZMP w Pabianicach. 
k ie.i „Unii·' najlep:ej wypadł Czer- m:erczak - 0:1. wie zm111e1ozy się, lecz poz10m . . . . . 
~·i 1'1 5 ki. słabo Ratajczyk i Kaźmier- Uzyskany wynik 5:4 dla .,Gwar- gry, wskutek sfuzjowania się zes Wiele kół pracuJe JUZ samodziel­
czak. Walkę która zadecydowała o di :" nie odzwierciedla wkładu s i ł. połów wvdalnie <>ię podniesie. co I nie, wylania własnych prelegen­
wyniku stoczyli ze soba Hanysz Pierw~zy wy.stęp mbtrlOWski wy- uczywiś ci e będt:ie zjawiskiem ko tów. wydaje własne gazetki ścien 
„Gwardfa· ' i Czen\·\ński „Unia'·. Po rażn '. c zdenerwował zawodn:ków rzvs tnvm. T b . . 
zaciętej walce w trzech sclnch wy- „Uni i" co pl'zyczynilo s ę do ich po- · . 1. PZP b d ne. u ezsprzecznie wysuwa się 
grał Ham_·.sz. Sędziował ;:ędzia . dz'. . Szachiści św1e t tcv , B ę a . d , ł 
ŁOZLS Ob. Pl.cz. l"azki. :\ależy są .1c. iz w przy- prciwdopoclobnie chcieli JHZyła~ na czolo r.1e awno pows,a e. a 

~"',dym me<:zu zawodnicy „Unii" zdo- . 
Wynik i ponczególnych wa•lk będą się na większe opanowanie> czyć się do klubu PKS „Włók- szczyc'!\Ce się dui.ym dorobkiem 

przedstawfaj.ą się na s tępująco: nerwów. niarz '' i reprezrntować w dal- kolo ZMP przy PZZPJG. 
Na pie;n,„·szym miejscu zawodni- E. N. „zych rozgrywkaC'h bC1rwy pionu Liczne kola fabrvczne i niekt6 

patronalnego wlókn iar.zv. W tym rc> koła szkolnC' n~wiązały kon· 
celu zostały już przcprowadzon.~ takt z ekipami łącznościov;ymi ro 
wstępne .rozmowy z przedstawi-

Dalsze mecze tenisa stolo wego 
o mistrzostwo klasy B 

W rozgrywkach tenisa st0łowe łem silniejszym. Jak wynika z do 
go o mistrzostwo kl. B odbędą ty~hez,as ro~eg_ranych mec~Y. „\Nl-ó 
sie wkrótce dalsze spotkania. W kmarz · Pabianice zdobył JUZ dwa 
sobotę, dnia 21 stycznia 1950 r. punkty. ,.Unia'· zaś 1 punkt. 
w sali Włókniarza" o godz. 19. W niedzielę, dnia 22 stycznia 
odbe<.lzi~ sie mecz mistrzowski 

1 
br. ,.Włókniarz" Pabianice gościć 

miejscowych drużyn - „Włóknia będzie u 1>iebie o godz, 11 druży 
rza'' Pabianice i ,,Unii" Pabiani- nę ,, Budowlanych'' Łódż. „Uni~'' 
ce. Mecz ten będzie bardzo oie- pa·bianicka w tym samym C't:asl<! 
kawy. gdyż zorientuje nas, która walczyć będzie w Zduńsk!ei Wo­
:i drużyn pabianickich iest zespo li i tamteiszvm ,,Włók.ntarzem". 

cielami klubu. Miejmy nadziejt~ Q d R d k 
że sprawa la zak011.czy się dla pa dpowie zi e a cji 
bianickich ~zachistów poz) Lywn ic 
i do dnia 1. 2. 1950 r . staną si~ 
oni członkami PKS „Włókniarz''. 

UcLe11 zkoly pod:,,tawowej -
n ie podali~cie ani Waszego na­
zwi. ka , ani nazwy szkoły, wobec 

Jednocześnie tawiadamiamy, że czego sprawą lą nie będziemy 
LOZSz. pragn ie zorganizować mi mogli się zająć. Jeśli podacie Wa 
strzostwa klasy C i zwraca się z sze nazwisko do wiad0mości re· 
prośbą do wszystkich now0po-1 dakcji, list Wasz przekażemy 
wstałych 1>ekcji o wzięcie udzid- Inspektoratowi Szkolnemu w Pa-
lu w mistrzostwach. bianicach do zbadania o.oisanej 

,(Lach' przez Was .soraW'l. 

Kursy zawodowe dla murarzy 
Państwowe Przedsiębiorstwo 

Budowlane wspólnie z Miej­
skim Przesiębiorstwem Bucio­
wlanym. doceniając rolę szko­
lenia zawodowego, zorganizo­
wało specjalny 8-mio godzinny 
kurs zawodowy dla murarzy w 
sali świetlicy Z.Z.P.B. w Pabia­
nicach. Otwarcie kursu nastą.pi 
ło dnia 16 stycznia br. 

Jak się oka~ało, wśród zglo· 
szonych kursantów znalazło się 
jeszcze kilku analfabetów, któ-

Czytel„lcu olszą 

rym kierownictwo kursu przy­
szło z pomocą. organizując dla 
nich dodatkowy kurs wstępne­
g-o pisania i czytania. 

Ze względu na ważność i z.na 

czenie kursu zawodowego dla 
murarzy, kierownictwo Miej­
skiego Pr?..edsłębiorstwa Budo· 
wlanego ap~luje do wszystkich 
firm murarskich w powiecie łas 
kim o zgłaszanie na kurs niewy 
kwalifikowanych pracowników. 

H. W. 

Dlaczego na Oddziale 1 PZPB brak iest nowej gazetki ścienne!? 
Czytelnik „Gło~u". z oddzia-! la'.'~ZP~. A tymczasem u nas 

lu 1 PZPB w Pabiamcach, tow. wu:n Jeszcze stara gazetka 
B. D. nadesłał do naszej redak- ścienna i wszystko wskazuje na 
cji li::;t, w którym piP.ze m. in.: to, że .:> nas zapomniano. A. prze 

„W świetlicy naszych zakła- cież w nowej gazetce napisano 
dów przy ul. Marszałka Roli- o naszym racjon8:lizat~r~e, ~ow. 
Żymierskiego już od przes7ło Maslichu i my tez.chc1,ehby~my 
tygodnia wisi nowa gazetka ten artykuł przec~~tac. K1ed~ 
ścienna, poświęcona planowi kolegium redn.kcyJne gazetki 
sześcioletniemu. Kopia gnzetki ście1mej PZPB zmieni gazetkę 
wisi także na oddzinle „Centra- na na:sr,yl'll odd~iale ?" 

CENNIK OGŁOSZEN 

W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowycn przy· 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks· 
tero - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń 

od 1do100 mm 
od 101 do 200 ~ 
od 201 do 300 mm 
powxżęj 30,0 iąm 

Za. tekstem 
70 zł 

110 zł 
160 zł 
200 zł 

Nekroloci Drobne 
70 zł 30 zł 

110 zl -zł 
160 zł . „ -zł 
200 zl . ,,.... -\~_zl, 



ZE SPORTIJ 

Dziś rozpoczyna się walka 
czterech AZS-ów w piłce siatkowej 

·Ni 2r 

Rawsl<i (Legia.) 
mistrzem Polski 

juniorów w jeździe sz-ybkiej 
~, ZAKOPANE (obsł. 
~~wł.) W drugim dniu 
~ ) ' mistrzostw łyżwiar 

Co pisała prasa łódzka 21 stycznia 1930 r. 
D • • • w · sa.11 „Ogniska" rozpoczyna. alt czwórmecz siatkówki 

Zl·SlaJ AZlMw z Wa.raza.wy, Wrocłliwia, Lublina i . Łodzi. W ra.. 
, ma.eh turnieju odbędą. się ponadto: spo1;ka.nie drużyn ie1iskich AZS 

(Lublin) - AZS (Łódź) w sia.tkówce, pokazowe .za.wody szermiercze, 
, or,az mecz szermierczy AZS (Łódź) - ŁKS Włólmia.i'z. 

kla.st, jakli reprezentują.. Grają. dobrze 
i ładnie. szanse nasze w „Czwórme­
czu" Sit zna.czne, jeśli sit tak godzi 
mówić o sobie. Tak przynajmniej 
utrzymUje kierownictwo sekcji 'piłki 
rtcznej klubu i przygotowujący się 
intensywnie do „Czwórmeczu" na.si re 
prezentacyjni siatkarze, 

skich w ZakoJ?anem 
rozegrano biegi na 
1.000 i 5.000 m. Star 
towało 18 juniorów. 
Warunki lodowe KARTEL BA WEŁNIANY DZIAŁA 

Założony przed kilku dniami kar­
tel fabrykantów bawełny już przy­
stą.pił do pracy. Kartel opracowuje 
redukcję robotników - ;,równomier­
ną dla wszystkich fabryk zgrupow.a-
nych w kartelu". · 

. AFERA KOLEJOWA 
Na stacji Łódź-Kaliska ares'ztowa.­

no kilka osób, które zajmowały się 
„wyrabianiem posad na kolei u. Afe­
rzyści przyjmowali ludzi do pracy 
za wysokim „odstępnym", by potem 
zwalniać ich po. kilku tygodniach, ja­
ko ni.e posiadających kwalifikacji. 
Do obecnej chwili żgłosiło się 30 po­
szkodowanych osób. 

CHULIGANI NA PRZEDSTA­
WIENIU „CJ ANKALI" 

W Teatrze Miejskim w Łodzi, na 
przedstawieńiu „Cjankali" - znów 
rzucono bomby łzawiające, które spo 
wodowały dhlszą przerwę w spek­
taklu. 
FABRYKANCI ż.ĄDAJĄ POMOCY 

Delegacja. fabrykantów łódzkich 
1'.<yjeehała do Warszawy, gdzie przy­
jęta · została przez premiera Bartla. 
Fabrykanci apelują _ o pomoc (o po­
niocy dla 49.000 bezrobotnych nikt 
nie myśli). 

P AASTWOWY . TEATR 
im. STEFANA JARACZA­

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o gqdz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona .ulica". 

P Al'i!STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) · 

o· godz. 19.15 „Brygada szlifierza. 
:Karhana." 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 . Listopada 21, tel.150-36) 
Codziennie a godz. 19.15 ,,Rozbił;. 

ki" :...... komedia w 4 aktach J. Bliziń­
akiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re­
lewicz,.Zięmbińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i inn.ych. . 

Ka:sa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W pon,ie~~iałki teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272·70) 

O godz. 19.30 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
Zespół wrócławski 

(ul. Jaracza 2, tel.217-19) 
.. Sobota, 21 stycznia, ostatnie dni 
„Klęska Hamana" (kupony ulgowe 
żTK ważne). Paczą.tek o godz. 19.30. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(uł.N11wrot 27, tel.135-74) 
Sobota, 21 stycznia, o godzinie 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach", 

.TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Cadziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - ope;,et· 
ka w 3 .aktach M. łleJda i Westa'. 

PORANEK MUZYKI POLSKIEJ 
· D{,A . ś'W.IATA PRACY 

W FILHARMONII 
Program XIII Poranku, <il-a świata 

pracy, w niedzielę, 22 bm., godz. 12, 
stanowi muzyka polska: Moniuszki 
.....: mvertura do op:„Hrabina", Nos­
kowskiego - „Step" (poemat sym­
foniczny) oraz pieśni . Chopina, Kar­
łowicza, Paderewskiego, Pankiewi­
cza i innych. Pieśni wykona sopra­
nistka Irena Winiarska. Dyryguje 
Włód:ll1mierz Ormic:ld. 

Na poranek ·niedzielny ceny miejsc 
zniżone. Bilety z 50-procentową :>iniż 
ką dla członków Związków Zawodo­
wych do nabycia w ORZZ (Traugut­
ta 18). .................................... 

WIĘKSZE WYGRANE 
&B LOTERII 
3-ci dzień ciągnienia I-ej klasy 
Główna wygra.na dnia I.OOO.OOO zł 

padła na Nr 76328 'v Warszawie. · 
Wygrana 50J).OOO zł. padła na Ni 

45927. 
Wygrane po 100.000 zŁ padły n• 

Nr 42755 45154 52944· 54923 66641 
99612 109087. 

Wygrane po 40.000 zł. padły nr 
Nr 2066 6161 9789 20504 23747 4029ii 
43032 47367 50310 92168 101819. 

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr 3013 3174 7510 10080 13194 1344a 
16332 23487 25900 31845 35672 36178 
38533 41100 42404 444451 46275 47489 
47971 48822 49253 49933 56615 60484 
61057 63031 64089 65749 67234 67439 
~1777 74162 74359 79518 80283 8084, 

·82407 85190 85967 86125 88670 89237 
9'0252 95003 9621_7_106081 .i09238. 

. . AKCJA KOMUNISTó:W 
POD HASŁEM „TRZECH' L" 

„Głos Poranny" donosi, że ' w zwią~ 
ku z rocznicą śmierci Lenina, Lieb­
knechta i Róży Luxemburg - komu­
niści łódzcy wzmogli S<Wą działalność 
rowając odezwy przed fabrykami, 
urZ'ądzając masówki i nielegalne wie-­
ce. „„W związku z powyższym - rów 
uież i policja wzmogła swą działal­
ność, dokonując wielu aresztowań i 
rozpędzajl!c ma11ówki. Skonfiąkowa­
no pokaźna ilość odezw konmnistycz­
nych itd.". 
STRAJK POŃCZOSZNIKóW TRWA 
Trwający od świąt strajk pończosz 

ników zaostrzył się. W dniu wcioraj'­
szym inspekcja pracy zwołała ws'pól 
ną konferencję przemy,słowców i de­
legatów fabrycznych. Z powodu nie­
ustępliwego stanowiska przemysłow­
ców rokowania zostały zerwane. 

-ILlllJl~ 
ADRIA - dla młodzieży (St,aJina 1) 

„Złoty kluczyk" godz. 16, 18, 20 
BAłlTYK (Narutowicza 20) „Sumie­

nie" godz. 21 (tylko ostatni seans) 
BA.TKA (Franciszka.ńska 31) „Wiel· 

kie życie" godz. 18, 20 · 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm" godz. 16, 18, 20 

IIIUZA (Pabianicka 173) „Dzieci ka­
pitana Granta" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) . „Czło­
wiek z karabinem" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIEJ (Żeromskiego 76) 
„Oddział Z-8" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (~ilińskiego .187) „Arin 
ka" godz. 18, 20 · 

.ROMA (Rzgowska 84) „Aleksande?' 
Matrosow" god~. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Pie'śń taj-
gi" dla młodzieży godz. 16; seanse 

normalne godz. 18, 20 

Ambicji} organizatorów tej imprezy ku w tej dyscyplinie sportowej. Idąc 
jes; a.by stała. się . ona dobrą pro:>a· po linii tych założed pragniemy, aby 
ga.nd~ piłki ręcznej (siatkówki) wśród całe nasze zrzeszeni~ . wzięło ćzyµny 
ca,łej w~szej młodzieży akademickiej, udział w tej imprezie i przyczyniło 
a atmosfera tej imprezy była wzorem się tym sa.mym do sukcesu -organiza. 
dla illnyc~. cyjno-sportowego. 

- Ponadto pragniemy - mówią. - Dla pobudzenia szlachetnej ry. 
nam organizatorzy - aby poprzez do wa.lizacji pomiędzy zarządami uczel. 
brt organizację tej imprezy pokazać, nianymi w akcji propaga.ndow0-orga. 
że ·Ak~demickie Zrzeszenie Spo1'towe niza.cyjnej „Czwórmeczu" Zarząd śro 
w reallza.cji swoich zam.iierzeti organi. dowiskowy p<>stanowił ufundować nar 
zacyjnych, sportowych 1 wychowa.w. grodę pieniężna z przeznaczeniem na. 
czych konsekwe~tnie dążą do tego, ,aby kUpno sprzętu ·sportowego dla tej •;u. 
na · S\l\'Y\11 odcinku wypełnić .te wszyst .czelni, · która w :te]. akcH· wyróżni' się. 
kie zadania, jakie stawia przed nami - Przechodzą.c do strony czystO spor 
PolSka · Ludowa. towej - mówią, nam organizatorzy 

-:- Czwórmecz ma być dalszą. próbą - o naszych kolega.eh z Warsza.wy, 
na;szej sprawności organizacyjnej cale Wrocławia i Lublina można by dużo 
go zrzeszenia jak l pokazaniem dorob I mówić, jeśli chodzi o ich. poziom i 

$port , IN .z s.· IJ R 

Jeden z czołowvch narciarzy radzieckich 
W. Olaszew na trasie : 

STYLOWY (Kilińskieg1> 123) „Sta.- -.„ .. _..._.„ ... ,,„,,,,„,,„,„,,„,,„„„,„„_ .... _. •• „ .• „„„.„-

ś~!~!~(~~:~~! g!~~~~
8

~~~:0„necyzja 'Kalendarzyk rozgrywek kół Sportowych 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon- • k , . , • · 

:frontacja" godz. 17, 19, 21 w siat o~kę zenską I męską 22. I. 50 r. 
TATR~ (Sienkiewicza 40) „Delegat Sala „Spójn.i" - ul. Traugutta Sa.la szkolna przy ul, Szterlinga 24 

:(foty godz. 16,. 18, 20 l Grupa I grupa m " J" ,_,, -
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Szel'ol· . · , · 

ka droga" film polskiej pr9duk:ji Siatkowka męska: SlATKOWKA MJ;SKA 
·gotlz. 17, 19, 21 · , Urząd Wojewódzki (I) _:. PZPW -zw: Zil.'w. Prac. Finansowych - dru 

WŁóKNJARZ (Próchnika 16) ,,Jan Nr 36 żyna. - Fabryka. Zegarów. 
Rohacz z Dube" godz. 16.30, 18.30 Książka i Wiedza - I Gimnazjum Głuchoniemi (I) _ _ zarząd Miejski 
20.30 , PZPJG (I) . (I). 

WOLNOśC (Napiórkowskiego 16) - Gimn. Przem. PZPW (II)-Urzq.d PraH Wojskowa _ ŁZWANN Nr, 
„Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 Wojewódzki (II) 24, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Czaro- I Gimn. PZPJG (II) - Ubezpie- za.rząd Miejski (ll) _ Skóra (V). 

- Nie o zwycięstwo jednak chodzi 
nam tylko - ko1iczą. nasi rozmówcy, 
- Całe nasze zrzeszenie oczekUje od 
za.wodników AZS-u pięknej gry i 
przykładnej. postawy. 

Na zako~czente · dodamy, że AZS 
(Warszawa) dzierży tytuł mistrza 
Polski w siatkówce, a. AZS · (Wro. 
cła,w) tytuł mistrza akademickiego 1 
wicemistrza Polski 

„Szóstka łódzka, w której ujrzymy 
m. in. Frontczaka, Borucza i Gra bow 
skiego już od dłuższego czasu przygo 
towuje się starannie do czwórmeczu. 
który stanie się n1eoficjalnymi mi· 
strzostwa.mi Polski w siatkówkę. 

Organizatorzy tej imprezy zwracają 

, • ._._~ były zupełnie do-
bre. 
Po zaciętej walce, 

tytuł mistrza Polski juniorów w 
jeździe szybkiej na lodzie zdobył 
17-letni Janusz Rawski (Legia War 
szawa). Zwyciężając w biegu na . 
1.000 m. Rawski uzyskał czas -
1:5?,8, przed Szczepańskim (Legia) 
- 2:00,5 i Mikołajczykiem (Legia)-
2:01,0. 
Zwycięzcą biegu na fi.OOO m. zo­

stał Szczepa t'tski w czasie 11 : 18,2. 2) 
Tkaczyk (Skra). 3) Rawski. 

W ogólnej punktacji wszystkich 
kor.ikurencji zwyciężył Rawski, osią 
gając 255,15 pkt„ przed Szczepań­
skim i Rytlem. Zwycięzca Rawski 
jest pierwszym po wojnie mistrzem 
Polski w ~eżdzie szybkiej w klasie 
juniorów. 

się z apelem o punktualne przybycie, ft k d Sł L 
gdyż celem zapewnienia należytego e or awczyl\a 
prow~enia. zawodów i porzą.d!ID. już . zatwierdzony . 
po pierwszym secie drzwi we3śc10we 1 

będą. zamlplięte, 
1 WARSZAWA (obsł. wł.). - P.oleld 

Otwarcie turnieju nastą.pi punktual Związek Lekkoatletyczny uznał czas, 
nie 0 godz. 18, poczem rozegra.ny bę- u~ys~any ,\lrzez Stawczy;ka., na . akade· 
dzie mecz druż że1iski h AZS. L rruck1ch. m1strz?stwach swiata w Bu· 

. . Yil c u u dapeszcie, w biegu na 200 m· - 21,2 
belsk1egQ 1 Łó~zkiego, Na.stę,pnie P~ l sek. za oficjalny rekord Polski na- tym 
pokaza~h ~zernue.rczych o ~odz. 20-eJ dystansie. · 
spotkaJ=ł się druzyny męskie Warsza. __ _ 

wy i Wrocławia. Dzisjeisze zebranie 
Zakodczeniem pierwszego dnia b 

czwórmeczu bt<J.zie spotkanie Lublina W')' Orcze 
z Łodzią. do klubów i kół sportow.ych 

Program rozgrywek w niedzielę jest Zw. Klub Sportowy „Spójnia." - -
następujący: godz, 10 - mecz szer. Łódź, Północna 36, godz, 18. 

· mierczy ŁKS Włókniarz AZS Zw, Klub Sportowy „Stal" - Zdui 
Łódź, godz. 11 - siatkówka męsk:t ska Wola, Łaska 43, godz, 17. . 
Warszawa -- Łódź i o godz, 12-ej Koło Sportowe - ZPG Wytw, Nr 6 
Lublin - Wrocław. ~ Łódź, Wólczańska 223, godz. 15,30, 
Popołudniu 0 godz. 17 odbędzie się Koło Sportowe - PZP:W Nt 28 -

rewanżowy · mecz siatkarek Lublina i Tomaszów Maz,, ul. Tekli 25. 
Łodzi, poczem nastąpią. ostatnie me.' _Koło Sportowe - Technozbyt 
cze turn;eju.- o godz. 18 zmierzą. się Łoili, Jaracza 84, godz. 14, 
AZS-y Wa.rszawy i Lublina. wreszcie Koło ~port~we - PZP:S Nr 8 
o , 19 Wrocław z Łodzią., Łódź, K11i1iskiego 2, godz. 14. 

. . Koło Sportowe - Pa1istw. Zakł. 
Druz!11y b10rą.ce udział w czwórr:ie. Wyd Szkolnych - Łódź Zgiersk 96 

czu Jllll przybyły. PrzYPU1!Zczać na.. g dz· 14 ' a. 
leż~, te walka. o pierwsze miejsce ro- °K~ło Sportowe _ Pal1stw Za.kła.dy 
zegra się pomiędzy obu mistrzami Pol Graficzne _ Łódź tero~kiego 89 
ski - ~s warszawskim i A,ZS wro· AN 14 ' ~ 
cła.wskim. goc,.,., · 

, Zw~ Klub Sportowy ,Zwil)Zkowiec-
Poziom pozostałych drużYn nie . wie Zryw" - Łódź, Pogonowskiego 82, 

le odbiega. j~ak od ich poziomu, to godz. 17 

;~~:~~~)1i!:~:~~~;~~ ~~~ie~~ . Polska weźmie uaz1ał 
~ypomina.my, że ze względu na. w ,,Pucharze Davisa" 

sp iewaną frekwencję i wynikłe WARSZAWA (obsł. wł.). _ Dra· 
stąd trudnodci organizacyjne drZWi żyna tenisowa Polski została oficjal· 
wejściowe już po pierwszym secie bę- nie zgłoszona do rozgrywek 0 Pu-
dą za.mknięte. char Davisa w r. 1950. 

dziej sadów" godz. 18, 2() czalnia Społeczna zarz~d Miejski (III) _ Zjedn. Ma 
· Centr. Handl. Przem. Odzieżowego szyn Rolniczych. Z 

- PZPW (I) życia klubów 

Walne zebranie 
GŁOI 1 

PZPB Nr 3 - Gfmnazjum Papier- MZK - Głuchoniemi (II). 
nicze Solidarność - PZPJG Nr 8. 

ZWS (I) - PZPB Nr 5 
$ia.tkówka: .żeńska: 

PZPW - PZPB Nr 5 (I) 
11.55 (Ł) Sygnał Łodzi - chwila PZPB Nr 3 - Z"\VS -

SOBOTA 21 STYCZNIA 

muzyki. 12.04 Dziennik południowy. Sala. szkolna nl. Drewnowska Nr 86 
12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila m~ 
zyki. 13.30 Program . dnia. 13.35 Au- grupa. II 
rja szkolna- dla klas X-XI. 14.00 SlATKOWKA :M:'ęSKA · 
Prrzegląd llrnlturalny. 14.10 Najcie- Sk6ra I (II) - Dyr. Przem. Ml.ej. 
kawsze audycje przyszłego tygodnia. scowogo, 
14'.16 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Elektrownia Centr. Tekstylna 

SIATKóWKA tEJ.Q'SKA 
PZPB Nr 5 (II) - Skóra I 
Spole.m, Koło Nr 87 - Skóra V. 
Począ.tek rozgrywek o godzinie 9, 

Odznaczeni 
rdziałacze szermierki 
Za pracę nad rozwojem szermierki 

łódzkiej zostali odznaczeni na.stępują 

z ••• baletem ł 
Dzisiaj, dnia 21 stycznia br., o go­

dzinie 18, w sali Sportowej „Hele­
nów" przy ul. Północnej 36, odbę:lzie 
się walne zebranie sprawozdawcze 
członków ZKS „Spójnia" (Łódź) i 
ZKS „Spójnia - Solidarność" (Łódź). 

Po wyczerpaniu porządku obiad 
odbędzie się część artystyczna, .„.a 
program której złożą się: 

1. występ chóru ZMP; 

Orian ł..6dzkle10 Komitetu I WoJe· 1 w6dzkle10 Komitetu Polskl•J Z.le­
dnoczoueJ Partii RobotnłczeJ 

a e da cuJ e: 
EOLBGIUM BEDAKCYJ'N& 

TalefODJ'I 
Red.aktor naczelny 
zastępca red. naczelT'efo 
Sekretarz odpowiedzlalnY 
Dział part:r.1117 

,11•14 I 

218·!3 l, 
219-05 
254-25 

wewn. lD 
Dztał ll:oraepondentów robct• 

Diczych 1 chłopskich oru 
redak\orów cazetek lc!en-
nyeh lll·ł2 

Dział mutacjl 2H·tł 
Dz1ał mieJsld 1 apor'.owy 154-:U 

wewn. I 111 
Dział ekonom1C%117 218·11 Informator kulturalny. 14.30 (Ł) (V)'. . 

Muzyka rczrywkowa. 14.65 Koncert Czytelńik _ Zjedli. Metalowe Nr 2. 
s91istów. 15.30 „Lenin" - słuchowi- Skór& I (I) -: P~T. 
sko. dla świetlic dziecięcych. 16.00 OSP, Kołó Nr 93:· ~ Fapr, Ma.szyn 

cy działacze: 
1. ·Ob Frydrych Ta.deus?: · -

sportowy· PZS - Kraków. 
ka.pita.n ' 2. występ orkiestry Zw. Zaw. Pra­

cowników Spółdzielczych; 

Dział fabrycm;r 211·1' 

1

. 
Dział rolny 25ł·31 

wewn. I 

Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) . Jedw. . 
Aktualności łódzkie. 16.26 (Ł) Mu- Społem, Kolo Nr 88 (I) _ :Fa-Ma-

2, :Pr. Ja.n Nawrocki -
Zarządu PZS - Ka.towice. 

członek · 3. występ baletu ZKS „Spójnia~ 
Solidarność". 

Redakcja nocn"' 172-Jt 
K. o lp ortae. . 

Łódł, Ptoukowak• 7a, łelo m-22 
1 

zyka popołudniowa. 16.45 (Ł) „Wy-

SIATKóWKA tEtl'SKA . 
stawa Rembrandtowska w Państwo- Tka. 
wym Muzeum Sztuki w Łodzi". 17.00 
„Przy sobocie po robocie". Transml· PZPJG Nr 1 - Gimnazjum Papier 

nicze. 

3. ppłk. Kozluk Antoni - preie!I 
Polskiego Związku SZermierczego -

Na powyższą uroczystość Zarząd 
Klubu zaprosił przedstawicieli Kół 
Sportowych, Zrzeszenia oraz org&ni­

Z.KS zacji ZMP, PZPR, ORZZ, związków 
Okręg Łódź .. 

4. Ob. Marczyk Bale.sław 
Włókniarz Lódf, 

branżow:i-ch, WUKF i Rady Kultmy 
Fizycznej i Sportu, jak również 

ŁKS I przeds~'.vi?i~li Zarządu Głównego I 

Admlzmtracja w.cz 
Ddał 01łoszeil: l.6dt. P10trkow- ! 

1ka li, łel. Ul.eł t Uf.n 
WJ'daWca BSW ,,;pnia„ 

.&4%. Bed.: ł..ódł, Plo,rkowaka U, , 
m-et• plętro. sja z Pragi ~. 18.00 „Z ktaju i ze 

świata". 18.15 Koncert Ludowej Ka­
peli. 18.40 „Wszechnica Radiowa'' 
~wrs I - wykład z cyklu: „Podsta­
·wy ekonomii politycznej','. 19.00 Au-

Technozbyt - PZPB Nr 8, 
Społem, Koło Nr 88 - Filmowiec. 

5, Ob. Bernat Ka.ziemierz 
Wlóknia.rz Łódź. 

c:ycja dla wąi. 19.15 Koncert. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Skrzynka 
!lrnzyczna. 21.00 Koncert popularny. 
Zl.40 „Mickiewicz". 22.00 (Ł) „Po­
czątki klasy robotniczej w Łodzi". 
22.13 (Ł) Program lrkalny na jutro. 
22.15 Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
rozrywkowy. Transmisja z Pragi II. 
23.00 Ost:l.tnie wiadomości. 23.10 Pro 
gram na jutr-0. 23.15 Muzyka tanecz­
na. .24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

- Dobr?e wymyślili Afgańczycy! - powiedział Czandra-Sing. 
Sahibowie chcieli poróżnić między sobą muzułmanów afgań­

skich z muzułmanami z Delhi, a potem jednych i drugich z Hin-
UWAGA PRENUMERATORZY! dusami całego kraju Doaba - mówił dalej Orclia.r-S '.ng. ·_Do mia-
W z.wiązku i utwO'l7aliem z dn. sta przysłali szp:egów. 

l. I. 1950 r. Pańsitw-0wego Przed.się- - No, i co? 
biorst~va Ko1pot irtażu1 !'Ru~" ą;ładty - Nie udało się sahibom rozbić naszej jednośc i . O, teraz pa-
za prenumera ę na ezy u.ISrzczac o r. · b t t · d ł · · - · 25 każdego miesdąca, na miesjac na- ~UJe u ?'as ra ers wo nuę zy muzu manarru i Hindusami - w ca-
stępny. WiP1acić należy u kolpOCtera l łych Górnych Ind:ach. 
fabrycr;:.nego lub przekazem poczto- · '!Czyż nie mamy tego samego Koranu i tej 19amej Kibli?" -
wym na K-to VII 13767. mówią muzuł · f 'ski h d · ' wi""'c":""x: ''°"' , • :: : : cmoooo manie z a gan c stron o naszydt muzułmanow 

PA~STWOWE ZAKŁADY z 'Delhi. . . . . 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO I „CZ)'Z me mamy Jednego i te.go samego WToga?" - mówią 

Nr.:; I MuzuŁmanom Hindusi, \ 
Łódź, ul. wierzbowa U „J eder.: i ten ~ar:i. Z\:rierz ~:zm.rpie serca d~i~ci naszego i wa.sze-

poszukują: go narodu. Wy fi'.OW1cie. Językiem urdu, a my hinduskim a przecie 

J) hanik k 1 (n„ doskonale rozumiemy się. Jak myśliwi we w.s~ musimy stanąć ra-
mec a wy wa . ... maszyny mi"' pr'TU' a · · ł k · · szwalnicze) „ .,.~ r ffilemu '"'.' c:a. Y~ · ·r.aJU i zrobić obławę na tygrysa, aby 

2) elektromontera rprzeg.nac go z naszeJ z:em1 . 
3) 3 ślusarzy - Dobrze mówisz, Ordar-Sing!... 
Z.e:łoszenia osobiste przyjmuje Wy- i z uśmiechem skinął gŁową. 

.dział PersonalnY. . 54-a - Sahibowie sa wściekli - mówił dale.i Ordar-Siru!. - Prze-

powiedział Czandra 

. N 

ZS .„SpoJrua . . 

Druk. ZakL Graf. asw „Pn••" i 
r..6clt. ll1. Zwirkl 17, cal. 1111-4&. 

c:eż oni sami umoc.r.Ji na.sze Delhi sami przed kilku l1aty złożyli 
w delhickich skŁadach podziemnych tysiące bomb i naboi. Widzą 
teraz, że ani siłą, ani podstępem n;e zwyciężą Delhijczyków. Na 
ostatniej naradzie postanowili prosić Kalkutę o zebranie c:ężkiei, 
artylerii i prz~rowadzen : e trar>sportu pod mury Delhi. , 

- Transport artyleryjski? - rzekł Czandra-Sing. Twarz je­
go spoważniaba. 

- Tak, i ten transport wkrótce wyruszy ju&: w drogę. 
Do rozmowy wtrącił się Chaidar, młody Muzułman:n, ruszni­

karz, o ·ładnej twarzy, umaza.r.ej sad21ami. 
- Wszystkie c i ężkie haubice i dużo wielkich moźdzforzy 

z :Villiams fortu, wszystko, co tylko było w warsztatach artyleryj- . 
sbch - przeznaczono do transportu. Rozkaz wymarszu już nad­
szedł. Transport poprowadzi kap:tan Bedfort. 

- Jaka jest osłona? - żywo zapytał Czandra-Sing. 
- Pięciuset strzelców królewskich, ale obsługia dział jeSt cał-

ko"ticie nasza. 
- Tak, to bardzo waż:rie w.ladomości - mówił Czandra-Sing. 

Twierdzisz, że trans.pod ma odejść już wkrótce? 
- Tak. Jutro albo pojutrze. Wyd!a:no już roz,kaz. 
- Ten transport nie dojdzie do Delhi - rzekł Czandra-Sing: 

Za daleko. 
Uśmi·echnął s : ę. 
Wszyscy patrzyli na n iego. 
- Zatrzyma się go w drodze ,- dokończył Czan.dra. 
- Tuk„. Tak.„ - podchwycili wszyscy. - Nie wolno dopuś- . 

cić wielkich armat do murów- Delhi! 
-- Nasi muszą się o tym dowiedzieć. I to r.a czas! 

Ja ;oójde - powiedział chłop. który iPrzyniósł li.st. 
. . D-1-10004. 
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